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P. Jaroszewicz 
w województwie 

leszczyńskim 
16 bm. przebywał w woj. 

leszczyńskim członek Biura 
Politycznego KC PZPR, pre­
zes Rady Ministrów - Piotr 
Jaroszewicz. Spotkał się on 
z gospodarzami wojewódz­
twa. 

Premier P. Jaroszewicz 
spotkał się również z kie­
rownictwem polityczno-ad­
m inistracyjnym gminy Pe-
powo, przodującej pod 
względem towarowości w 
produkcji rolne j. 

Następnym punktem po­
b ytu premiera w woj. lesz­
czyńskim było spotkanie 
z aktywem rolnym oraz 
przodującymi rolnikami gmi­
ny Krobia, w którym ucze­
stniczyli rolnicy z 5 sąsied­
nich gmin. Rolnicy podzielili 
się swoimi osiągnięcinmi 
i przedstawili możliwości 
dalszej intensyfikacji pro­
dukcji rolnej. Wśród wielu 
problemów„ związanych z 
podnoszeniem towarowości 
gospodarstw, zwracańo m. in . 
uwagę na konieczność peł­
nego wykorzystania każde­
go bektara ziemi, dalszego 
rozwoju gospodarstw spe­
cjalistycznych i rozwój ho­
dowli w oparciu o własną 
bazę paszową. 

Na zakończenie pobytu na 
ziemi leszczyńskiej, premier 
P. Jaroszewicz spotkał się 
z kierownictwem KW PZPR 
i Urzędu Wojewódzkiego. 

Wyd. A I 

/ 

Łódź, 
czwartek 17 lutego 1977 
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DZIEl\Tl\TIE 
POPULIRIY 

Spotkanie z kierownictwem łódzkiej instancji partyjnej 

łódzka młodzież żyje 
• I tworzy . dla 

MANIFESTACJĄ SPOŁECZNEGO I POJ,1-
TYCZNEGO ZAANGAŻOWANIA ŁÓDZKIEJ 
MŁODZIEŻY STAŁO SIĘ WCZORAJSZE SPO­
TKANIE AKTYWU KOŁ ZSMP, POSIADAJĄ­
CYCH PRAWO REKOMENDOWANIA SWYCH 
CZŁONKÓW W SZEREGI PARTII, Z KIEROW­
NICTWEM ŁODZKIEJ INSTANCJI PARTYJNEJ 

przyszłości 
NA CZELE Z I SEKRETARZEM KŁ PZPR 
B. KOPERSKIM. W SPOTKANIU TYM, KTO­
REGO OBRADAMI KIEROWAŁ PRZEWODNI­
CZĄCY ZŁ ZSMP - 1\-1. CZESNY, UCZESTNI­
CZYŁ TAKŻE SEKRETARZ ZG ZSMP -
A. MACENOWICZ. 

'O tron 

E. Gierek l H. Jabłoński 

przyjęli F. Pu.ję 
I 

• o zv e 
• a IC 

Gierek przyjął 16 bm. ministra rod<;>wej. . . 
I sekretarz KC PZPR, Edward I pieczE:ństwa i współpracy międzyna-

spraw zagranicznych Węgierskiej Mrnlstrow1e stwierdz~ll •. że wzm~­
Republiki Ludowej Frigyesa Puję. i;a j ący . się wyścig zbroien oraz pre;>-. · . . . by :mnnowojennych sił zaklocema 
W spotkaniu .uczestmczył m1mst~r procesu odp.ężenia i mieszania się 
spr'.1w zagramcznych PRL, Emil w sprawy wewnętrzne innych 
Wo1taszek. państw są sprzeczne z duchem Hel-

Tematem rozmowy, która upły- sinex:. 
nęła w serdecznej atmosferze, by- Opowlada.jąc się za zwołaniem spe 
ły niektóre problemy pomyślnie cjalneJ. ses1i Zgromadzema Ogólnego 
rozwijającej się współpracy po- ONZ Jako etapu przygotowawcze.go . · . . : I . do światowej kon!erenCJl rozoro1e-n11.ędzy obydwoma bratmm1 <raia- niowej ministrowie podkreślili, że 
m1. * + rozmowy wiedeńskie nt, redukcji sil 

'lf zbrojnych i zbrojeń w Europie 
Przewodnlrzący Rady Państwa śrorJkowej mają ważne znaczenie dla 

Henryk Jabłoński przyjął 16 bm., procesu odprężenia. 
przebywa.Jącego z oficjalną wizytą W u.kończeniu komunikat stwier­
p»Z"y jaźm w Polsce, ministra spraw dza. że rozmowy przebiegały w ser­
zagrauiczn} cb Węgicrsl<ie.i Republiki decznej. partyjnej atmosferze, w 
I.udo"~.l ~·rigyesa Pu.ię. puchu pełnej zgodnośd poglądów 

W czasie rozmowy, k1óra upłynę- na wszystkie omawiane sprawy. 
la w przyJacielskie.i atmo;;ferza. o- Min. F . Pujii zaprosił min. E. Woj­
mawiano aktualne zat;adnienia sy- taszka do złożenia wizyty na Wę­
tuacji miedzynarodowej, a na tym grzech. 
tle rolę obu kraj6w w dalszym u- ---------------­
trwal::triu pozytywnych przemian w 
Europie i na świecie. On1awiano 
takżr, spray,y związane z pogłębia­
niem "spółpracy polsko-węgierskiej. 

* + >/f 
Ogło~zony 16 bm. na zakończenie 

oficjalnej przyjacielskiej wizyty w 
Polsce ministra spraw zagranicznych 
WRL 1' rigyesa Puji - komunikat 
głosi m. in., iż w czasie rozmów 
ministrów spraw zagranicznych obu 

Części „Iła 
ę·ą 

krajów stwierdzono, że stosunki W 
pol•ko-węgierskie rozwijają się po­
myślnie we wszystkich dziedzinach. 

Mielcu 
Komunikat podkreśla konieczność 

pełnego wcielenia w życie wszyst-

- 86" 
o 

Stosunki 
1 

kich zasad aktu ko11cowego KBWE 
oraz s1wlerdza, iż Polska i Węgry 
dążyć będą do tego, aby zbliża iące 
się spotkanie belgrartzkle stało się 

----------• toru.n konstruktywnej wymiany po-
gląoów I służyło utrwalaniu bez-

Przykładem integracji przemy­
słów lotniczych Związku Radziec­
kiego i Polski, a jednoczesnie no­
wych, twórczych form ścisłej 
współpracy, Jest zaoferowanie nam 
prz~z Kraj Rad czynnego udziału 
w produkcji najnowszego typu sa­
molotu pasażerskiego „IŁ-86". 
V:: roli partnera wy~tąpi wytwór­
nia „ sprzętu komunikacyjnego 
„PZL w Mielcu. 

. 
USA-Kuba 

Prawo rekomendacji najlepszych 
w szeregi partyjne jest najwyższym 
wyróżnieniem dla pracy koła ZSMP 
Na terenie naszego województwa 
jest już 218 takich wyróżniają­
cych się kół, a znaczna ich liczba 
ubiega s ię o nadanie tego prawa. 

Wiele mówiono podczas spotka­
l'!lokada gospodarcza Kuby pnez nia o najważniejszych problemach 

Stany Zjednoczone Jest absnrdal- działania organizacji młodz.ieżo-
nya. posunięciem, które oynajrnniej ś d · k b t · ni~ służy Interesom USA - o.>wiad- wych w ro ow1s u ro o mczym 
czył członek Kongresu amerykafl- i wi~jskim J.edn;r:m z nacze.lnyc~ 
skie.i:o. Jonathan Bingham, po za- ~adan ~t·gamzacJ1 mlo~z1ezo\':'eJ 
konC'zeniu w12yty na Kubie. Dodłlł Jest bowiem przygotowanie świa­
on, że je11,o zdaniem oficjalne 7nie- \domych ideowo obywateli, czyn­
Ele::le te ~łokady . przyczy llłohy n ie u cz" tnic~ących w p,r.zem ia­
su: do rozwiązania wielu prol:l\emow nach )akie dokonują się w życiu 
w stosunkach między &tanami Zjed naszego narodu. Ponad 9 5 tys. 
noczon:imi a Kubą. / ' 

Sukces socjaldemokratów 
w wyborach w Danii 

młodych członków ZSMP jest już 
w szeregach partii, wielu sprawu­
je w niej odpowiedzialne funkcje. 
0znacza to, że przygotowanie do 
społecznego i politycznego aktyw­
nego zycia. jakie otrzymali w 
szeregach organizacji młodzieżo­
wej, było dobre. 

Wielokrotnie przew i jał się w 
toku dyskusji motyw odpowiedzial 
ności za własną pracę, za wspól­
ne dokonania. Nawiązywano w 
tym do treści krajowej narady 
aktywu robotniczego ZSMP, do 
wystąpienia I sekretarza KC 
PZPR na tej nar dz:e i a 1 d 
młodzieży. Na rc:ce przewodniczą­
cego spotkania reprezentanci orga­
nizacji młodzieżowej w łódzkich 
zakładach składaLi meldunki o zo­
bowiązaniach stanowiących mate­
rialny odzew na ten apel. M. in. 
meldunek taki złożony został od 
młodzieży ZTK „Teofilów", zobo­
wiązującej się przepracować 3 tys. 
godzin przy dodatkowej produkcji 
dzianin i konfekcji. Młodzi z ŁZPB 
im. Obrońców Pokoju - 8600 go­
dzin w dodatkowej produkcji to- J 

(Dalszy ciąg na str . 2) 

Ant rktyda gościnnie przy'ęl 
olsk . ..,..,..., wę naukow 

ski statek „Lindberg Explorer" 
z międzynarodową grupą tury­
styczną. Statek odwiedził też są­
siednie stacje polarne, m. in. ra­
dziecką „Bel!inghausen" i amery­
kańską „Palmer". 

Obecnie na Antarktydzie jest 
pełnia lata. Mimo to w okresie 
lądowania temperatura wynosiła 
około O st. i padał .;;nieg. L'.1ożna 
więc powiedzieć, że „biały kon-

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Brygadą Edwarda Sobańskiego z 
Łódzkiego Przedsiębiorstwa Bu­
downictwa Miejskiego nr 1 bu­
duje ostatnio Sródmiejską Dzielni­
cę Mieszkaniową. Pracuje wię:: 
przy budowie nie tylko najwięk­
szych, ale najbardziej reprezenta­
cyjnych domów mieszkalnych w 
Łodzi. 

W dniu, kiedy fotografowaliśmy 
brygadę była ona zajęta przy 
montowaniu urządzeń w tej części 
pierwszego bloku SDM, który prze 
kazany zostanie spółdzielni jeszcz" 
w bieżącym kwartale. 

Na zdjęciu prezentujemy od le­
wej: brygadzistę Edwarda Sobań­
skiego, Jerzego r-Iielczarka, Ta­
deusza Zalegę (syna), Mieczysława 
Zientalę, Piotra Zalegę (ojca) 1 

I Zdzisława Korczaka. (AP) 
Fot.: A. Wach 

Już ponad 2 tygodnie przebywa 
na Antarktydzie wyprawa Pol­
skiej Akademii Nauk oraz ekipa 
budująca stację polarną na wyspie 
King George w południowych 
Szetlandach. Wyprawa po spene­
trowaniu kilku wysp, wybrała naj­
dogodniejsze w całej okolicy miej­
sce· na założenie bazy. Zapewnia 
ono łatwy dostęp do morza i do­
bre warunki łączności. Dla upa­
miętnienia lądowania wyprawy, 
umieszczono w zatoce Yankee na 
wyspie Greenwich tablicę pamiąt­
kową. Rozpoczęto też prace prze­
ładunkowe i budowlane. 

1 lutego na miejscu budowy stacji 

Na zdjęciu: konferencja prasowa po o~łoszpnlu wyników wyborów. 
Od lewej - Erhard Jacobsen, Ponl Schli1ter, Poul Hartlin~. Mog~us 

Glistrup t premier Anker Joer~_:~ei:_ AP _ telefoto 
polarnej PAN im. Henryka Arctow­

Podział mandatów: socjaldemokra- skiego na wyspie King George pod­
ci 65 mandatów (o 12 więcej), li- niesiono polską flagę. Zmontowa­
berałowie 21 mandatów (o 21 mniej), no już część obiektów, m. in. dwa 
partia postępowa 26 mandatów (o kompletne laboratoria, domy hydro-
2 więcej), komuniści 7 mandatów biologiczne, stację meteo oraz wykc:.­
(bez zmian). nano fundamenty hali energety cz-

Sliska nawierzchnia dróg 
~ . . . ~ . Wtorkowe wybory parlamentar­

ne w Dami przyniosły poważny 
sukces rządzącej partii socjalde­
mokratycznej i druzgocącą porażkę 

aga szezego neJ ost oznosc1 
prawicowym partiom. 

Dotyrhczasowy premier Danii, 
Anker Joergensen, po ogłoszeniu 
wyników zakomunikował, że za­
mierza utworzyć nowy rząd 
z udziałem przedstawicieli innych 
partii, które zadeklarowały swoją 
współpracę. 

Oto wyniki wyborów (ogłoszone 
po północy), przesądzające o skła­
dzie sil w parlamencie (bez da­
nych z Grenlandii i Wysp 

Frekwencja wyborcza była znacz- nej i masztów do radiostacji. Pol­
nie wyższa niż 3 lata temu i wy- I scy polarnicy przyjęli pierwszą 
niosła około 90 llroc. wizytę. Na wyspę zawinął panam-

o 60 LATACH 

Jak wynika z informacji Central­
nego Zarządu Dróg Publicznych, 
16 bm. wszystkie drogi, mimo opa­
dów śniegu, były przejezdne. Samo­
chody często poruszały się jednak 
z ograniczoną prędkością, ponie­
waż wiele dróg pokrywała war­
stwa wyślizganego śniegu, a także 
występowała na nich gołoledź. 

Owczych): socjaldemokraci 1.151.095 p I 
głosów - 37,l proc., liberałowie o s cy 
371.572 - 12 proc., partia postępo­
wa 453.532 głosy - 14,6 proc., 

malarze 
Centralny Zarząd Dróg Publicz­

nych uprzedza, że mimo wysiłków 
służb drogowych, również 17 bm 
na wielu trasacb wystąpi gotoledż . 
Kierowcy powinni więc zachowac 
szczególną ostrożność. 

komuniści 114.034 głosy - 3,5 proc. • • • 

Os, w·iadczetJ 1·e wys ta wia1·ą w Madrycie os~ze~:~;:~ ~i~.ona~~~~&i::~ji si; 
pogorszeniu się bezpieczeństwa ru­
chu pojazrtów na drogach publlcz-

k 
• Telewizja hiszpańska w obszer- zentacją polskiego malarstwa nych i uliC'ach miast, co Jest zwią-M a ariosa 1p·m, kolorowym ri:portażu, prze- w Hiszpanii od blisko 60 lat. zane z brakiem środków chemlcz-

kazała sprawozdame z wydarze- nych likwidujących zalodzenie, 
nia artystycznego, jakim stało się Obecna wystawa od pierwszego PAP uzyskała wyjaśnieme resortu 

Prezydent Cypru, arcybiskup 
Makarios, w wywiad:tie dla ateń­
skiego dziennika .,Elefterotypia" 
oświadczył, że jest gotów podać 
się do dymisji natychmiast po pod­
pisaniu porozumienia, gwarantują­
cego pokojowe współistnienie obu 
wspólnot cypryjskicL: greckiej 
i tureckiej, w ramach państwa 
prawdziwie zjednoczonego i nieza­
leżnego. 

15 bm. w Madrycie otwarcie wy- dnia spotkała się z bardzo życzli- przemysłu chemlcznego. 
stawy polskiego malarstwa współ- wym przyjęciem krytyki i publicz- Okazuje się. że dzienne dostawy 
czesnego. Twórczość Władysława ności licznie odwiedzającej Pałac soli w dniach 6, 7 i B lutego spa­
Hasiora, Józefa Szajny, Tadeusza Velaząueza. Hiszpańska dyrekcja dly mniej więcej o połowę. Od 9 
Brzozowskiego, łącznie 23 naszych generalna dóbr kulturalnych bm. dostawy te przebiegają jut . . zgodnie z planem, a nawet nieco współczesnych malarzy, ekspono- 1 artyst:l'.cznych wydała przeszło przekraczają zadania. 
wana w wielkim pawilonie wy- 100-~troi:iicowy katalog . wysta ··•y, Trzydniowy spadek dostaw spowo 
stawowym, w Palacu Velaząueza, za.w1eraJący 64 reprodukcje, w tym 1 dowan:v został awarią urządzeń wy­
znajdującym się na terenie slyn- w.1ele ba~~nych. W marcu .w:vst.a- ciąr,owych w kopalni soli. Wg wy­
nego madryckiego parku „Hetiro" · wa pols1nego malarstwa wspoł- jaśniefl resortu awar ie takie zda­
jest bodaj pierwszą zbiorową pre- c;zesnego odwiedzi Valencję. rzały się tąkże' w IV kwartale ub. 

roku ~o nie pozwoliło stworzyć od­
powledn lch zapasów. Niemniej jed­
nak z planu pierwszego kwartału 
br. dla resortu komunikacji wypo­
szącego 100 tys. ton chemia prze­
kazała do 14 lutego około trzech 
czwartych tej !loścl. 

WydajP sle więc, że obecne trud­
ności mają charakter przejścioy,-y, 

Amerykanie wystrzelili 

rakietę „ Tri dent" 
We wtorek pótnyrn. wieczorem p; 

Przylądka Canaveral na ł'lorydzie 
wystrzelono próbny pocisk rakieto­
wy „Trident-1". Pociski te mają 
być wyposażone w głowice jądrowe, 
a i~h zasięg przy pełnym obciążeniu 
wynosi 4.60C mil. Rakieta została 
skierowana na Wyspy Wniebowstą­
pien~a na południowym Atlantyku. 
odlegle o 4.390 m11 od Florydy, Gło 
wlca próbnego pocisku był3 wyposa­
żona w zestaw najrozmaitszych in­
strum„ntów dla dokonywania te­
stów, Rakiety „Trident" będą wy­
strzeliwane z okrętów podwodnych. 

Prol(ram budowy rakiet i okrę-
tó N podwodnych „Trldent" ze wzglę 
du na jego koszty wzbudzU ostre 
kont:·owersje w J)SA. 

Prace związane z kooperacją 
w produkcji nowoczesnego samo­
lotu . pasażerskiego „IŁ-86'' są 
w mieleckiej wytwórni już da1e­
ko zaawansowane. Zgodnie z umo­
\Vnym podziałem pracy, bc:dzie się 
tu wytwarzać główne zespoły, 
wchodzące w skład pełnego uste­
rzenia samolotu oraz szereg 
innych elemetów o istotnym zna­
czeniu ogólnokonstrukcyjnym. 

DZIER 
KIESIE 

W 48 dniu roku słońce wze­
~zło o godz. 6.48, zajdzie zaś o 
god, . lij.53, 

Julian, Łukasz, Zbigniew 

w dniu dzisiejszym dla l.odzl 
przewiduje oastepu.fąca poęode: 
zachmurzenie duże, okresami 
opady śniegu. Temperatura od 
-3 do O st. C. Wiatry słabe 
i umiarkowane, zachodnie. Ju­
tro możliwe opady deszczu, 
deszczu ze śniegiem lub mżaw­
ki. Temperatura od O do +z 
st. C. 

Ciśnienie o godz. 19 wynosi­
ło 742 mm. 

1600 - Z wyroku inkwizycji 
spłonął na stosie Giordano Bru­
no 

1856 - Zm. H. Heine, poeta 
niemiecki 

1861 - Proklamowanie Kr6-
le&twa Włoch 

1967 - Zm. Jan Wiktor, pł-
1ar11 

1827 - Zm. J. Pestalozzi, 
szwajcarski reformator społecz­
ny. 

Człowiek może być zakocha­
ny .iak szaleniec, ale nie jak 
głupiec, 

- Fatalny zjazd! 



w 35 rocznicę 

powstania PPR 
Dalsza poprawa warunków Spotkanie z kierownictwem 

• . • k b • I łódzkiej instancji partyjnej 
Sesja 
popularno­
naukowa 
w OSOP 

Pl •
111ry I z~'lł •a o 1 •e (Dokończenie ze str. 1) szych aktywistów ~ szeregi PZPR, 

• U' 1 

W,. I • bowiem łódzka młodzież, wierna 
warów na rynek i eksport. Czyn swym rewolucyjnym tradycjom, 

k ił 
"' 

produkcyjny ZSMP-owców z „El- aktywnie uczestniczy6 będzie 

w ,,, • • T ty" mieć będzie wartość 1,2 mln b · · h ł h ten,rum. uwa„, . ZWI"" ow „QUI~ '~W'll„ zł. Ponadto we wszystkich zobo- ~V gos:~~~~~;~~:Uj~kie ::j:c:r:.i. 
:Jl -tAJ Al nv V 1 •J wiązaniach przewidziano tysiące See w naszym ltraju l woje-

godzin przepracowanych w czynie wództwie". 

„PPR - organizatorem walki o 
narodowe i społeczne wyzwolenie 
kraju" - to temat sesji popular­
nonaukowej zorganizowanej wczo­
raj w łódzkim Ośrodku Szkolenia 
Oficerów Politycznych. Jej celem 
było przypomnienie warunków his 
torycznych towarzyszących pow­
staniu PPR, a także oddanie hołdu 
tym wszystkim, którzy w walce 
o niepodległość Polski oriu: wy. 
zwolenie społeczne oddali swojo 
życie. 
Wygłoszone podczas sesji refera­

ty poświęcone zostały m. in. kon­
cepcji niepodległościowej w pro­
gramie PPR, powstaniu i głównym 
kierunkom działania tej partii w 
Lodzi, problematyce młodzieżowej 
w programie łódzkiej organizacji 
PPR. Tematyka sesji obejmowała 
również zagadnienia dotyczące ro­
li PPR w kształtowaniu ideowych 
postaw młodzieży, ekonomicznych 
koncepcji rozwoju kraju w pro­
gramie i działalności tej partii 
oraz możliwości wykorzystania re­
wolucyjnych tradycji PPR w co­
dziennej pracy łódzkiego Ośrodka 
Szkolenia Oficerów Politycznych. 

Uczestnicy sesji złożyli następ­
nie kwiaty pod Pomnikiem Czynu 
Rewolucyjnego. Spotkali się rów­
nież - po zwiedzeniu Izby Pa­
mięci Ruchu Młodzieżowego z 
działaczami PPR. 

(at) 

Próby z promem 
kosmicznym 

W amerykańskiej bazie lotni­
czej Edward w Kalifornii odby­
wają się próby z nowym amery­
kańskim pojazdem, któremu nada­
no nazwę promu kosmicznego 
z: uwagi na fakt, że będzie on mógł 
odbyć do 100 rejsów. We wtorek 
przeprowad21ono trzy próby na 
pasie startowym. Na razie prom 
połączony jest z kadłubem samo­
lotu „Boeing-747", z którym sta­
nowi jedną całość. Na 5-kilometro­
wym pasie startowym ten zespół 
w kolejnych testach osiągał szyb­
kość 138, 222 i 249 km/godz. Ce­
l em prób było zbadanie stabil­
ności nowego zespołu oraz zdol­
ności hamowania olbrzymiego 
„Boeinga", obciążonego ważącym 

68 ton promem kosmicznym. Ca­
ły zespół ma dokonać z początku 
il lotów, a prom będzie na raziA 
szczepiony z kadłubem samolotu, 
zarówno podczas startu, jak I lą­

dowania. 

Blisko 43 proc. og6łu zatrudnionych w rótnych działach 
gospodarki uspołecznionej stanowią kobiety. Procent ten jPst 
jeszcze wyżny w poszezególnych branżach, np. w przemyśle 
lekkim, placówkach ochrony zdrowia i opieki społecznej, han­
dlu, oświaoie, czy kulturze. 

Znacznej aktywiaacji zawodowej kobiet towarzyszy systema­
tyczny wzrost poziomu wiedzy l kwalifikacji. Np. około SS proc. 
zatrudnionych kobiet legitymuje się już wykształceniem ponad­
podstawowym, w tym ponad 20 proc. średnim, 16 proc. - za­
sadniczym zawodowym, a 6. proc. - wyższym. 

wledzlalnych zadań produkcyjnych 
I społecznych. Nie zaspokojone są 
r6wnie,;ż w pełni potrzeby społecz-

ne w zakresie żywienia zbiorowe­
go. Obecnie może z niego korzy. 
stać niewiele ponad· 16 proc. ogó. 
łu zatrudnionych. Wskazywano­

również na konieczność dalszej 

rozbudowy sieci żłobków i przed­

szkoli oraz poprawy opieki lekar­

skiej w miejscu zamieszkania. 

Troska o dalsze polepszanie wa­

runków życia i pracy kobiet jest, 

jak wskazywano, jednym z naj­

ważniejszych zadań wszystkich I instancji i og~iw ruchu zawodo­
we~o. 

Szereg przedsięwzięć zmierza do 
ułatwienia kobietom pracy i dal­
szej poprawy ich warunków ży­
cia. Do takich zaliczyć należy np. 
szybki postęp w modernizacji prze­
mysłu lekkiego, spożywczego, czy 
chemicznego, gdzie stanowią one 
sporą część załóg. 

Załoga radiowozu MO 
Cenioną przez kobiety formą 

pomocy w godzeniu obowiązków uratowała 
zawodowych z rodzinnymi, jest 
wprowadzanie w niektórych za­
kłada<"h elastycznego czasu pracy 
oraz stopniowe ograniczanie za­
trudnienia na trzeciej zmianie. 

życie tonącej 

Wśród świadczeń na rzecz rodzi­
ny i pracującej kobiety ważne 
miejsce zajmuje również rozwój 
sieci żłobków, przedszkoli, rozsze­
rzanie form wypoczynku i żywie­
nia zbiorowego, usprawniame do­
jazdów do pracy Itp. 

Nieustanna huśtawka temperatury I dów Przemysłu Papierniczego posta­
Jest przyczyną wypadków spowodo- nowlła skrócić sobie drogę i dojść 
wanych załamaniem się tafli lodo- do 1ab1·ykl przez zamarznięty staw. 
wej. ostatnio przypadek taki zda- Po przPjśclu kilku metrów - lód 
rzył się w podwarszawi;kiej miej- , załamał się i kobieta wpadła do 
scowoSci Konstancin-Jeziorna i ty!- wody, Wołania o ratunek usłyszeli 
ko szczęśliwym zbiegiem okoliczno- praccwn!cy straży przemysłowej, 
ścl nie zakończył się tragicznie. którzy zawiadom1Ji przejeżdżającą 

Pracownica warszawskicb Zakta- w pobll:l:u załogę radiowozu z ko-
masariatu MO Konstancin-.Tezlorna. 
Dzit::ki natychmiastowej interwencji 

Do poprawy sytuacji materialnej Uf0Q/•l.0 
kobiet i ich rodzin przyczyniły się n' tr 

Jl. sierżanta Józefa Cienszkowsklego o-
W up f;i UK Ó W raz szeregowca Zdzisława Antola, '4 udało się V.'Yciągnąc kobietę na 

również wprowadzone w ostatnich 
latach decyzje socjalne. Tysiące 
matek, samotnie wychowujących 
dzieci, rorzysta z dobrodziejstw 
funduszu alimentacyjnego. Tylko 
w ub. roku 73 tys. kobiet otrzy­
mało z funduszu 330 mln zł. 
Istotnym osiągnięciem jest rów­
nież znaczne polepszenie stanu 
zdrowia kobiet pracujących. Wy­
kazują to prowadzone w zakła­
dach pracy okresowe przeglądy 
lekarskie. Poprawa ta jest m. in. 
efektem szeroko stosowanej pro­
filaktyki oraz zwiększającej się 
stale liczby oddziałów i stanowisk 
pra<"y chronionej I lżejszej. Ko­
biety częściej niż dotychczas ko­
rzystają również z leczenia sana­
toryjnego. 

4 O godz, 8 w Qłownle kierowca 
,,żuka" 7761 H;R Marian S. wjechał 
do rowu. Pojazd został uszkodzony 
na ok. 10 tys. zł. 

4 O godz, 10.45 na ul. Pojezier­
skiej na skutek nadmiernej szybko­
ści „żuk" BS 0354 prowadzony 
przez !'1otra W. uderzył w tył 
„Wartburga". Straty oszacowano na 
3 tys. zŁ 

4 o godz. 10.30 na ul. Kopcińskie­
go 33 kierowca „żuka" 5443 lS Sta­
nisław K. spowodował zderzenie z 
„Dacią". Straty 3 ty•. zł. 

.t. O godz. 10.45 na pl, Niepodle­
głości kierowca „żuka" 9530 IS spo 
wodował zderzenie z tramwajem 
Unii ?O. Straty 3 tys, zł. 

4 O godz 9.35 na 1krzytowantu 
ulic Kopernika i Towarowej motor­
niczy tramwaju 19/8 Bo!(usław K. 
spowodował zderzenie z autobusem 
MPK. W wyniku wypadku pasażer­
ka autobusu Urszula B. doznała zła 
mania kości nosa. 

brzeg. 
Wypadek ten powinien by~ prze­

strogą dla wszygtklch. a zwłaszcza 
dla dzieci I ich opiekunów. 

Muszą opuścić 

W. Brytanię 
W oświadczeniu zło:l:onym w śro­

dę, 18 bm. minister spraw wewnę­
trznych W. Brytanii - Merlyn 
Rees podtrzymał nakaz wydalenia 
dwu obywateli amerykańskich: 41-
letnie~o Ph111pa Agee, byłego agen­
ta Centralnej Agencji Wywiadow­
czej (CIA), autora krytyrznych dla 
tej centraU publikacji i 25-letniego 
Marka Hosenballa, dziennikarza za­
trudnionego w jednej z popołudnio­
wych gazet londyń~kich. Nie odnio­
sło więc skutku złożone przez nich 
odwołanie od nakazu opuszczenia 
bryty.1~klego terytorium państwowe­
go. 

społecznym na rzecz miasta i za- Treść listu przyjęta została nrzez 
kładu. zgromadzonych z aplauzem. Odpo-

Szczególnie podniosłym momen- wiedż łódzkiej młodzieży na we­
tem wczorajszego spotkania stało zwanie partii jest bowiem po ro­
się uroczyste wręczenie grupie 20 baciarsku _ konkretna I szybka. 
działaczy ZSMP legitymacji kan- w godzinach wieczornych, po 
dydackich PZPR przez I sekre- zakończeniu spotkania łódzkiego 
tarza KŁ PZPR - B. Koperskie- aktywu kół ZSMP z kierownictwem 

go. łódzkiej instancji partyjnej, dele-
Zabierająo głos podczas spotka- gacja młodych działaczy, którzy 

nia B. KOPERSKI wysoko ocenił otrzymali w dniu wczorajszym le­
polityczną i społeczno-zawodową gitymacje kandydackie PZPR, zło­
aktywnośó łódzkiej młodziei.y. . żyła wiązanki kwiatów pod Pom-
Zyć cora~ lepiej stwierdził nikiem Czynu Rewolucyjnego na 
m. In. - Jest celem pięknym, ale I Zdrowiu 
wymaga to także umiejętności two (L. Rud.) 
rzenia tej przyszłości w zmudneJ 
praktyce dnia. dzisiejszego. Nie 

jest to łatwe, ale staramy się two- Antarktyda 
rzyć naszemu społeczeństwu, a 
przede wszystkim młodzieb, wa-
runki do takiego właśnie działa- (Dokończenie z.e str. 1) 
nia. Młodzież stanowi bowiem na- tynent" przyjął naszą wyprawę 
szą ogromną siłę. Jest was wielu: dość gościnnie. $rednia najcieplej­
co trzeci mlody mieszkaniec nasze- szego miesiąca _ stycznia na 
go województwa Jest członkiem Antarktydzie wynosi bowiem od 
organizaoji młodzieżowej. 1\-fożecie minus 7 st. do o st. Na Szetlan­
być dumni ze swych osiągnięć, dach klimat jest znacznie łagod­
gdyż macie Ich w swoim działaniu niejszy niż na samym kontynen­
bardzo wiele. Wszyscy ohc~my cie. Trzeba pamiętać, że na Antar­
więcej i lepie,j dla kraju, dla oj- ktydzie zanotowano najniższe na 
czyzny. To jest nasz cel di. na~'Z~ świecie temperatury. światowy 
najważniejsze w każdym niu za rekord zimna - minus 88,3 st. za-
danie. obserwowano na radzieckiej stacji 
Młodzi uczestnicy spotkania u- „Wostok". Najwyższe temperatury 

chwalili treść listu do I sekretarza notowane na Antarktydzie wyno­
KC PZP.R - E. Gierka. Odczyta- szą około plus 10 st. 
ła go uczestnikom spotkania pra-
cownica ZPP „Zenit" - B. Igna-
szewska, działaczka ZSMP, laure- K k ł k " I • 
atka Ogólnopolskiego Turnieju H U U eCZ & P a C J: 
Młodych Mistrzów Zawodu. List 
ten jest odpowiedzią na tezy wy-
stąpienia I sekretarza KC PZPR 
podczas warszawskiej narady mło­
dzieżowego aktywu robotniczego. 
,,Sędąc młodą zmianą łódzkicJ 

klasy robotniczej - czytamy w liś-
cie zdajemy sobie sprawę 

I LOSOWANIE 

za 5 trat. zł 3.159, za 4 traf. prem. 
zł 184. ra 4 traf. zł 84, za 3 trat. 
prem. zł 20. za 3 traf. zł 10 

U LOSOWANIE 

z ogromnej odpowiedzialności, spo- za 5 traf. zł 5.492. za 4 traf. zł 43, 

czywającej na nas za losy kraj~ za 3 traf. zł 10, za 2. traf. z plusem 

Mieszkając i pracując w Łodzi, zł p~~miowane koilc6wki banderoli w 
chcemy, aby miasto nasze było co- u to!owaniu: 
raz piękniejsze. Dlatego też wiele 1165 - 600 zł, 165 - 100 zł. 65 -

naszych Inicjatyw związanych jest 50 zł. 

z przebudową I modernizacją 
łódzkich fabryk, warunków prary 
i wypoczynku ich załóg. W odpo-
wiedzi na apel do młodzieży, pod-
jęliśmy także szereg czynów spo-
łecznych i produkcyjnych. Wpły-

nęły zobowiązania z 52 zakbiłów, 
a liczba ich rośnie z każdym 
dniem. 

Chcemy zapewnić, te zobowiąza­
nia te zostaną zrealizowane, bo­
wiem naszą ambicją je.d zrobir 

-----
l\IAŁY LOTEK 

I losowanie: 
3, 5, 18, 19, 30 

li losowanie: 
2, 28, 29, 32, 33 

koń<1ówka banderoli: 4502 

EXPRESS LOTEK 

.Problemy życia I pracy kobiet 
były 16 bm. przedmiotem obrad 
w CRZZ. W dyskusji pozytywnie 
oceniono dotychczasowy dorobek 
w dziedzinie pomocy kobietom pra­
cującym, wskazując równoc:!:eśnie 
na konieczność szybszego likwido­
wania występujących jeszcze trud­
ności w poszczególnych branżach 
i zakładach pracy. 

A O godz, 15.25 na ul. Krzemie­
n~e.<'kiej na pętli autobusowej Wie­
sław G. lat 35 usiłując wskoczyć do 
autobusu upadł doznając obrażeń. Oficjalnyin powodem "-"Ydalenia więcej niż nakazuje obowiązek. 4, 14, 23, 24. 3-1 

Np mimo stałego wzrostu po-1 4 O godz. 18 na szlaku koleJo-
. · i • wvm Lublinek - Pabianice pod po-

zrnmu wykształceni~ kob et, zby. cii\g dostał się Zenon K. lat 40, Po-
często jeszcze lstmeją w zak~a- szkt>dowany doznal obcięcia nogi 1 
dach pracy obawy przed powie- , bardzo poważnych urazów głowy. 
rzanlem kobietom stanowisk kle- Ranny przebywa w szpitalu. 
rownłczych, czy też bardziej odpo- (kl) 

je•t działalność na szkodę bezpie­
cz<?ń"'we W Brytanll. Jednakżl! bry 
tyjakle MSW kategorycznie odma­
wia sprecyzowania zarzutbw prze­
dwko P. Agee i M. Hosenballowl. 
W Londynie nie jest tajemnicą, te 
za nakazem deportacyjnym kryje 
się robota CIA, 

VIl Zjazd partii podjął decyzk 
o przyznaniu prawa rekomenilac~; 
w partyin S"Zeregi c'tlonltów \toł 
ZSl\'CP. Właściwie 'Zrozumieliśmy 
I dol'enlliśmy to przyznane nam 
prawo. Z pełna odpowieil:zialnośc\a 
kierujemy d'l:isiaj najlepszych na-

Dnia 1' lutego 1971 Toku po 
c:lętkiej chorobie zmarła nasza 
ukochana żona i Mamusia 

s. t p, 

DOCENT DOKTOR 

(#i-;J'•l:if ·J#ii•l:ii:·ł-:i;tl•l:j( l#f :l•l:i( l#ł:l J:·ii CZESŁAWA OHRVZKO.: 
WŁODARSKA 

d.ługoletoi pra<:ownik nauk-owy. 

. Panathinaikos - Kadra PZPN 0:1' L. Teliga - patronem SP-91 
Poerzeb odbędzie •i~ 18 lutego 

1917 roku o godz. U na cnienta • 
nu św. Rocha na Radoconc:zu. 
Pogrążeni w &mutku 

MĄŻ, DZIECI, MATKA, DRA· 
CIA I RODZINA 

Ostatnie, piąte spotkanie kontrolne podczas tournee kadry polskich dać było w polskim zespole dobre 
przygotl'wanie kondycyjne, ś:-Viadczą 

ce o skutecznej pracy treningowej 
zarówno w klubach, jak I w czasie 
pobytu kadrowiczów w JugoslawiL 
Nasi piłkarze zademonstrowali po­
nadto zadowalająca opanowanie nie 
których tzw. stałych fragmentów 
gry: łapanie przeciwnika na pułap.. 

ki ofsajdowe, doskonałe dośrodko­
wania (celował w P-m przt!de wszy­
stkim Terlecki), jak również śmla· 
łe strzały z drugiej linii (np. Kap-

pilkarzy w Jugosławii rozęgrane wczoraj w Atenach z czołowym ~e­

spolem ekstraklasy greckiej Panathalnakosem zakończyło się zwyc1ę· 

stwem po!Pkiej dru:tyuy 1:0 (1:11. Jedyną bramkę dla kadry Polski 
uzyskał w 18 min. A. szarmach. 

Pohki zespół wystąpił w składZle1 Kukla - Rzełny, Janas, KMper­
czak, Rudy (od 38 mln. Wawrowskl), M~culewic:i (od '8 mln. Nawałka), 

Kapka Mas~taler (od 82 mln. Kupcew1cz), Lato, - Szam1ach, Terlecki 
(od 74' mfo. Sybis). 

Pierwszy pojedynek pomiędzy 1. 
Gmochem I K. Górskim zakończył 
się sukcesem obecnego selekcjonera 
naszych kadrowiczów. Patrz~c na 

w skrócie 
4 W Marsylii reprezentacja Ru­

munii pokonała jedenastkę najlep­
szych piłkarzy zagranicznych, wystę 

pujących w ekstraklasie francuskiej 
2 :1 (1:0). 

A Polskie zespoły pierwszoligowe 
rozegrały ~erię spotkal'I sparringo­
wych. Oto wyniki: Ruch - o~ra 
Wodzisław 1:1, GKS Tychy - Gor· 
nik Wojkowice 1 :1, Wisła - Wi­
słoka Dębica 2:1. 

A W halowym turnieju WCT w 
Toronto 38· letni R. Laven (Austra­
lia) pokonał w I rund:r.ie W. Fibaka 
~ . o. 6 3, a 4i-letni jego rodak tenl­
sls~ę Indii Armltaja 5:7, 6:3, 6:3. 
Ame1ykanin Dibs wygrał z Angll­
kiem Coxem 7:6; ·7:5, 

A Za największą niespodziankę 

szachr>wych MP seniorów (druga 
runda) rozgrywanych w Piotrkowie 
należy uznać porażkę obecne!(o mi­
strza kraju A. Sznaplka (Mar.aton 
W-wa) z R. Skrobiklem (Hetman 
Wrocław). 

Komunikat Totka 

wczorajszy mec& pod kątem majo­
wego spotkania eliminacyjnego z 
Danią w Kopenhadze, nasi kadro­
wicze niewiele mieliby do powie­
dzenia. Oczywiście gdyby zagrali tak 
jak t>rzeclw Panathainakosowi, Trze 
ba jednak pamiętać, te wczorajszy 
pojedynek w Atenach miał inny cię­
żar gatunkowy. atlid tet trudno 
mieć większe pretensje do występu­
jących w polskim zespole zawodni­
ków. Obserwowało się wiele Jeszcze 
mankamentów' w szybkości, zwrot­
noś~I. widać tet było wiele braków 
teehnlcznych. Nale:!.y mieć nadzieje, 
że wszystkie te błędy zostaną zll­
kwidc>wane do majowego spotl<ania 
w stolicy Danii. 

Mecz z trenowaną przez Górskie­
go dru:!.yna Panathlnailcosu hył na 
pewne> dobrym sprawdzianem. Go­
spodarze zademonstrowali bowiem 
styl w duży!_Il stopniu preypomina­
Jący grę Portugalczyków, a i po 
części Duńc~yków, Obserwując spot 
kanie na telewizyjnym ekranie wi-

Po tlyskwalilikacji 

Cruyffa 

ka). ' 
Jednc>brarukowe zwycięstwo w 

Atenach zapewne nie usatysfakcjo­
nowało najbardziej wymagających 

kibiców futbolu, bowiem okazji do 
&dobycia kolejnych goli zma1·nowali 
nasi ,,snaJperzy" sporo. Czy mo:l:na 
mleć o to do nich pretensje? Mo:t­
na, ale po co. 

Owe pretensje zostawmy na me­
cze z cyklu rozgrywek o zakwalifi­
kowanie się do przyszłorocznych 

MS - „Mundial-78". (wr6bl 

„Rękawice" 

dla pływaków 
(INF. WŁASNA) 

Mimo znacznego postępu, jak! za­
notowało ostatnio polskie pływanie, 
w dalszym ciągu nasi najlepsi za­
wodnicy mają jeszcze sporo do od· 
robienia z dystansu dzielącego ich 
do czo!Owkl europejskiej, Aby od­
robić ten dystans, polscy szkolenlo­
wcy poszukują wszelkich sposobów 
nawiązania skutecznej rywalizacji w 
tej dyscyplinie sportu. 

Na uwagę zasługują starania o 
Wl~'.:"itle Kn!~_:~O<WOlil ~· B~celol~~ae włąrzanle do codziennych zaji:ć tre 

w s..., Cl/ a.....,,n ~ ningowych różnego rodzaju sprzętu 

w zakładach 
dnia 13.02. ien 

dyskwa!ittkacja Hot0n4ra J>Ofr,a.na 1 urządzeń pomocniczych. Ostatnio 
Dużel(o Lotka z Cruyffa, któnJ oct.su.niet11 zostal od 

r . stwierdzono: grv w trzech. meczach. UQ'I 11.iszpali· najlepsi zawodnicy sekcji plywac-

losowanie I 
sk!ej. Odbv!Q sle nadzt«n1czoJne ze· kle! ł6dzkicgo SZS przerahiają co­
bran!e kl.erownlctw<t klubu CF , Bar· dzienną porcję zajęć treningowych z 

• rozw. z 5 tra!. prem. - wygra­
cewna. które nie zqadza się z kM'a- użyciem specjalnych tzw, rękawic 
ml na1Qton11 rnt JJrzez wla.dze zw!azku oporowych wykonanych w 16dzkiej 
pillcarsktego Hiszpan.li. Dztailacze za· Wytwórni Sprzętu Sportowego „Pol· ne po 312.514 zł 

80 rczw. z s trat. zwykł. 

grane po około 15.500 zł 
6.280 rozw. z 4 trafieniami 

gTane po 298 zł 

wy- żąda!I nat11chmf.astowe1 dumfaJI pre· sport" (dawniej „Wessa"). Rękawice 

zesa. vilkarskieqo zwf4zku 11.tszpafi. te. sporządzone według pro.lektu tre 

117.491 rozw. z 

wy- sklego Pablo Port11 i vrzewodnlczą• nera pływaków SZS - mgr J. Ja­
cego ko!eqium sedzlów Jose Plaży. błolisklego I inż. A. Oleksego z dzla 

3 trafieniami - Klub postu.tuje rótrmież, a.bu Ode· lu technologii WSS „Polsport" prze 
brano koncesje sędziemu, który pro- ci'od.<ą serię prób na pływalni SP 
wad.zU mecz ti11owu B<JTcelonu z 173. Po uwzględnieniu wszystkich u­
Ma/,aflą. Podcz<ls tego spotkania (6 lu- wag pływaków SZS, łódzki „Po!­

wygrane po 15 zł 

losowanie li 

78 rozw. z 5 trafieniami 
grane po 26.463 zł 

4.497 rozw. z 4 trafieniami 
grane po 688 zł 

82.141 rozw. z 3 trafieniami 
wygrane po 62 zł. 

tego), Cruyff zostal u.sunięty z boi· sport" gotowy jest rozpocząć pro­
wy- ~ka M sbowna obroze sędziego. a po dukcj~ dla potrzeb wszystkich klu-

za.kończeniu Q'1il d.oszfa do starcia. I bów pływackich w kraju, Warto do-
wy- roztanat11zowan11ch. kibiców barcez.oń dać . że podobne rękawice stcsowa­

~T( ich. ze slu.±ba porządkowa. Ponad ne są jut powszechńia przez pływa­
%0 ooób doznalo obrateń. Spaion.o ków pizoduj11cych w tej dyscypll-
teiewtz11fn11 wóz transmtsujny. nie kra1ów. (WJ 

I DZIENNIK POPULARNY nr 38 (86!!3) 

Młodziet Szkoły Podstawowej nr 91 
przy ul. K„sprzaka 45, prze~ła wczo 
raj niecodzienną uroczystość, zwią­

zaną z nadaniem szkol<! Imienia 
przedwcześnie zmarłego. sław10.ego że 

glerza polskiego Leonida TeligL 
Witając przybyłych na tę uroczy­

stość gości (uczestniczyli m. In. br at 

Koszykarki 

ubiegają 

do Ili 

. 
się 

ligi 

Resursy 

o awans 

Mistrzowskie rozgrywki klasy „A" 
łódzkl<!go województwa miej~kiego 

zakończyły koszykarki. Pierwsze 
miejsce -.vywalczyly rezerwy pabia­
nickiego Włókniarza, wyprzedzając o 
1 pkt. Resursę oraz Społem. O ty. 
tul<! wicemistrza zadecydowały do­
datkowe spotkania, w których dwu­
krotnie lepszym zespołem okazała 

się Resursa wygrywając ze Społem 

46:44 i doznając porażki w rewan­
żu 63:54. 
Drużyna Resursy trenowana od 7 

lat prze:i; mgr Lechos!awa De:nczyka 
ubie!fać się będzie o awans do n 
ligi, mnjąc za przeciwnika w roz­
grywkach strefowych ł~lektronika 
Plasec:i:no · (mecze odbędą się 27 bm. 
w t.odzi przy ul. Letniej i rewanż 
13 marca w Piasecznie). 

W r:izgrywkach klasy „A" najwię 

cej punktów we wszystkich meczach 
zdobyły: E, Andrzejczak (Społem) -
22•. R. Szczerkowska (Resursa) 
160 pkt. oraz M, Okrajek (Włók-
niarz lI Pab,) 156 pk;. 

Finał " B" siatkai·ek 
W Katowicach rozpoczął się wczo­

rai tnecl kolejny turniej pierwszo­
ligo•vy siatkarek, w którym uczest­
nicz11 zespoły drugiej części ta bell, 
a wśród nich drużyna siatkarek 
ChKS. 

Kclejarz Katov.ice wygrał z Za­
wiszą Sulechów, a ChKS przegrał 
ze Spójnią W-wa 1:3 (8:15, 16:14, 
9:15, 12 :15). 

pnt.'ona szkoły - Stanisław Teliga, 
wicPkurator - Aleksandra Skonie­
czna. przedstawtclele władz dzielni­
cy poleskiej, dyrektorzy zaprzyjat­
n!onych szkół i opiekuńczych za­
kładów pracy), dyrektor A. Nizio­
łek nakreśliła historię działalności 
.szkoły. która w przyszł',\m roku ob­
chodzić będzie jubileusz 20-lecia. O­
bok wielu osiągnięć dydaktyczno-wy 
chowawrzych (zwycięstwa w olłmpia 

dach przedmiotowych Itp.), młodzież 
SP 91, nalety do przodujących w 
rywalizacji na niwie sportowej, szko 
ta ta specjalizuje się głównie w 
pUce siatkowej, mając jednak i spo 
re sukcesy w Innych dyscypllnach 
sportu. 
Okolłcznośctowe przem6wlenie wY 

głosił honorowy gość Stanisław Te­
liga. który wyraził swoją rado~<! z 
ol>:azji wybrania na patrona jego 
slawnego brata. 

Podniosłym akcentem uroczystości 
było wręczenie młodi:iefy sztandar~• 

ufuudowanego przez l<omitet rodz1-
delokl i zakłady opiekuncz<'. Z o­
kazji wczorajszej uroczystości od­
był~ się okoHcznośclowa ekademia o 
tematyce żeglarsko-morskiej oraz 
otwarto wystawę sprzętu żeglarskie 

go t morskich pamiątek patrona 
szkoły , {n) 

Udany wyjazd 

do Poznania 

Dnia Ili lutego 1977 roku 'lmarł 

nasz naJukocha6ay !Ił~, OJclec 

i Dzładzlu4 

WŁADYSŁAW FONE1K 

Pogrzeb odb~'lie się 11 lutego 

br. o rodz. 15 na cmentarzu Za· 

new, O smutn~m tym ob~dku 

zawiadam!aJą pocraltenl w irłtbo­

klm b61u 

~NA, cosa ł WNUCZK.l 

W dniu tł lutego 19711 roku 
zmarła w wieku lat 61, nasza uko­
chana Zoua, Matka. Teściowa 

i Babc:Ja 

S. t P. 

MARIA GRALEWSKA 
z domu FABRYKOWSK.<\., 

Pogr-i:eb odbędz.le się dnia 11 

lutego br. o godz. 15 na cmenta. 
uu przy uJ. Szczeeidskiej. 

MĄŻ. SYNOWIE, SYNOWE, 

I 
WNUKr 

z udziałem najlepszych młodych •i•m••••••••••••„ 
pływaków Bułgarii, CSRS, Węgier, 
Rumunii i RFN orąz kadry PZP Dnia 15 lutego 197'1 r&ku zmarła 
(rocz:Jików 1964/65) w Poznaniu, od- nagle w wieku lat 54, nasza naJ-
były się rq doroczne •awody mię- „ ~-
dzynarodowe. Na poznanskiej pły- uk<>chitusza .uuna. Mamusia. Ba-
walni doskonale wypadli młodzi ply bcia i Sl<>str!l 

S. t P. 

ALFREDA STASIAK 
z domu JURGA. 

wacy naszego miasta. Reprezentant 
szs -- Jarek Kawecki wywalczył w 
Pozniinlu' 6 medali (2 złote, 2 srebrne 
i 2 brazowe, uzyskując naJlepsze re 
zultaty na dystansach : 400 m i 200 
m zmien. 5.14,8 i 2.31,2 oraz na 200 
m klas. - 2.49,1. Wiesław Maciej­
czyk zdobył brązowy medal w wy­
ścigu na 400 m dow. - 4.39,3 I był 
czwarty na 200 m dow. - 2.15,6, po­
dobnie, jak ich koleżanka klubowa 
Beat11 R€zner, która uplasowała się 
na czwartym miejscu w wyścl'(u na 
100 m klas. uzyskując wynik 

FINAŁ .,A" SIATKARZY 1.21,4, 

Nabcte.6.stwo :talobne odbędzie 

sle dnia 17 lu&ego br. o codz. 15 
w k°'ciete św. J6zefa w Łodzi -
Rudzie, po czym nastąpi wypro­
wadzenie oa miejscowy cmentarz, 
o czym powiadamiają 

W niedzielę na basenie Startu (po-
w rzeszowskim finale „A" siat-, czinek o godz, 12) odb~dzle sii: I 

karzy padły rezultaty: Avia Swld- runda Pucharu Polski z udziałem 

nik ·- Płomień Sosnowiec l :3, AZS szs 1 Startu z Łodzi oraz Stali 
Olsztyn - Gwardia Wrocław 3:0. S~CZt!Cin, Legii W-wa 1 AZS W-wa. 

MĄŻ, Dz1mc1, WNUKI, SIO­
STRA I RODZINA 



Kiedy z okazji jakiegoś Wainego Jubileuszu 
zaszła konieoznoś6 spotkania się całej załogi 
jednocześnie - a liczy ona przeszło 1500 osób -
dyrekcja, chcąc nie chcąc, wyprosiła gościnę w 
„Polanilu". I tak załoga ZPW „Konstilana" 
znalazła się w jasnym, eleganckim, przestron­
nym hallu, jak przysłowiowy chłop pańszczyź­
nie.ny na błyszczących parkietach salonów. 

Jące się samo pr1ez Ilię - wpędziło rości w 
uzasadnione kompleksy. To z jednej strony. Z 
drugiej jednak dało namacalny obraz przyszłej 
„Konstilany", Inaczej się widzi przyszłość za­
kładu poprzez liczby w referacie dyrektora, 
inaczej w telewizji - inaczej, kiedy się same­
mu taki nowy zakład zwiedza. 

A praeownicy „Konstilany" 1podzlewają się 
właśnie nowego zakładu. Porównanie ' pomiędzy „Polanilem", a tym, 

co obecnie nazywamy „Ko11stilaną" - nar;uca-

Dziennikarz „Paris Matchoe prżeprowadził nie-. 
dawno zabawny eksperyment. W niedzielę, gdy mu.-' 
zeum w Luwrze odwiedza tysiące osób, człowiek de­
monstracyjnie obnosił po muzeum kopię skradzionej 
niedawno bezcennej szpady Karola X. 

przyczyn ł skutków jest tylko to, 
co dzieje się w wybranym frag­
mencie wiedzy, którym iię Mj­
mują, 

Widzieć wszystko w TOzpTO­
szeniu - tej wątpLiwej idei słu· 
ży także system szkolnictwa. Co 
roku podcza.s egzaminów na wyż­
sze uczelnie powtarza się biada-
nie, że może kandydaci mają 114-

Nie byl przechodniem, którego I Podzlal kompetencji ' bywa tak wet jaką§ wiedzę, ale nie po­
'1.ikt nie spostrzegl. Przeciwnie. wąski, że jedną i tę samą spra. trafią jej do niczego sensownego 
Zatrzymali go policjanci, pytając . wę - wyjazdu do sanatorium, użyć. Nie umieją pr01vadzić 
dlaczego ile zaparkował samo- przydziału mieszkania, skierowa- analiz porównawczych, podej-
ehód - oo zrobil zresztą celowo, nia do szpitala - zalatwia się u mować tematów przekrojowych, 
żeby zwrócić na siebie uwagę - dziesięciu różnych osób. Scisly widzą osobno gotyk, renesans i 
rozmawiał z srot'1tiarkami. Wmie- podzial kompetencji tworzy biu- barok, nie postrzegając żadnego 
izal sie w tlum ludzi. Uwaga rokracja, Tworzy go także nauka. związku między nimi. 
policjantów skupila 1ię je<f,- Specjaliści pokrewnych dziedzin SzatniaTka z Luwru poświęei­
nak 114 samochodzie, uwaga wiedzy ni• są w stanie znaleźć laby 1000-letnią szpadę dla para­
uatniarek na tym, czy ktoś z wspólnego języka. W sprawach solki kupionej wczoraj w maga­
wchodzących nie niesie para,sol- zawodowych - ponieważ dzieli zynie, policjant nie zwraca uwa­
kt lub laski, ponieważ te przed- ich szachownica naukowych plo- gi na kTadzież szpady, ponieważ 
mioty mają one obowiązek od- tek, w żadnych imnych - ponie- stOi sobie po to, aby pilnować 
bierać, uwaga zwiedzających - waż często niczym innym poza samochodów, lekarz nie ma od­
na zabytkach. Szpady nie zau- pracą się nie zajmują. Brak wagi leczyć pacjenta, któremu 
wa.żyl nikt. wspólnego mianownika intelek- dolega organ niewlaściwy s 

W spoleczeństwie wygpecjali- tualnego wynika często z braku punktu widzenia jego specjal· 
1:-owanym każdy zajmuje się swo- zainteresowań kulturalnych, co noścl zawodowej, naukowiec nie 
jq rolą. W wielkim mieście każ- też bywa skutkiem jednostronnej postawi śmialej tezy, ponieważ 
dy zajmuje sie aobą. l..atwo w specjalizacji umyslu. nie czuje się do tego upoważ­
tych warunkach wynieść z mu- Tuwim pisal o strasznych mie- niony, za ścianą timiera czlowiek, 
•eum szpadę, latwo skonać nie· szczanach, że tylko oni widzą któremu nie ma kto podać 
postTzeżenie na ulicy. Ekspery- wszystko oddzi€lnie. Ale wydaje szklanki. herbaty, bo to nie jest 
ment, którego dokonał francuski się, że coraz częściej można ~ naszym '"!'ieszkaniu. Brońmy 
dziennika.rz, jest w gruncie rze. zetkną6 się i ~ ludźmi obdarzo- się przed światem w proszku. 
1'Zł/ groteskq cywilizowanej rze- nymi tytulami naukowymi, dla I prz~d defonn_acj~ widzenia wszy­
czywisto§cl. Rzeczywistości 1pe· których jedyną spoistą wizją, je- stkiego oddzielnie. 
cjalistów, J których każdy Tl14 dynym loaicznym łańciichem ANN A J AGUŃSKA 
przydzielone kompetencje, a po- ~ I. 
%4 ich ob.uar nie wykracza ani ~ 
ich wyobraźnia. a.ni zaintereso- ~~ t

1 
wania. Rzeczywistości mr6wkow- o 
ców, w której ludzie chlubią ste 
tym, że nie znają awoich aąsia· ł I 
~ I Jest coś przerażającego w nad· Holy Loch, to nazwa bazy morskiej Dl\ pól- kańskłcb marynr.rzy na okręcie „Caslmlr Pula- <:. 
miernym podziale funkcji, w roz- nocnym wybrzeżu Szkocji, w której stacjntJUj'\ ski" wywołała zaniepoko,ienie opinii publicznej. 
1zczepieniu uwagi czle>wieka i amerykańskie okręty podwodne o napędzie ato- Dał temu "'~ra1 lain Me Cormick - poseł do ~ 
koncentracji wylącznie na spra· mowym. Nazwa Holy Loeb stała się i:-Iośna w brytyjskiej hby Gmin, reprezPntuJący okręg ~ 
wach, które są mu „przypisane". zwłl~zku z wykr.vciem oarkomanil wśród załogi wyborczy. na ldórego obszarze ma.jduje się ~ 
Pamiętam rozmowę z lekarzem, okrętu •• Casml„ Pułaski" (Kazlmier:r. Pułaski). Holy Loch. !\Iii Cormick zażądał od dnwództwa ~ 
k · § • Do odpowledzlałnoścl dyscyplinarne.i znstalo amerykańskiej flpfy wo,ienne.f po<łjęcia -środków ł 
·toremu najwięcej trudno ci pocla.irnlętycb 9 marynarzy. Wszyscy przyznali zaradczych przel'lwko narkomanii wśród załóg ~ 

sprawiało zawsze to. aby widząc, sfę do utywanfa narkotyków ł 7.godnie z regu- lodzi atumo\VJrCb ,~ 
n ktoi ma k9lkę nerkową i cie1'· h.mlnem amerykańskie.i marynarki wn.icnncJ Ostatnie wrtJadkl wzmocnią narastają.cl\ w 
pi z tego powodu, napisać w k,a.r- \ usunięci wstali ze składu osobowego jednostki. Szkocji nlecbeó w ... bu baz nuklearnyt>b. Po In-
cie choroby: „chtrurgicznie bez \ Rzecznik amervkańskiego dowód·~lwa., k.oman- terpelacji Me Cormicka. który jest reprezen-
zmian" ł wyjść. ów tekarz łfij? c dor Gene Wa.lt7- pnyznał. że m;i,rynarze. któ- tanlem Szkockiej Partii Nacjonalistycznej, ja-
chirurgiem, ate przede wszyst1dm rym wytoczono postępowanie dvscypliname. za- sne jest, te ta pnrtia - stawiająca Jakn jeden ~ 
byl jednak lekarzem, ktÓf'ego na- tywali marihuanę. Są to młodzi chlupcy w wieku z irlównych punkiów swo.iego pro!l'ram11 polily- i 
turalnym odruchem byla chęć 

1

. 19-20 lat. Wedlu!? rzl'cznlka, nie oalełą 1Jni do. cznego usunicci!" ba.z atomowych z obszaru na-
niesienia pomocy innym. Wie fltdne;I grupy spl"eialistvcznej obslugu,iąccj ~kom- rodowego - jeszcz<' głośniej pnnowi żądania I 

pllkn-waną aparaturP, łodzi atomowych, ani nie denuklearyzacji. Poi! tym względem nacjonali-
dzial jednak, że specjalista od mieli dnsterm do broni rakietowe,!. lComandnr ścl szkoccy mnga linyć na poparcie postepnwej 
nerek miałby mu za zle wtrąca- zaprzecz.vł. Jakoby zalflga okretu otrzymała za- części br:vt."fskiel opinii publlczne,f. wśród ldó-
nie się do nie swoich spraw; ba, kaz opuszczenia bazy \"ojenne.f w zwiazlrn ze re.i zna.na organfzac.fa społecznn-polityczna ?e 
latwo pomóu;ilby go o szkodliwą stwfprdzoną wśrótł członków narkomanią. lmt- „Kampania na r1.l'Cz Rozbrojenia Nuklearn1>go" ~i 
dla zdrowia ludzkiego niekompe- sadnlając knnleczno~l' dłuźszegn postoju nie- od wielu lał na\'lołujp cło zamkniecia \'l'•:i:v~tkirh 
teneję. zbędnym remonfl'm jednego z mechanizmów Io- baz atomowych na terytorium Wielkieł Brvta-

Wielu ludzi dawno :iuź zdolalo . dzi. . nii. ~ostr~egafac \'I. nirh • poważne za'\'l'n:l~nie ~ 
zwalczyć w sobie nawyki za.jmo- I ~ Tak czy lnac1.ej, narkomama wśród amery- bez111er7rnstwa kra.1u i swialoweito poknju. ~ 
wania się nie swoimi spr11Avami. !~~~~l()d>MAA~W~AA~W>N-MAA~WWM~W~~~,./ 

T 
było 2 stycznia tego roku. Ko­
menda Dzielnicowa MO Ł6dź-o Polesie zaalarmowana została 
meldunkiem o właman,iu i kra­
dzieź.y w sklepie z artykułami 

elektrotechnicznymi l sprzętem domowym 
przy ul. Długosza. Skradziono radia tranzy­
storowe, maszynkę do golenia i inne przed­
mioty oraz 20 tys. zł. 

Pracownicy sklepu otworzyli kratę zasu­
waną na drzwi i na okno wystawowe bez 
przeszkód- Nie była uszkodzona. Tylko w 
okienku bocznym - znajdującym się poza 
nie naruszoną kratą - widniał mały otwór, 
nie dłuższy niż na 18 centymetrów, nie 
wyższy niź na 30. Tędy nikt nie mógł 
.wejść ..• 

Pracownicy wydziału kryminalnego popa­
trzyli po sobie. Oni już wiedzieli kto mói:t 
tym otworem wejść i w magiczny sposób 
przeniknąć kraty, Zaledwie tydzień prze~­
tem w podobny sposób dokonano włamama 
do kwiaciarni. Co można stamtąd zabrać? 
Kwiaty? Zginęła jednak biżuterfa kierow­
niczki, radio tranzystorowe i 4 tys: zło­
tych. Mnóstwo. kwiatów uległo zmszcze. 
ni u.„ 

Meldunek o włamaniu do kwiaciarni 
wpłynął o godz. 12 w południe. W niespeł­
na cztery godziny później odzyskano łup. 
I teraz było podobnie. Funkcjonariusze MO 
poszli do znanego im już mieszkania. Nie 
stara jeszcze, ale zniszczona alkoholem ko­
bieta wskazała miejsce gdzie syn coś scho­
wał. Nie wiedziała co. W mieszkaniu jest 
ciemno wieczorami, nocami i rankami. Od­
łączono dopływ energii elektrycznej, bo nie 
płaci rachunków. Żyje z wdowiej renty, w 
stanie abnegacji alkoholowej. Nie sprawia 
w zasadzie kłopotów organom ścigania, nie 
ukrywa przestępstw popełnianych przez sy­
na ani łupów które przynosi: nie korzy. 
sta z nich, nie sprzedaje. 
Sięgnęli do dużej doniczki z rośliną. Wy­

grzebali woreczki foliowe pełne zegarków. 
Zabrali. Potem odnaleźli jego. To nie było 
trudne, zawsze znajdowali go szybko. Pn­
winni się cieszyć, bo to bardzo ważna rzpcz: 
szybkie wykrycie sprawcy przestępstwa. Ale 
on i, odnotowując ten ważny moment, nie 
przeżywają radości. Przeciwnie ... 

• • • 

marł ojciec, matka pograżyła się w alkoho­
lowym odrętwieniu. W dziewiątym roku 
życia zaczął kraść. Szybko znalazł się pod 
opieką milicji, która powierzyła jego ży­
ciowe sprawy Sądowi dla Nieletnich. Umie­
szczono go w zakładzie wychowawczym 
pod Warszawą. Uciekal dokonywał wła-
mań do komórek, samochodów, kiosków, 
potem do sklepów. Wraeał - odstawiany 
do zakładu - i znowu uciekał, popełniając 
nowe przestępstwa. Odnajdowali go łatwo, 

Prawo • • zyc1e • I 

Zofia Tarnov1ska 
bo poznali dokładnie technikę, którą stoso­
wał przy włamaniach. 

To właściwie me były włamania. On po­
konywał przeszkody w postaci zabezpieczeń 
wężową techniką, przeciskając się przez 
szczeliny, przez które aiepra wdopodobień­
stwem wydaje się przejść człowiekowi; Je­
go drobne ciało rozciągało się jak guma 
i potrafiło przecisnąć się nawet przez taki 
mały otwór w szybie, najeżony odłamkami 
szkła. 

Chłopcy przyjmowali te podarunki, cho­
ciaż wiedzieli, że on je kradnie. Przyjmo­
wali też poczęstunki winem bo on lubił pić 
w towarzystwie. Dawał pieniądze na kupne> 
alkoholu starszym, bo przecież jemu - ma­
łemu dzieciakowi - aikt by wina me sprze­
dał. ~ie zna nazwisk swoich kolegów: le­
pleJ me znać i powiedzieć milidantowi: nia 
wiem, jak się nazywają. nie wiem, gdzie 
mieszkają". Ale miłic:tanci odnajdują kole­
gów, zabierają !m „podar•mki", 

Jest grzeczny, posbszny, ale nie chce się 
uczyć. Bezskutecznie tkwi w trzecie.i klasie 
szkoły podstawowej. Nie znale7.iono podobno 
wad w jego zdrowiu psychicznym. Oso­
biście mam co do tego wątphwości. Trze­
ba by go poddać długotrwałym badaniom 
specjalistycznym, poszerzonym · o obserwacje 
psychologa, o zdanie socjologa, który winie:i 
wejść do tego ciemnego, maksymalnie za­
niedbanego mieszkania i z tej pozycji po-
patrzeć na chłopca. · 

Wiadomo, te bE:dzle uciekać 11nowu z za­
kładu, który jest wobec niego „resocjaliza­
cyjnie" bezsilny. Czy zresztą tam jest jego 
miejsce? Czy tam właśnie znajdą się !udzie 
którzy odpowiednimi metodami, na grun~ 
cie do_kładnej . znajomości tej niezwykle 
sk?mphkowan~) osr •bowości dziecięcej, 
zmszczą w mm pasJę popełniania przl'· 
stępstw, a wyzwolą inną - pozytywną? 

"'? zakł~da.ch wychowawczych jest więcej 
takich dzieci. Dalsze ich życiorysy zawie­
rają adnotacje o pobytach w lakładach po­
pra wrzych, później w zakładach karnych. 
Przypomnę Betę - iednego ze sprawców 
napadu rabunkowego na przybysza z pro­
wincji pod kinem „Zachęta". Był on przy. 
kładem postępu demoralizacji i eskalacji 
czynów przestępczych w coraz grożniejszych 
kategoriach. Dzieciństwo - bardzo podobne 
do dzieciństwa tego 12-letnieg:i włamywacza 
- spędzał w zakładzie poprawczym, bo dom 
rodzinny zatruty był alkoholi mi em. 

Tak będzie wygląda6 przyszła „Konstilana". Technologi41 
nowej fabryki opracował doc. dr MARIAN DOLECKI 11 Cen­
tralnego Laboratorium Przemysłu Wełnianego. Architektura 
obiektu jest dziełem zespołu pod kierownictwem mgr int. 
arch. LEONARDA GOŁĘBIOWSKIEGO z Łódzkiego Biura 
Projektów Budownictwa Przemysłowego, 

Z 
AKLADY PRZE!UYSLU 
~t't.LNIANEGO ,,KON­
~1'1LANA" produkują 
tkaumy wełniane ubra­
ruowe i płaszczowe. Racz 

nie 2 mln 600 tys. metrów tkanm, 
z. czego 83 proc. w l gatunku. Nie 
zalegają .one magazynów, a prze­
c1wnie - chQtme widziane są i na 
rynku, i u tak1cll dużych „kraw-
1.;ów" jak Próchnik" Modena" 
„Lewartowski", Jaroci~. " „Konst..i~ 
lana" to również jedyny w weł­
marsk iej branży producent tkanin 
odpasowanych, czyli wełnianych 
koców i pledów, niestety, jak na 
razie przewaznie eksportowanych 
Niewykluczun" jednak, że wzrost 
produkcji w noweJ fabryce po­
zwoli i nasz rynek zaopatrzyć w 
te miękkie. kolorowe cuda. W sta­
rym zakładzie koców produkuje 
się 400 tysięcy metrów bieżących. 
W nowym - będzie tego 700 tys. 
metrów. 

„KONSTILAN A" WYGLĄDA 
WIĘC BARDZO DOBRZE, jeśli pa· 
trz<:ć tylko na efekty, zamknąw­
szy oczy na wszystko, co z pro­
dukcj{\ związane Patrząc na ja. 
kość i wielkość produkcji, liczeb­
ność załogi - wiadomo, że repre­
zentuje ona przemysł kluczowy. 
Warunki pracy przypominają bar­
dzo zaniedbaną spółdzielczość ..• 
Zakład powstał w 1950 roku ja­

ko zlepek 50 pofabrykanckich za­
kładzików. Stan parku maszyno. 
wego najlepiej obrazuje fakt, że 
w chwili swoich narodzin .,Kon­
stilana" miała jeszcze 300 ręcz­
nych krosien tkackich, takich jak 
w filmie „Ziemia obiecana". 

Obecnie jedyny prawie żywiciel 
Konstantynowa gospodaruje w 14 
obiektach, reprezentujących swoim 
standardem przeciętne budownic­
two tego miasta. Wyglądająca z 
zewnątrz przyzwoicie przędzalnia 
nie ma np. fundamentów, bo była 
wznoszona na pomieszczenie ręcz­
nych krosien... Mury pękają, kon­
strukcje drewniane trzeszczą. Hale 
maleńkie. ciasne, niskie . „Uwaga! 
niski strop" ostrzegają napisy na„. 
strychu gdz-ie umieszczono szatnie. 
Ubikacje w podwórku. Rośnie za­
wartość teczki z groźnymi eksper­
tyzami budowlanymi. Obowiązuje 
zakaz architektury do wvkonywa­
nia poważniejszych remontów 
bo szkoda wyrzucać pieniadze. 
Brygady nieustannie krążą jednak 
ze stemplami I pędzlami. Coś za­
kryć, coś podmalować, coś utrzy­
mać jeszcze przy życiu. 
Wewnątrz oracuja jeszcze ma-

szyny z 1912 roku W zeszłym ro. 
)!:u na złom poszedł krzyk 'te~hni­
ki z 1887 roku! Procenf zamortv­
zowania środków trwałych wyno­
si n proc.! 

NIC DZIWNEGO, ŻE MY.SL O 
NOWEJ INWESTYCJI, jako jedy­
nym wyjściu z sytuacji. nurtuje I 
załogę i dyrekcję od lat. Drugie 
wyjście - zakład rozebrać, zwa­
żywszy rynkowy charakter pro­
dukcji - jest rzeczą nie do przy­
jęcia. Od 12 lat w zakładzie nic nie 
przybyło. Bo po pierwsze' nie bar­
dzo jest gdzie to novum zmieścić. 
a po drugie - przecież mówi się 
o nowej inwestycji. 

W połowie lat sześćdziesiątych 

wa po roku 1970. W 1974 zatwier­
d Zonu jej załozema techniczno-eko­
uom1czne, w następnym roku przy 
jęto je w mrnisterstwie. Obecnie -
wiadomo, że budowa znajduje się 
w planie Łódzkiego Przedsiębior­
stwa Budowmctwa Przemysłowego 
nr 1 na ten rok. Minister Kunicki 
w wywiadzie prasowym wspomi­
na także o rychłym rozpoczęciu 
budowy. Załoga „Konstilany" cze­
ka na uruchomienie inwestycji. Co 
bardziej nle'Cierpliwi mówią o wy­
rwaniu się do Łodzi. do któregoś 
z zakładów - pałaców, by powięk 
szyć 4-tysięczną armię mieszkań­
ców Krmstantynowa codziennie do­
jeżdżających do „metropolii" Inni 
czekaja bo w końcu .Konstilao ie" 
można zarzuc·ić tylko trudne wa­
runki pracy wśród staroci. a nie 
zie stosunki międzyludzkie 
CZEKAJĄC NA URUCHOMIE· 

NIE INWESTYCJI, „Konstilana" 
robi swoje. Przygotowuje się do 
tego ,trzęsienia ziemi". Jakim jest 
budowa. r oczywiście przygotowuje 
do tradycyjnego już w Łodzi obej­
mowania przyszłych włości frag­
mentami. Więc najpierw przędzal­
nia z farbiarnią. bo w branży 
istnieje nieriobór przędzalń. A far­
biarni .. Konstilana" w ogóle, nie 
ma: korzysta z usług kilku koo­
perantów. Potem przyjdzie kolei 
na wykończalnię i tkalnię. 

NOWA „KONSTILANA" to jed­
nak nie tylko zwiększenie produk­
cji. To także w znacznvm stopniu 
zmiana technologii. Podstawowym 
założeniem nowej Inwestycji jest 
utylizacja odpadów. stosowanie 
włókien wtórnych zamiast impor­
towanej wełny. Zmiana technolo­
gii wymaga nowych maszyn, W 
tej chwili w byłym starym ma­
gazynie zainstalowano prototypo­
wy zespół Zl!rzeblarkowy produk­
cji „Befamatexu" umożliwiający 
stosow„nie odp~dów jako surowca. 
Próby trwaja od lat w Laborato­
rium Przemysłu Wełnianego, teraz 
zaczną się w „Konstilani<>". W no­
wej inwestycji przewiduje się ko­
rzystanie aż w 70 proc. z surowca 
odoadowego. 

Nam, większości szarych „kon­
sumentów odzieży", obojętne je51; 
z czego tkanina. byle była w mia­
rę trwała. ładna I modna. Dobrze 
więc, że wzięto się za te odpady. 
Ale po to. by tkanina była ładna 
trwała i modna trzeba nad nią 
pooracować wvkonać wiele czyn­
ności, co wymaga i dodatkowych 
maszyn. i pracy ludzkich rak. 

Z zewnatrz fabryka będzie taka 
jak na zdieciu makietY. Wewnatr~ 

przestronna. z kllmatYzacją 
wentylacja. nawet z komputere~ 
na et~~i~ kontrolera w tkalni, pJuq 
ocz~rw1sc1e wszystko to, czego nikt 
w historii Konstantynowa nie wi­
dział - godne wieku dwudzieste­
gn wnrunki socjalne. 

Budowa fabryki potrwa 39 mie­
~ięcy. Inwestycja pochłonie ponad 
2 miliardy 200 milionów złotych, 
w tym roboty budowlane - pra­
wie miliard. 

NOWA „KONSTILANA", TO 
Chłopiec ma 12 lat i 6 miesięcy. Wygląda 

na jeszcze mniej. Jest szczupły, zgrabny. ma 
ładną twarz, z której wyzierają smutnym 
spojrzeniem inteligentne oczy. Żył od lat 
samodzielnie i źle, Przed czterema laty u-

Nie sprzedawał skradzionych rzeczy. 'Roz­
dawał kolegom, wyrzurał. Za piemądze ku­
pował dużo słodyczy i dzielił się z przyja­
ciółmi - mieszkańcami okoli!:y. Nie doce­
niał wartości przedmiotów, które kradł. 
Z tej masy zegarków, które ukradł, część 
zdążył rozdać kolegom, a gdy jeden zega­
rek upadł i stłukło się szkło - rzucił go 
na dach jakiegoś budynku. 

Trzeba leczyć te dzieci o skłonnościach 
przestępczych, budzących sie na tle nil'do­
statk6w domu rodzinnego. Gestami aspo­
łecznymi, odruchami wandalizmu chcą 0011 , 

brać rewanż t:a krzywdę wyrządzaną ich 
dziecięcej naturze, pragnącej ciepła, opie­
ki, uśmiechu, stabilizacji rtacechowanej 
spokojem. Zaburzenia w tej strukturze 
wywołu,ją zaburzenia w psychice i rozwo­
ju dziecka. Potem przekształcają się one 
w wady, które zwykliśmy określać „trud­
nym charakterem", a następnie demorali­
aacjl\, J 

marz!'nia o nowej inwl'stycji po­
zostają marzeniami. Rzecz dojrze-

WEJ$CIE NOWEGO SZEROKIM 
FRONTEM W PODŁOQZKJE MIA­
STECZKO. ·ro POCZĄTEK JEGO 
METAMORFO'.lV, 

ALINA PONIATOWSKA 
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W ostatnich latac;:~-1 li Z 
stąpił nie spotykany dotąd 
rozwój ubezpieaeń spo- · 

$ e ' c.ież za ka2dym z. ruch kryje się . y &chorow.a.ny człowiek. W ostatnim 

Y I e I li okre.sic I.akie zbyt póź.no skómple-1 E) tOlW.a!!1E: wnioski zl:ożyly Zakłady 
- im. Obrońców Pokoju, Lódz.lro Fa-

bryk.a Mebli, WZPB tm, 1 Maja, 
.n::rwme wyliczać mu rentę. Naj- , Dy;r. Budcwy Oczyszcz.alni $cieków łec:znych. Dziś prawo do zus w tnJcim tt>.rminie, aby pr.a­

świadczeń ZUS ma prawie cow;1ih. oML.ymal decyzję jes7.cze 
w czacie trwania zatrudnienia. A 

14 milionów osób, zatrud- więc oo .najmniej n.a dwa mies.ią­
nionych w różnych dziedzi- ce prz..ed ukończcJ1iem przez pra-

h · d k CO'W11Li k.a wieku upoważniającego 
nac naszej gospo ar i. do przejścia na zasłużony odpo-
Prawidłowa obsługa tak ·I czyuv::-k. Jeżoli ~ ~o::hoo~i po­
wielkie1' rzeszy klientów nie trzeba przesluc~am.ia ~ww.di;.ow, to 
, wnwseik pvw1ruen byc zlozony w 
jest ł~t~?' zada.niem. Ty~ · 1 ZUS nawet 6 miesięcy wczP.śniej. 
bardzie), ze zalezy ona nie ~ Tymczasem, choć zasady postę­
tylko od ZUS, ale i w du- ~i powm1ia (ustalOiile w cytowanyin 
iej mierze od zakładów 11 piśmie) i wsz.elkae i.nne niezbędne 
pracy. wiadomości pracownicy po~'ZC7.e-

gólnych dyrekcji ZUS stale prze­

barc:l:ziej przY'krą i żooująq ~pra- i Wodociągów Lódź - Sulejów o-
wą są jednak stale zdar.i;ające się raz Zakłady Tekstylno-Konfekcyj-
faikty przekazywainia ·.vmos.ków • ne „T~ilów". 
rentowych w wiele tygiod.ni po rOIZ I • •. t 
wiązauiu umrnvy z chorującym 1 L!l~~1 ZUS, . podobnie uesz I\ 
pn~cown!kiem. I jak .1 inne od~ztałY:. przys~ę~uje 

Nie zd.arzają się już wprawdzie wkrotce do w1z:i;taCJ! naJwię.k-
takie sytuat:je, 0 jakich kiedyś µi- szych_ zaklad~w 1 reJ.estra.cji me-
saliśmy, wskazując, że pewna n.a- I prawidlowolic1 popelrua.nych pr:i;ez 
sza Czytelniczka czek.a.la na rentę I referentóvi: ren~owych. Jlla pletw-
p.rzeszło pół roku i ~dy wreszcie s~ ~głcn pojdą zakłady włó-
za:rJepokojO!lla zwrócita się do n.as, k1enmcze. 
wyszło na jaw, że wniosek jej ja­
kaś nieodpowiedzialna llrzędmczka 
wlożyla glębolko do s:zuflady i z,u­
pelnie zapomniała o nim. 

Pol!lieważ o efektach tyc.'1 Wizy­
tacji będa od razu powladam1ane 
kierownictwa da.nych przed~-ię­
b!orstw. akcja ta przyniesie nie-
wątpliwie spodziewane wyniki, 

Praooclmvca jest bowiem zobo­
wiązany do s·talego trzyma11la rę­

ki na pul~ie. Do l7luwan\a aby 
każdy pracow1nik mi.al po odejściu 

zapewnione środki utrzymania. Cho 
rujący i chwilowo nle.ufoiny do 
wykonywania swycl! zadań - ren­
tę chorobową {ub inwalidzką, ten 
który osiągnął odpowiedni wiek -
exm:rytun:. 

kazują na s.zlroleniach zakładowym 
re!erent.om rentowym (oota.tnie 
1tzkolenito ml.alo miejsce w końcu 
ubiei;lego roku), napływ s!tarit od 

Ale I teraz kroniikl ZUS notują 
bezustannie dosta!'czanie przez róz 
ne z.aklady pracy wniosków spóź­
nionych o wiele tygodni. A prze-

czytel,ników do n.a.s7.ej redakcji nle p ' 
us~aje. _zapoznajmy. się z dvrnma rawo 
:naibalrdz1ej typowymi: ! 

zmniejszając do minimum liczbę 
osól> zawieszonych w próżni. Już 
nie pracow.ników. ale j<!szcze nie 
ren.ci•·tów. Tylko. że kontrolerzy 
nie będą mogli od razu oclwie­
dzić wszystkich za•kladów i wyło­
wić ws-.cystkich niiepra-.vicUowo~ci. 

(h) 

A „W końcu grudnia zakład 
rozwiązał ze mn:\ umowę 
o pracę, gdyż wyczerpał 
się okres zasiłkowy. Jed­

nak renty, a tym samym własnych 
środków do życia., nie mam do 
dziś. Pocz11,tkowo &2',dziłem, że to 
wina. ZUS, lecz okazało się iż spra 
wę zlekceważył mój zakład, bo do­
piero po 6 tygodniach od chwili 
rozwiązania umowy z.łożył moje 
dokumenty w Zakładzie Ubezpie­
czeń". 

dowolnej soboty POlllieiwat tant wlel~ zalezy od 
układów pracy, o ciąż~ych na 
nkh obowia;zka,ch pr.z:ypamnlal 
wszystkim pismem okólnym w 1974 
roku prez.es Rady Mial.istr6w, ws.kia 
zując, ze wniosek o emeryturę łą­
C2ll1ie ze wszystkim! niezbędnymi 
dokument.ami powinien trafić do 

M 
amy Jut za sobą dwie te­
goroczne woln~ soboty. 
Przed nami trzecia - 5 
marea. 

Ponieważ pytań \l'.ą~pliwości 
na ich temat jest wc1ąz sporo, 

ną sobotę; makie odmówiono pra­
wa do urlopu okolieznośoiowego1 no bo przecież cała ta uroczystośc 
miała miejsce w dniu wolnym od 
pracy. 

Innej pracownicy umarł ojciec. 

• „W marcu kończę 60 lał. 

POCZTA i;~~~~!:!:ie
0

:!it~ir~:t~ 
długoletillm praoownikiem, zakład 
z dnia na dzień nie ma prawa 
rozwiązać ze mną umowy, Wrę­
czyć wypowiedzenia pned osiąg­
nięciem wieku emerytalne~o teł 
jakoś nie wypada, :de od czego 
pomysłowość. Zastosowano ją przy 
układaniu rocznego plnnu urlopów, 

chcielibyśmy przypomnieć, że za­
sady i warunki, jakie oi>owiązu;ią 
przy udzielaniu wolnych sobót, o­
kreśla uchwała Nr 41 Rady Mini­
strów z dnia 6 lutcg6 1974 r. (Mo­
nitor Polski nr 6, poz. 43). 

Nie udzielono przysługującego jej 
z tego tytułu urlopu okolicznościo­
wego tylko dlatego, że pogrzeb od­
był się w wolną sobotę. 

Jeśli w dniu, w którym przy-
1>ada wolna sobota, pracownik mu­
si załatwić różne formalności 
związane z tytułu urodzenia dziec 
ka, ślubu bądź śmierci członka ro­
dziny i chce skorzystać z okolicz­
nościowego urlopu, nie traci do 
niego pra.wa. Przepisy w tej kwe­
stii nie określają czy zwolnienie 
ma przypadać w dniu ważnego 
zdarzenia, a jedynie ustalają okre­
sy zwolnień, za które - w usta­
lonych przypadkach - pracownik 
zachowuje prawo do wynagrodze­
nia. 

•{1 

- ·mnie wvznaczając z urzędu urlop 

Otóż udzielenie dodatkowych dni 
wolnych od pracy jest warunko­
wane vełnym wykonaniem zadań 
produkcyjnych. Te zakłady, które 
nie wywiązują się z nich, na wol­
ne soboty liczyc nie mogą. Ale, na 
szczęście, takich przedsiębiorstw 
jest już coraz mniej. Pracownicy 
zatrudnieni przez 42 godziny w ty­
godniu, również z wolnych sobót 
mogą kórzystać, z tym jednak, że 
muszą je odpracować. 

Ocalić od zapomnienia w kwietniu. Po czym mój kierow-
nik oznajmił całkiem serio, że po 

W ba.rdzo c!ekt11WJJm artykule pt. 
„Gd.u na ultooch króto<u,"<ttv ao-
1·ożk!" zauważyłem nlewlaśctw!e 
pooone nazV!u n!e~tóruch ulic. l 
tak: obecna ul. Prochnlka nazuwa· 
la sle dawniei ul. ZawadzT<a, a 
więc dz~~ieJ.~za 11!. W11;ckowsk!e· 
oo (d/JIWnieJ Sródm!ejska) n il? ma 
nic wspólneqo z ta ttltcą. Dawna 
ti!. CE'qielnlana nosi obecnie naz· 
we ul. Jaracza. 

Obawiam s1ę. te Jak 5tant lo· 
dzi!amle wumrą, nl:l(.t nie bedz!e 
pamięta/ nazw u l ic lódzklch z 
oleresu i>rzed pierw.na 1 druoa 
woJną :lwiatową. w .1/earuje vo 
ch.uba na lcc>nieczność onracowa· 
nla od1>owiednteqo zestn.u:u 1ul'tw 
aUc, !ub - oo spłWWtlobu wl.el· 
ka 1lrz•!1emno~~ m!e•z~:ań~om 
n,a,sz:eoo mia.•'ri - htstiorii ulic 
lóchkich Ocn11/l'J"" to od zap""1t· 
nlt'm!a dawna l.6<'!. 

z . . Tanl.kmo•:k.'i 
111. ~:-nH7 11M· .f 

Sierżancie, ode·wij się! 
Z OQTXYm7?.J.JJn zainfere.s:~u.:·.a ;dntn 

przec?11talem ksiaż~e pt. „ObT'O­
na Warszaw11 i Modl!M", na,ptsa· 
ną prz:ez pułkownika Ludwf•k.a 
Gtowacktego. 01nutzt1.a we mnie 
wiele refleks-fi ! wielokrotnie 
wr,ic'\m muś!a d!o opi.sant1ch w 
nle1 svtuacjt. za.cieka.wUa mnie 
m. Im. sprawa niemieckich leń­

ców w otocronej Warr.~.awte. 
Skądlnad •viem. że Uczba tch 
b11la pokaźna, o jednym z pod· 
oficerów naleźaC!lcll do Ich o­
clt.r-onu b11l lodzf.a.nln w s~cmnlu 

sie.rtmi,ta. Narwtsko ieao wylec!a­
lo mt z pamięci, lecz o Ile pa­
miętam, b11t f)racowntkiem daw­
nej · ubezptecza.Lni s1X>1ec;mej. 

Jestem st<Uum czutelnLkiem 
„Dziennika Popularnego" t czul· 
bym ste nad.zwyczaj uraOOWMiu. 
gd11bu tidato m odnaleźć oweao 
sterżCllntia.. 

Czytelnik 

Mimo bra,ków 
- obowiązek! 

Pa.n Jerzu SzuLc d.oJetdża. co­
d.ztennte do pracu auliObusem 
„85", któru bardzo często kursu­
je nłereguLarnte. Z rozkladu 1~· 
dy wunlka np„ że autobus po­
winien Odjeżd.żać Z przysronlW 
o godz. 6.44, ale zjawiia ste do­
piero o ood.z. 7.05. Jest tJo sta­
nowczo za pótno, bowiem pasa· 
terowi.e nte mDll'a zdątuć do flra· 
CtJ, z kolei autiobus „64'• nie jest 
w ..tamte zabrać wsz11stkich lJ"'Sa• 
terów, clt.cącuch dojechać na 
miejsce w termtnte. 

Pan Szu.le t>rotlonuJe wtec. abv 
w gOcl.~tnacll s~czytu 111t1.l:obusy 
„85" częściej kurS'C>Walu n<i tej 
trallfe. W ten spc>sób ula~ ale 
!udZotoim do1aizd do pra,cy. 

Dyrekcja MPK, kt6re1 przeka­
zaltśmu uwaąt naszeąo Czuteint­
ka, przyznaje, że nlektedu rze· 
czuw!Ac!e wustępu1a za.k!ócenta 
w kursowaniu autobusu „85''. Sa 
one si:wwodoWQ;ne brakiem I ~ 
boru I k!el'O'Wców. Niemniej 
przeprowadrono rormowę z pra· 
cowntkaml stużbu nflldzorcze? ru­
chu <> obowtazktt przestrzegania 
prawtdloweQO kursOWCllnta ll/UtO-
busów na tej !linii. .._ ( q) 

Wl·korzystanlu go moge już nie 
wracać. W ta.kl to „ympatycmy 
spoqób kierownictwo postanowiło 
rozstać sit; 7.l' mną, na nie suoty­
kaneJ zasadzie... jednostronneg-o 
porozumienia stron. Przyltre, lecz 
niestety, prawdziwe. Mówię o tym 
pełna goryczy, bo nie ta.k wyobra 
żałam sobie moment odejścia z 
placówki, w której spęd•iłam nie­
ma.I 20 lat. Tym bardziej, że gdzie 
indziei pożegnaniom z ludźmi 11rze 
chodzącymi na emeryturę nadaje 
się odpowiednią oprawr, I zacho­
wuje ja Id eś formy". 

Sprawa ta nadal budzi sporo 
nieporozumienia.. Czytelniczka za­
trudn;oua w służbie zdrowia ll"Yta 
nas, dlaczego wolne :11boty wpro­
wadzone decyzją rządu, ona i jej 
koledzy muszą odrabiali. 

Urlop a wolne soboty, to takte 
nieustający temat rozmów z Czy. 
telnikami. Wiadomo, że w okresie 
urlopu wypoczynkowego wolne so­
boty wliczane są do urlopu. (Mo­
wa oczyWiścle o pracownikach za­
trudnionych w wymiarze 46 go­
dzin tygodniowo). Tymeza.sem nie· 
które zakłady tak się zagalopowa­
ły z tym wliczaniem, ze nawet 
wtedy, gdy pracownik wziął jeden 
dzień z urlopu i połączył go z 
wolną sobotą, bo np. chciał wyje­
chać gdzieś dalej poza granice mia 
sta, teź ja zal'.cza.ią do urlopu. 

O podobnych niepr.awldl<YWo-
ściach dużo więcej niż my mógł­
by jednak powiedzieć każdy od­
dział ZUS, w tym równie;. i łódz­
ki. B.1 po-L.a nieliczmymi zakłada­
mi, ta>kimi jak Zaklady im. Barli­
ckiego i Hama.ma, sporą lis~ę 
mniej I.ub bardziej i$totpych wy­
kroc7.eń ma na swym koncie nie­
mal każdy. Jedne zakłarly przesy­
laja np. do ZUS wnioski z nie­
kompletną dokumentacją, drugie z 
niewłaściwie obliczonymi za,r,1-bka­
mi. które pot-em dl.a dobra pra­
oown.ika trzeba korygować i po-

Rzecz polega na tym, że tej gru­
pie pracowników nie skrócono 
przecież wymiaru czasu. Aby więc 
wyrównać ubytek godzin. wynika­
.iący z wprowadzenia dodatkowych 
dni wolnych od pracy, muszą. oni 
w pozostałych dniach tygodnia 
zwiększyć swó.i CTa...~ pracy, albo­
wiem tylko na tej zasadzie moga 
ci pracownicy korzystać z ilodat­
kowP~o c:lnia wolnego. A przecie! Ministerstwo Pracy, 

Płac i Spraw Socjalnych jnż daw­
no wyjaśniło, ł.~ nie na.leży wli­
czać wolne.i <:ohoty w przypadku, 
gilv ostatni dzi~ń urlopu wypo• 
czyn'lcowee:o przyuai!a w dniu oo-

Instytucja wolnych sobót spo-
tkała się z pt1wszechną a.oroba.tą 
praeująeveh. Dla.teiro tak boll'•śnle 
odczuwają wszelkie ucltybi~nia 
or7-v ir.11 udzielaniu. Niektóre dzia­
łv koi.dr niezbyt uważnie zapo:>:na­
ły ~ię z nrzeplsami na. ten temat. 
Część kadrowf'óW nie rozumie, fe 
wolne ~ohotv nfe nrzekrP~lają in­
nvch świailczeń. Np. córka pra­
cownicy brah ślub akurat w wol-

u1'ZPdza.iacym do'1atkowy dzień 
wolnv od p1'acy. lub fl'dV urlon 
Taczvna s;ę no wolnt>i sohocle. Jąk 
równit>z i w+edv. gdy ul'aeown'k 
wv~tapił do zakładu o Jeden '1zień 
urlopu. (Giz) 

I~~ 
i ' Il--'-!'• --....i 
I ~ 
I „Błagam, nie odkładajcie tych spraw do szufla· 
I dy - pros.i Czytelnilt, kierownik punktu usługowe­
! go (nazwi·sko i adres znane redakcji) - gdyż w 
I dużym stopniu warunkują one jakość życia, jego 

ład i harmonię, spokój i zadowolenie z wykony· 
I wan~j pracy. Dla mnie taki\ ważną i istotni\ spra· 
I W!\ Jest właśnie kultura obyczajów, wzajemny sza· 
I cunek człowieka do człowieka, sprawiedliwy osąd 

1 
jego starań i wartości. W mojej branży, która 
przecież dopiero startuje pod względem organiza· 
cji i dynamik.i rozwoju, kultura pracy jest newral· 
giczn11m punktem. · zdaję sobie sprawę, Jak wiele 
jeszcze pozostało do zrobienia, aby nasze zakła· 
dy usługowe stały się prawdziwymi salonami. nie 
tylko pod względem wyposażenia i wystroju, ale 
przede wszystkim jakości pracy, tj. sprawnego, 
terminowego I fachowego wykonania zleceń. Pod 

I względem kultury bycia i współżycia także. 

1 

Nie chcę usprawiedliwiać tych wszystkich przy-
padków niestarannie i nieuczciwie wykonanych 

I usług. Czy to jednak znaczy, że wszyscy w usłu· 
gach · pracu.Ją źle, te każdego z nas z byle jakiego 

· powodu można bezkarnie 1żyć I obrzucać inwekty­
wami I nie uzasadnionymi pomówieniami? A tacy 
klienci, choć sporadycznłe, też się zdarzają. I 
wówczas szczególnie boleśnie odczuwam status spo· 
łeczny mojego zawodu, który w rozumieniu eo 

~ mniej lłwiadomych jednostek fest przysłowiowym 

1 „chłopeem do bicia". 

I Nie wiem, czy zdoŁam przekonać naszego Czy­
i telnika, iż ranga społeczna zawodu, to ooś więcej 
' niż tylko formalne. typu administracyjnego przy­

wileje czy preferencje. Nie można też jej mierzyć 
niską kulturą lub prymitywizmem postaw i zacho­
wań ludzi. z którym.i przychodzi niekiedy stykać 
się w trakcie wykonywania obowiązków służbo­
wych. 

To bowiem. co stanowi o znaczeniu danej bra.n-

MY ' w SALONIE I 
UStU G.OWYM 

~ 
ży w oczach społeczeństwa. to uczciwość i kwalifi­
kacje zawodowe Jej kadry. solidne wypełnianie o· 
bowiązków przez pracowników, to takt I kultura. 

W zawodach usługowych (wykonywanych w co­
dziennych kontaktach i ludźmi) świadomość tego 
jest szczególnie istotna. Tu bowiem jak najbar­
dziej powszechnie kształtują się opinie o rzetel· 
ności i społecznej użyteczności naszej pracy. o or· 
ga.nizacyjnym porządku. etyce pracowniczej I dys­
cyplinie. A że sprawy drobne. to wcale nie zna­
czy łatwe. więc też i praca w usługach do naj· 
łatwiejs;i:ych nie należy. Między innymi na !!kutek 
nfo wyksz.tałoonych ieszcze form kulturalnego ,.sa- ( 
voir-vivre'u" między ludźmi z obu stron lady. · 

Doceniam godność zawodową wieloletniego i do­
brze wykonującego swoje obowiązki pracownika 
usług oraz rozumiem jego reakcje na niewłaściwe 
ozy wręcz chamskie zachowanie klientów. Słusznie 
budzi ono jego oburzenie i sprzeciw. Nie jemu 
jednak niesie to ujmę I dyshonor, ale sprawooan ~ 
owych karygodnych incydentów. 

Apel Czytelnika o kulturę międzyludzkich kon- 1' 

taktów, nawiązywanych za pośrednictwem salOl!lU i 
usługowego, Jest więc bardzo na czasie. Również 
ze względu na taki sposób załatwiania sporów. ja-
ltl zademonstrowały Spółdzielcze Zakłady Przemy· 
słu Odzieżowego im. Lewartowskiego w stosunku 
do ob. Anny L„ która od miesięcy jut czeka bez­
skutecznie (mimo licznych interwencji, także ze 
strony redakcji) na załatwienie iei skargi. 

Czyzby nadesłane do nas dopiero 9 lutego br. 
pismo, w którym czytamy, 1z „„.kierownictwo 
spółdziehti postanowiło powołać komisję na dzień 
11.2.1977 r. oraz wezwać (!). Obywatelkę L o 
zgłoszenie się celem r~zstrzygnięcia kwestii spor· 
nej", uważano · tam za właściwą formą odnoszenia 

1 

i 
się do klienta? t 

KRYSTYNA WVRZY«OWSKA I~ 

C DZIENNIK POPULARNX nr 38 (8623) 

111mmmmmmmmm11111111nnm1111111m11nm1mmnmmu1n11 
;,. ----= ---= --:: --§ 
::: 
~ -§ ---§ 

URLOP W OKRESm WYPOWI'EDZENIA 

... --= --ST. Z.: Zakład rHWh\zuJe se mn1t umowę o pracę. Okres == 
wypowiedzenia trwa miesiĄC. ~lam zaległy urlop , l chciałem 
go w tym czasie wykorzystać, ale, gdy zgłosiłem się do działu a 
kadr, wystawiono ml kartę urlopową, równleil I za rok bieil\CY· a 
Gdy zaoponowałem, powołujl\C się na kodeks praey, kadrowiec : 
autorytatywnie stwierdził, ze ma w tej kwestii Inne zalecenia. : 
Ja jednak urlopu bieżącego nie zamierzam teraz wykorzystać. : 
gdyż chcę otrzymać ekwiwalent. Mam dwoje dzieci na utrzy- = 
ma.niu, a nim znajdę i rozpocznę nową pracę, upłyną co naj- =:..=: 
mniej 2--3 tygodnie, z czego by więc źyła moja rodzina? 

RED.: Pan ma rację, a nie kadrowiec. Art. 170 kp stwier­
dza, że w razie wypowiedzenia stosunku pracy przez zakład, : 
urlop przysługujący za rok kalendarzowy, w którym nastąpi = 
rozwiązanie stosunku pracy, powinien być wykorzystany S 
w okresie wypowiedzenia, jeżeli okres ten wynosi co najmniej _ 

:J 3 miesiące. 3 
.... Natomiast, gdy stosunek pracy wypowiada pracownik, to -
::; jest on zobowią:>:any wykorzystać urlop w okresie wypowie- E: 
- dzenia, choćby okres ten był krótszy niż 3 miesiące. Przypuszcza -
s_ się, że ma on już przynajmniej częściowo załatwioną spraw« _3 
_ przyjęcia do nowej pracy. (g) _ 

= § = URLOPY DLA BYŁYCH ŻOŁNII:RZY = - -r.; M. CH.: 2 listopada ub. roku, tj. w ciągu 2 tygodni po po- -
:.::::: wrocie z wojska, podjąłem zatrudnienie w tym samym za- S 
;E kładzie, w którym przed wojskiem pracowałem. Kieruwni!t 5 

-

::. wydziału poinformował mnie, że urlop za ien rok otrzymam -=_-­
dopiero po przepracowaniu raku. Jestem tą wiadomością przy. 
bity, gdyż bardzo chciałbym wyjechać w czerwcu na obóz. 

;: A co na ten temat mówią przepisy? : 

::;; RED.: Radzimy zapoznać się z rozporządzeniem Rady Mini- 5 
!===- strów z 20 marca 1975 r. (Dziennik Ustaw nr 10, poz. 61). Otóż, §== 

żołnierzowi, który w terminie 30 dni od dnia zwolenienia ze 
służby wojskowej, podjął zatrudnienie w zakładz.ie, w którym 

... pracował przed powołaniem do wojska, czas odbywania tej -§ służby wlicza się do wszelkich uprawnień, związanych z z.a- :!_ 
: trudnieniem w tymże zakładzie. (Rozdział 1, par. 5). : 
: Jak wynika więc z przepisów, nabył pan prawo do urlopu : 
- za bieżący rok, już z dniem 1 stycznia 1977 r. i może zatem -
§_ ubiegać się o urlop w czerwcu. Czy zakład będzie go mógł == 

udzielić akurat w tym terminie, to już inna sprawa. = Również l za ubiegły rok przysługje panu urlop. Bardzo -: 
=:'!!- krótki co prawda, gdyż żołnierz nabywa prawo do urlopu WY· =-= 
-· poczynkowego za rok kalendarzowy, w którym podjął zatrud· 
=-- uienie w wymiarze proporcjonalnym do okresu zatrudnienia. __ 

W pana przypadku będzie to dwie dwunaste pomnożone przez §' 20 dni urlopu, gdyż ma pan za sobą 2 lata pra:-y oraz 5 lat §i 
: z tytułu ukończenia technikum. (r,) : 

E DO li TYSIĘCY ZŁ ROCZNIE $ - -- ---= 3. D.: Pobieram rentę rodzinną po męźu. Nie jest ona zbyt = 
_ wysoka, więc, gdy \V drugiej połowie ub. roku zaproponowano 5 
: mi pracę na pół etatu z wynagrodzeniem 1200 zł, qie wahałam S 
S się długo, bo kiedyś czytałam, lf; ~azdemu renciście wolno za- : 
: robi6 do 9 tys. zł rocznie. Ale teraz mam wątpliwości, ezy po- : 
~- stąpilam słusznie I czy przypadkiem ZUS· nie cofnie przyznanej ~ 
·- mi renty, lub, co gorsza, nie poleci zwrócić pobieranych od _ 
::: &icrpnia świadczeń. Zaznaezal'.{l, że praca, którl\ wykonuję, jest := 
: fizyczna~ : - -: RED.: Kwestia zarobków rencistów I emerytów wygląda na- : := stępująco: jeśli pracują w handlu lub usługach, to ich zaro- : 
: bek może wyni~ść do 24 tys. zł w roku kalendarzowym. Ze 5 
: szczególnych uprawnień korzystają też niektóre grupy Z!iWO- : 
:: dowe, jak inżynierowie, technicy, lekarze, nauczyciele. Fobie- S 
_ rający świadczenia z ZUS, o ile nie pracują w tych zawodach, -= mogą zarobić na podstawie umowy o pracę nie więcej niż : 
: 9 tys. zł rocznie. Jeśli zaś pracują dorywczo, to zarobek ich : I może kształtować się do wysokości 1500 zł miesięcznie . I 
~ NTU aoa-04 ~ 
~ odpowiada ~ 
= = - -- -= Podejmująt" jednak pracę z wynagrodzen\em pttekracz.ającym = 
§= 750 zł miesięcznie, każdy rencista jest zobowiązany powiado- _5_ 

mić o tym fakcie ZUS, a na początku każdego roku knlenda-= rzowego przedłożyć wykaz zarobków za rok ubiegły, 'lokumen· : 
- tując tym, że dochody jego z tytułu o pracę nie przekroczyły -:E przepisami ustalonej granicy. (h) :E - -- -3 DODATEK ZA STAŻ PRACY = 
§ Z. B.: W llpcu ubiegłego roku upłynęło równe 10 lat od ł'hwi- E = li, gdy rozpoczęłam pracę w obecnym zakładzie. W t}·m eza- : 
: sie urodziłam dwoje dzieci I wykorzysta.łam należny mi na kit -... -
: wychowanie dwuletni urlop bezpłatny. Ponieważ w resurele, _ 
-=- w którym jestem zatrudniona, istnieją dodatki stażowe za okre- == 

ślone lata pracy, chciałabym wiedzieć, czy słustnle pómiuięto 
:_ mnie przy wypłacie 10-proeentowego dodatku za dziesii:cioletni == 

staż pracy. 

= = E RED.: W myśl przepisów, prawo do dodatku za wysługę lat E 
2 ustala się biorąc pod uwagę jedynie efektywnie przepracowa'le -
-· lata w danym zakładzie. A ponieważ w okresie urlopu bez- E: 
- płatnego następuje zawieszenie stosunku pracy, .:>kres ten nie -
S=: podlega wliczeniu. Dlatego do dodatku za 10-letni staż pracy =-=-~ 

nabędzie pani uprawnienia dopiero w przyszłym ro!rn kalen-
darzowym. (h) - -~ URLOP TYLKO NA EGZAMINY § 

_. UCZNIOWIE TECHNIKUM PRZY ZPP „SANDR..\„ W ALEK- !:: 
~- SANDROWIE: Jesteśmy uczniami II klasy technikum dla pra- §_ 

cujących. Do naszej klasy uczęszczają pracownicy z różnych = zakładów, ale choć wszyscy jesteśmy w podobnej sytuacji, gdy : 
5 przychodzi pora egzaminów, ka.żdy zakład reprezentuje inny =: 
E pogląd na należne nam świadczenia. Teraz pnede wszystkim = 
- chodzi nam o wyjasnienie, czy należne nam 6 dni urlopu szko- -

-
i: leniowego na egz-aminy musimy wykorzystał> koniecznie w tym E 

-

- czasie, kiedy o<lbywają się one, ezy też możemy ubiegać sii: : E: o urlop później, przeznaczając go na regenerację sil. § 
== RED.: Aktualnie obowiązująca wYkładnia zasad stosowania == 

urlopów szkoleniowych jest opublikowana w pracy St. Tran-
: dziuka pt. „Uprawnienia i obowiązki uczących się pracownl- : 
== k6w". Otóż w rozdziale poświęconym urlopom szkoleniowym, === 

autor wyjaśnia, że zakłady udzielają urlooów szkoleniowych 

-
=- na podstawie udokumentowanych wniosków pracownik611,>7 . 

A takim dokumentem będzie w waszym przypadlrn zaśwind- -
: czenie ze szkoły o terminie sesji egzaminacyjnej Jeśli zaś pra- 3 
: cownik przystępuje do egzaminów nie składając wniosku =­= o urlop, nie może on później domagać się wolnych dni na już _ = zdane egzaminy : 
§ Przeniesienie należnego pracownikowi w danym roku szkol- --= 
: nym urlopu na okres późniejszy może nastąpić tylko w na- _ 
___ stępującej sytu<acji: jeśli egzaminy z danego roku zostały _::: 

przesunięte na termin p6źniejszy I odbr;dą się w pc;czątkach 5 przyszłego roku szkolnego. (h) :E 
= :r Si WYCOFANIE WYPOWIEDZENIA E - -=- P. L.: Po_ spt'ZeC'ł:Ce z kolegami, w której uczestniczył i maj- §§ 
_ ster, tak zdenerwowałem się, te z miejsca złożyłem wypowie- -

~
$:': dzenle. Po tygodniu ochłonąłem jednak z emocji i udałem sie ==-­

do kadr, aby wycofać swoje pismo. Personalny oznajmil mi 

-

jednak, ie sam nie może decydować w tej sprawie i źe du11iero __ _ 
po. konsultacji z kierownictwem zakładu powladómi mnie, ezy 

=
S mozna potraktować złożone przeze mnie oświadczenie za nie- ;;= 

byłe. Istotnie, po kilku dniach poproszono mnie do biura ·­= i poinformowano o decyzji kierownictwa. Nie wyrażało ono _ 
: zgody na wycofanie wypowiedzenia. Za kilka więr dni muszr ::: 
5 odejś6 - w moim przekonanlu niesłusznie, bo przecież jeszcze ::: 
_ nim wypowiedzenie skończyło się, zmieniłem pierwotny za- =: 
: miar. -= = 5 RED.: Wypowiedzenie umowy o pracę bez względu na to, § 
: która ze stron występuje z taką inicjatywą, można wycofać - -=- uznając za, niebyłe - tylko z.a zgodą drugiej strony. 3_ 
_ Zatem decyzja, czy uwzględnić oana drugi wniosek i pozo- _ 
- stawić w zakładzie na dotychczasowych warunkach, leżała -5 w kompetencji kierownika zakładu. (h) 3 - -= - ~ lDlllllDlllllllJHllDlllllJllUllUlllllUllllllUIUIJlllllUlllllllllllUllllll 
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W sprawie wczorajszej notatki 

o niebezpiecznym alkoholiku 
Czytelnicy z niejakim ukonten­

towaniem zwracali n!lm uwagę na 
rzekomy błąd zawarty w notntce 
o niebezpiecznym alkoholiku, któ­
ry jest głuchoniemym. Jak więc 
mógł powiedzieć: do napadniętej 
kobiety grożąc jej nożem: „W las, 
pieniądze". 
Otóż Marian P. ma skończone 

trzy klasy szkoły dla głuchonie­
mych. Potrafi wymawiać szere~ 
słów (nie jest głuchoniemym od 
urodzenia). W aktach sprawy znaj­
duje się opinia biegłych, którzy 
stwierdzają: „Na życzenie biegłych 
wypowiada słowa: las, pieniądze, 
dziecko". 

(zt) 

w akcji r 

* 250 pracowników MPO 
odgarnia śnieg 

* Zakłócenia w kon1unikacii 
"' 

Po ~ilku ~niac;h prawdzl~ie wiosennej aury mamy znów zimę. 
Od d'!och dm ś!11eg Pada niemal bez przerwy, a pokrywa śnieżna 
wynosiła wczora.J 25-30 cm. W MPD - przedsiębiorstwie które 
koordynuje całą akcją zimową w mieście i województwie ' - zmo. 
bilizowa.no wszystkie siły do walki ze śnieżnym żywiołem. Wczoraj 
kursowały po mieście 44 pługopiaskarki, które pracowały systemem 
ł\jln-stop. 

' ;.~'-'-'-'-'-'-~~ 
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~ WAŻNE TELEFONY 

~ Informacja o usługach 398-10 
~ Centrala Informacyjna PKO 131·82 
I', Informacja telefoniczna. 03 
~ Stra"ll Pożaroa 08. 661-11, 795-55 
~ Pogotowie Ratunkowe 09 
~ Pogotowie MO 07 
~ Komenda Miejska MO 
~ centrala 677-22, 292-22 
~ Informacja Kolejowa 655-55, 284-60 
~ Informacja PKS: 
~ Dworzec Centralny 265-96 
~ Dworzec Północny 747·20 
~ Pogotowie wodociągowe 835·l6 
~ Po~otowie gazowe 395-85 
~. Pogotowie energetyczne 
~ Rejonu Północ 33ł·31 
~ Rejonu Południe 334-ZS 
~ dla odbiorców prze-
~ mvstowycb 609-32 I 245-72 
~ o4wietlenia ulic 220-sa 
~ Pogotowie ciepłownicze 253-11 

~ TEATRY 

~ WIELIU godz. 19 ,,Baron cy-
2 ~ański'' 
~ p'owSZECHNY godz. 19.lló 
~ „Szwejk" (od lat 16) 
~ MAI.A SALA - godz. 20 „Wassa 
~ żeleznowa" 
~ NOWY - godz. 19.15 „Wielki Fry 
~ deryk" 
~ JARACZA - godz. 19.30 „Kocha­
~ ny panie Ionesco" 

l!j ~ 7.15 - godz. 19.15 „Tr<:dowata' 

:"
o. ~ MUZYCZNY - godz. 19 „Nitou­

~ cht>" 

Tradycyjnie już najtrudniejsza 
sytuacja wytworzyła się na pery­
feriach Łodzi m. in. na ul. ul. 

~ ARLEKIN - godz. 17.30 „Chcę 
fi" ~ być ctuży•• (Piotrkowska 282) 
oo! ~ PINOKIO - godz. 17.30 „Za s!ed 
"'l ~ m1oma górami" 

~ ~ MUZEA 
~ ~ 

~ 
~ 
~ 
~ 

Strykowskiej, Wojska Polskiego i 
na Stokach. Wysłano tam do ak­
cji pługi ciężkie. N a szczęście nie 
było wiatru, dzięki czemu nie 

IUSTORll RUCHU REWOLU-
CYJNEGO (ul. Gdat1ska 131 -
godz. 10-18 

ODUZlAL RADOGOSZCZ (Ul. 
Zgierska 147) godz. 10-16 

ARC:llEOLOGICZNE 1 ETNO­
GRAFICZNE (pl. Wolności 14) 
nieczy•ne 

CENTRALNE MUZEU:\l Wł.0-

"'-~~~ 

szacunku" wł. od lat 18. gódz. ~ 
n rn.15 ~ 

l MAJA - „Piraci na Pacyfiku"' ~ 
rum.-fr. b/o godz. 15, 17, r; 
„Nashville" USA od lat 15, g. ~ 

19 ~ 
POKOJ - „Linia" pol. od lat 15, ~ 

(A) godz. 15.30, .• ,Godziny grozy" ~ 
ang. od lat 15. godz. 17.30. 19.30 ~ 

ROMA - .. czerwone ciernie" poi. ~ 
od lat 15, godz. 12, 14, 16, ,. To- ~ 
musz" fr. od lat 15, godz. 10, ,~ 

lt ~ ~ 
STOKł - „Szczęk!" USA od lat ~ 

15, godz. 15, 17.30. „Dziewczyna ~ 
do dziecka" wł. od lat 18, g. ~ 
20 ~ 

KOLEJARZ - niecllii!nne ~ 

ENERGETYK - nieczynne ~ 
OKA - „Ojciec chrzestny•• (cz. ~ 

II) USA od lat 18, godz. 10, ~ 
~ u 9 

POLESIE - „POW!"Ot tajemnicze ~ 
g'.l blcmdyna" fr. od lat 12. g. 0 
17, ,.N1esm1ertelni" rum. od lat ~ 
15, godz. 19 /.: 

POPULARNE - „żądlo" USA 2 
od lat 15, godz. 16. 18.30 ~ 

HALKA - „Zemsta wilka mor- ~ 
sl~iego" rum. b/o godz. 15.15, 2 
::.eans zamknięty - godz. 17, ?, 
,,'1"ak szalona, ;/;e może zabić" ~ 
!r od lat 15, godz. 19.:lO 2 

PIONIER - „ Winnetou•· cz. III ~ 
JUg, b/o godz. 15.30. „Dziewczy- ~ 
na inna, niż wszystkie" ang. ?, 
od lat 18, godz. 17.30. 19.30 ~ 

REKORD - „Agent nr l" pol. 2 
od lat 15. godz. 15.30. „z pod- ~ 
niesionym czołem" USA od lat „ 
15. godz. 17.30, 19.30 ~ 

S'\.YIT - „Policja p!'zygląda się" ~ 
wł. od lat 15. godz. 15.30, 17.30, /;: 
19.30 ~ 

tlOJUSZ „Tomek Sawyer" ~ 
[]SA b/o godz. 17 ~ 

'l'ATRY - „Od siedmiu wzwyż" ~ 
USA od lat 18, godz. 10, 15, 20, I-,! 
'i~{rzyżacy" poi. b/o godz. 12, ~ 

DYŻURY APTEK ~ 
~ 

Tmvima 19, Zielona 28, Piotr- ~ 
kc.wska 225 (boks), Dąbrowok!e- ~ 
go R9. Lutomierska 146 (boks), ~ 
Obr. Stalingradu 15 ~ 

State dyżury nocne pełnią: ~ 
Apt.eka nr 47-086 Konstanty- ~~ 

nów ul. Sadowa IO • ~ 
Apteka nr 47-037 Aleksandrów, ~ 

ul Kcścluszk! 6 2 
Aptelta nr 47-098 Głowno. uL ~ 

Łowicka 38 . ~ 
Informacji o dyżurach aptek: ~ 
w PaManicach udziela Apteka ~ 

nr 47-085 Armil Czerwonej 7 ~ 
w Zg!e1 zu udziela Apteka nr ~ 

47-080, Dąbrowskiego IO ~ 
w Ozorkowie udziela Apteka I:: 

nr 47-093. Dzierżyńskiego 2. ;2 

Z ATRAKCJI: 'VIETNAM, INDIE, BRL\.ZYLIA, PERU, l\fEKSYK ... 
tworzyły się na drogach zaspy. 
Około 250 pracowników MPO za­
trudniono przy odśnieżaniu par­
kmgów, placów i innych terenów, 
które nie maja dozorców. Oddele­
gowano do MPO ekipy Zarządu 
Dróg i Mostów oraz Kombinatu 
Robót Drogowych. 

~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 

K!ENN lCTWA (Piotrkowska 282) 
godz. 10-17 

BIOLOGll EWOLUCYJNEJ UL 
(P9rk Sienkiewicza) godz. 10-18; 

SZTUKI (Ul. Więckowskiego 36) 
godz. 11-19 

DYŻURY SZPITALI 
POLOŻNICTWO 

~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ ?, 

W TURYSTYCE ZAGRANICZNEJ JUl lA O 
Poniedziałek był pierwszym dniem letniej eferty „Sports-Tou­

ristu". Ciuro to rozpoczęło sprzedaż 12-dniowych grupowych \licza­
só" zagranicznych do Bułgarii, Rumunii i Jugosławii, ·.rurnusy 
rozpoczną się w czerwcu. I.odzianie będą także mogli wypoczy. 
v.ać w Słonecznym Brzegu, Złotych Plaskach, Drużbie, Albenie, 
Marr.al. Eforii Nord i Sud, Mangalii, a także Makarsce, Castel· 
Stafilic Budwie. 

j:f/Jllfl{t 
Dzieci marzną, 

autobusu nie ma 

si.arżylt sie ostatmbo Reflektor­
kowi rodzice mieszkający na o­
siedlu Balonowa (Retkinia). Otóż 
azleci ich uczęszczaia do szkoły 
na Piaskach, dokąd w godz. 5-B 
i 10-16 dociera auwb. s 76 bis. 
Cóż, zajęcia lekcyjne sa ta.k roz­
planowane, że czes<to dzieci mu· 
sza dojeżdżać dO szkoly w czasie 
ctwuqodztnnej lukt w kursowaniu 
teqo a.utobusu, któr11 co qorsza, 
jeźr:IZI raz na pól godziny. Mar­
zną więc dzieci, czeka.Jąc na. 76 
bis, t 1'11tają rodziców, kiedy 
wreszcie MPK zoma.nizuje Im air 
bry i szubki <1-0\ia:d do szko!y. 

R 

Kto widział „Syrenkę"~ 

Te le fonotva'la do nas zrozpa· 
czona wlafoicielka „Syreny 104" 
p. Czesława Majewska. której w 
1ioc11 5 !Uteqo br. sprzed bloku 
na Retklnt skradziono „Surene 
lO~·'. Byla io jedna z wielu kra­
dzieżv w teJ okollcu t Inne sa· 
mochodv p0<rzu.cano w różnych 
dzielnicach miasta. Nasza Czy­
telniczka ma soaraliżowaneao 
ojca. mteszkająceq0 poza l.odzią 
t samochód b11! ;e; nieodzowny 
ar> sprawowania QP!ekl. Kto 
Wiec zauważu „SyrenP. 104" nr 
IF 1879, Proszon11 jest o skr>nta.1<­
towainie s!e z Ozeslawa Majew­
ska tel. 402-40 w. 331 w aodz. 
7-14.30. 

\V NASZYM REFLEKTORZE 
„Dzłcnnłk Popularny" Piutrkuw„ 
ska 9& 9D·l03 t.Odź. lei. 337·47 

I S4 -10 w god2lnacb 1-12 
Piszcie do nas, a w pilnycb 

aprawacb telefonujcie. 

Dla amatorów turystyk! indywi­
dualnej przygotowano 14-dniowe tur 
nusy w Eforii Nord (Rumunia). Prze 
jazd, zakwaterowanie w hotelu i 
pełne wyżywienie wykupuje się za 
złotówki - ! co jest nowością 
nie odlicza sie od przydzielonych de­
wiz. Można także zarezerwować so­
bie kwatery prywatne za złotówki 
w BulgarU oraz miejsca na cam­
pingu „Raj' kolo Warny. Chętni mo 
gą również zarezerwować miejsca w 
wybrar.yc-h miejscowościach na Wę­
grzech ! w NRD. 

Wypcczynek w wyżej wymienio­
nych krajach oferuje także „Orbis ", 
który wprcwadza po raz pierwszy 
dla indywidualnych turystów możli­
wość wynajęcia za złotówld w Sło­
necznym Brzegu w11ll z garażem. 

J ednoczPśn!e rozpoczyna się także 
sprzo;daż miejsc na wycieczki do 

lł1I kilku zdaniach 
+ Spotkanie z prezesem Woje­

wódzkiej Federacji Sportu w Lodzi 
- J. Mikołajczykiem nt. „Od spar­
takiady do olimpiady" dziś o 
godz. 18 w Klubie Budowlanych (ul. 
Łagiewnicka 56/58). Spotkanie pro­
wadzi red. J. Nieciecki. 
+ „Łódzka wyprawa w Andy pe­

ruwialiskie i boliwijskie" - to te­
mat prelekcji z cyklu „Piękny jest 
świat", którą wygłosi dziś o godz. 
18.30 w SDK „Lutnia" (ul. Piotrkow­
ska 243) mgr inż. Bogdan Mac. Po 
prelekcji - film fabularny prod. 
radzieckiej pt. „Swiat się śmieje". 
Wstęp wolny 

• Muzeum Sztuki w Łodzi (ul. 
Wlęckowskiego 36) zaprasza dziś o 
godz. 17 na projekcję angielskich 
filmów o sztuce nowoczesnej (w 
wersji oryginalnej). W programie 
film_•: „Graham Sutherland", „Even­
tu. l" (łłappening). 
+ „Scena amatora" kolejna 

Impreza z tego cyklu dziś o 
godz. 18 w Dzielnicowym Domu Kul­
tury-Polesie (al. l Maja 87). Wystą­
pi zespół muzyczno-wokalny Za­
kładów Piekarskich. Wstęp wolny. 

• W Klubie „Unibud" (ul. Sien­
kiewicza 85/87) - dziś o godz. 17 
„tłusty czwartek" z udziałem akto­
rów scen łódzkich. Wstęp wolny dla 
pracowników budownictwa ! ich ro­
dzin. 

kr'lJÓW kapitalistycznych. Awizowa­
ne są m. in. takle atrakcyjne trasy, 
jak np. Egipt - Grecja, Syria -
Jordania - Turcja, a takze wyciecz 
kl do Wietnamu, Indii, Brazylll, Pe­
ru, Kolumb!, Meksyku. Obydwa biu 
ra będą 01 ganizować także wycie­
czki autokarowe dla posiadaczy pro­
mes dewizowych do l;'rancj!, Wioch 
1 Giecji. W tym rolni uruchomiona 
będzie trasa przez Szwecję i Nor­
wegię. Nowością jest również wpro 
wadz•m.ie rezerwacji miejsc dla in­
dywi<lualnych turystow w dwóch 
wagonach, kursującego od kon.ca ma 
1a pociągu 'Varszawa - Warna. 

tKas.) 

Nieletni przestępcy 

zdemolowali 
' altanki w ogródkach 

działkowych 
Na gorącym uczynku przyłapano 

nieletnich przestępców, którzy wła­
mywali się do altanek w Prai;owni­
czym Ogrodzie Działkowym na No­
wych Sadach. Rabowali oni rozmai­
te przedmioty stanowiące własnośt\ 
działkowiczów i niszczyli wyposaźe· 
nia altanek, wyrządzając znaczne 
szkody trzynastu działkowiczom. Do 
altanek dostawali się rozbijając 
zamki kilofem, który ukradli z te· 
renu budowy bloku mieszkalnego 
na Nowym Rokicin. Grasujących 
przestępców spostrzegł jeden z dział­
kowiczów, który zawiadomił 1\10. 
Włamywaczami okazali się dwaj 

16-letni uczniowie jednej z łódzkich 
zawodowych ozkół zasadniczyc~ -
Andrzej K., zam. przy ul. Tagore i 
Krzysztof B., zam. przy ul. Ciesz­
kowskiego. Obu przekazano do dy­
spozycji Sądu dla Nieletnich. (kt) 

Zamknięto za brudv 
Jak nas 1niormuje Wojewódzka 

Stacja San.-Ep!d. w Łodzi czasowo 
zamknięto prywatną piekarnię pro­
wadzoną przez Stanisława Kornata 
w Lodzi, ul Złotno 47. 

W czasie lcontroll stwierdzono w 
piekarni antysanitarny stan po­
wierzchni i urządzeń oraz obecność 
gryzoni 1 żywych moll mącznych. 

Dyrektor MPO - · S·. Spryszyń­
ski zapewnił nas wczoraj w po­
łudnie, że wszystkie drogi w Ło­
dzi i woj. łódzkim są przejezdne. 

Przejezdne to nie znaczy, że 
czarne. Wiele bowiem jezdni m. 
in. na ul. ul. Aleksal}drowskiej, 
Lutomierskiej, Wojska Polskiego 
było śliskich I pojazdy z trudem 
poruszały się na nich. Nic więc 
dziwnego, że trzeba było nieraz 
długo czekać na autobusy MPK. 
Również - zwłaszcza w godzinach 
rannych - nieregularnie, z po-
ważnymi opóźnieniami jeździły 
tramwaje, jako że śnieg trzeba 
było odgarniać z zasypanych 
zwrotnic. 

Tym razem więcej aniżeli za­
zwyczaj dozorców wyszło odgar­
niać śmeg. Niektórzy wykazują 
przy tym w.iele inwencji. Np. go­
spodarz posesji przy ul. Naruto­
wicza 96 i pl. Pokoju 2 - Józef 
Wróbel (na zdjęciu) - wynalazł 
znakomity sposób odśnieżania u­
licy. Zamiast tradycyjnej łopaty 
gospodarz ten posługuje się płu­
giem, który zamontował przy mo­
tocyklu BMW. Dobry przykład! 

(j, kr.) 

„KĘS" • • ]DZ czynny 
Od kilku dni bar szybkiej obsłu­

gi i kawiarnia „Kęs" były zamlmięte 
z powoc\u awarii wodociągowej. Wo­
da ni>:> znajdując ujścia zalewała piw 
nice i magazyny z zapasami żYw­
ności oraz dewastowała sąsiednie ko 
mórki. 
~PO\\odowało to znaczne straty, 

nie tylko materialne. Dziennie bo­
wiem obroty „Kęsn" tylko w barze 
szytkiej obsługi wynoszą przeszło 50 
tys. zł, a przecież każdego dnia sto­
łuje się w „Kęsie" ponad 1300 kon­
sun1entów. 

Co gnrsza nikt nie potrafił owej 
awarii nsuna~. Przyjeżdżały ekipy z 
zakładu remontowego u·ss „Spo­
łem•• - Oddział Gastronomii, wzy. 
""a110 na pomoc spółdzielnię bydrau 
liczną oraz specjalistów od wodocią­
i:ów I kanalizacji, Cl ostatni mogli­
by potadzić z wodnym :l:ywiolem. ja 
ko te posiadają odpowiedni sprzęt. 
Skończyło siP, na... przy jei:dzie eki· 
py, która stwierdzi\liszy, że awaria 
nie jest na jezdni ... z powrotem od­
.lechala. Nie pomogły ani pro.;by, ani 
IJłagania. 

Dopiero ptywatni hydraulicy po­
traf!H ~ię uporać z awarią i „Kęs" 
zestal wczoraj otwarty, J (j, kr.) 

POLSIUE.J WOJSKOWEJ SŁUŻ· 
BY ZDROWIA (Żeligowskiego 7) 
godz. 10-13 

• 
Ł0DZKI PARK KULTURY 1 

WYPOCZYNKU (na Zdrowiu) 
OGRÓD BOTANICZNY - czyn­

ny w godz. 9-17 
OGROD ZOOI.OGICZNY - czyn­

ny w godz. 9-15.30 (kasa do 15) 
PALMIARNIA - czvnna codzien­

nie (oprócz poniedz!allców> w 
godz. 10-17 

KI N IL 

~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ ~ BAf.TYK „Płonący wieżowiec" 
~ USA od lat 15, godz. 10, 13. 16, 
~ 19.15 
~ TW ANOWO - „Rafferty i dziew 
~ czyny" USA od lat 15, godz. 10, 
~ 12, 14, 16, 18, Seans nocny: „Pię 
:Il tro wyżej" poi. godz. 20.15 
~ LUTNIA - „Pol!cja dziękuje" 
~ wł. od lat 18, godz. 10, 12.15, 
~ 14.30, 17' 19.30 
~ POLONII\ - .• Dagny" poi, od lat 
~ 15. godz. 10, 12, 14. 16, lB, 20 
~ P.E.ZEDWIOSNJE - „Stara strzel 
~ ba" tr. od lat 18, godz. 10, 12.15, 
~ 14.30. 17, 19.SO 
~ WLOKNIARZ - „Proszę o głos" 
~ radz. od lat 12, godz. 10. 13, 16, 
~ 19 
~ \VOLNOSC - .,Dagny" pol. cd 
~ lat 15, godz. 9.30, 11.30, 13.30, 
~ 15.30. 19.30, Projekcja dla ZSMP 
~ Łódź-Górna „Samotni!;." fr. od 
~ lat 15, godz. 17.30 
~ WISŁA - „Trędowata" poi. od 
13 lat 12. godz. 10, 12.15, 11.30, 17, 
o 19.30 
~ ZACHĘTA - „Mill Colargol na 
~ Dzikim Zachodzie" poi. b/o g. 
~ 12.15. 14, .,Oddział" USA od lat 
~ 15, godz. 10 15.30 17.4~. 20 
~ LOK - „Inna" pol. od lat 12, 
~ godz. 14.45, „Romantyczna An­
~ !!lelka" ang. od lat 18, godz. 20 
~ STUDro - „Awantura o Basię" 
/lj poi. b/o (A) godz. 15, „N!ew!n­
~ ni o brudnych rękach" fr. od 
;;: lat 18. godz. 17, 19.30 
~ STYLOWY - „Ziemia jest grze­
~ s:mą plPśn!ą" fh'1. od Int 18, „, godz, 15.30, 17.30. 19.30 

Szpital im. u. Wolf - Położ­
nictwo 1 ginekologia z dzielnicy 
Rułuty ! Polesie Poradnie K -
Ka•iprzaka I Gdaflsk„ 29 

Szpital im. Kopernika - Po­
ło!nlctwo I glnekoloe!a z dziel· 
niry Górna, Poradnie K - Od· 
rzanska C!eszkowsklep;o, Loka· 
torska, Przybyszewskiego ! Rzgow 
ska oraz ginekologia z dzielni· 
cy Polesie - Poradnia K, ul. M. 
Fornalskiej 

lnstytut Poł.-Gln. AM (ul. Cu­
rie-Skłodowskiej 15). Położnictwo 
i ginekologia z dzielnicy Górna 
Poradnie K - Felińskiego I Za-

' polskiej z dzielnicy Sródmieście 
- Poradnia K z Ul. I.O Lutego 
gmina Ksawerów i !!,mina Rzgów 
craz ginekologia z dzielnicy Po­
lesie - Poradnie K ul. l Maja 
' Olimpijska 

Instytut Pol.-Glii. AM tSterl!n­
ga 13). Położnictwo I ginekolo~ia 
z dzielnicy Sródmleśc!e - Po­
radnia K, f{opchisklego 32. 
Próchnika 11 I gmina Brójce 

Szpital im. .Jordana - Położ­
nictwo I ginekologia z dzielnicy 
W1rl2ew. - Położnictwo z dziel­
nicy Polesie - Poradnia K Sre-
b1 zyńska 75, • 

Zgierz miasto I gmina 
Zgierz. gmina Parzęczew. m. i 
gmina Ozorków. m. i gmina 
Aleksandrów. m. Konstantynów, 
gmina Andrespol. 

Chirurgia ogólna - Bałuty -
Szpital im. Biegańskiego (Knla­
zlc.w!cza 115). Górna - Szpital 
Im. Brudzińskiego (Kos. Gdyń­
skich 61). Polesie - Szpital im. 
l'lroeowa (Wólcza11ska 195). Sród 
mie~r!e - Szp!tal im, Pasteura 
CW!gury 19). Widzew - Szpital 
Im. Sonc,nberga (Pieniny 30) 

Chirurgia urazowa - Szpital 
Im, Sonenberga (Pieniny 30) 

Neurorhlrurgla - Szpital tm. 
Kopernika (Pab!an!clta 62) 

Laryngologia - Szpital 
R.irllrktPgo (Kopdńsklel!O 

Okulistyka - Szpital im. 
srhera <Milionowa 14) 

tm. 
22) 
Jon-

Clllrurg!a I larynqolog!a dzie-
cięca - Szpital 1m. ~.:irczaka 
<Armil Czerwone] 15) 

C'1lrurJ>"la szczękowo-twarzowa 
- Szpital Im. Barlickiego (Kop­
cińskiego 221 

Toksykolo!(la - Instytut Me­
dycyny Pracy (Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 
% GDYNIA - „Hostc.ipsa" NRD od 
~ lat 15, godz. 12.1~, 14.30, „Mę!l:­
:3 czyzna, który m się podoba" 
~ fr. od lat 15, go'1z. 10, 17, 19.30 Nncna pomoc lekarsk:l Stacji 
n Pl'lqnto,.,la Ratunkoweito przy ul. 
;-::: DKM - „Powodzenia stary" fr. Sienkiewicza 137, tel. 666-66 
I-_! od lat 15. godz. 16 18, 20 0•(61nolódzk! Punkt Informa-
~ ENERGETYK - „Był sobie gll- cv.tny dotyczący pracy placówek 
'.i na" fr. godz. 16.30, 18.30 s!u?.by zdrowia telefon 615-19 
o MLODA GWARDII\ - .Przygody c•vnny j t d „ Robinsona Kruzoe" radz. b/o -. es w go z. 7-15 oprócz 
r,i niedziel I świat :% godz. 11.30, 13.30. .,Barwy o-2 chronne" pol. od lat 15, godz. TEI.EFON ZAUFANIA - 337.37 
~ 9.30, 15.30, 17.30, 19.30 czynny w dni powszednie <>cl 
2 MUZA - .. Najlepsze w świecie" 1~7. w nkdziele i święta calą 
~ poi. b/o godz. 15, „Ludzie godni dobę. 

~ ..................... "'~~~""'-"'-'-'~~~ ~"'-~~~~ ....... ,-..~ ~~ ~-......~ ~"'-......~"'-'-"'~'-"~ 
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G 
16d prasy codziennej I periodycznej został w 
kraju naszym wywołany, ale do jego zaspokoje­
nia dość jeszcze daleko. Nikogo nie dziwi popyt 

czasopisma I poradniki zajmujące się tematykq wy­
chowawczą, a więc - „Twoje Dziecko", Rodzina I 
Szkoła", „Rodzina i Dom'' I cały szereg Innych. 
Zjawisko to świadczy o tym, że społeczeństwo nasze 
poważnie podchodzi do zagadnień wychowawczych, że 
rodzice nie wierzą własnej wiedzy, szukajq zaś autory­
tetów, które pomogłyby im w ukształtowaniu charakte­
ru potomstwa. 

na lekkie magazyny, specjalizujące się w drukowaniu 
reportaży, sensacyjnych opowiadań, rozrywek umysło­
wych I horoskopów. Nie dziwi popyt na periodyki od­
powiadające specjalnym zainteresowaniom niektórych 
osób: „Modelarz'', „Motor" itp, Okazuje się jednak, 
że błyskawicznie znikają ze sklepów I kiosków również 

"' RODZICE IEDZJEC 
Posta wa taka stanowi o pewne­

go rodzaju. - jak to określają w 
nauce -

kulturze pedagogicznej 
społeczeństwa. 

Jest to określenie, jak dotąd, 
niezbyt popularne, odnosi się zaś 
do zjawiska społecznego tak waż­
nego, że w kraju naszym podjętu 
badania nad problemem węzło­
wym noszącym tytuł: „Kultura 
pedagogiczna społeczeństwa". Je­
dnym z koordynatorów tematu 
(koordynator II stopnia) jest Ins-

z J 

M. 
W niedawno powstałej {!alerii 

Klubu „Hermes" (ul. Piotrkow-
1ka 56) otwarto kolejną, trzecią 
już wystawę plastyczną. Tym ra­
zem zaprezentowano rzeźby i ma­
larstwo Mkhala Lasowego. Po­
krętne pniaki, zadziwiające faktu-
rą drewniane klocki drzewa, a w 
nich subtelnie strugane figu-ki 
diabłów, rycerzy, świątków. Na 
pewno można doszukać się tu 
i wpływów ludowych, 1 zapoży­

czeń np. ze sztuki orientalnej, uda­
je się jednak Lasowemu uniknąć: 

powielanych konwencji, tak często 

straszących nas w cepeliowskich 
witrynach. Ma też Lasowy swą 

specjalność niepowtarzalną - to 
wystrugany w drewnie świat ba­
letu, który podpatrywał przez la­
ta, będąc śpiewakiem, pracującym 
do niedawna w łódzkim Teatrze 
Muzycznym. Mimo r6żnorodnośct 
tematów, stopnia ekspresji, wszy­
stkie prace cechuje zawsze pie­
tyzm, jakim ten artysta-amator 
darzy obrabiane przez siebie two­
rzywo. Widać, jak „szanuje" wła­

ściwości każdego gatunku drzewa. 
jak wykorzystuje wszysto to, co 
już w surowym materiale narzu­
ca niejako charakter i temat póź-
niejszej rzeźby. Prezentowaną 

w „Hermesie" kolekcję rz~źb 

uzupełniają pełne słońca i ciepła 

akwarele, których w większości 

tematem jest oczywiście umiłowane 
i chyba głęboko poznane drzewo. 

(jb) 

tytut Pedagogiki i Psychologii UŁ, I Prowadzący badania nie zapom-

1 
tytucji, jak Stołeczny Uniwersytet 

w którym prowadzi się hadania nieli też, że krzewienie kultury dla Rodziców, Ośrodki Adopcyjno­
ujmujące ten temat z trzech róż- pedagogicznej odbywa się u nas Opiekuńcze itp. czytelników pra­
nych punktów widzenia. Jeden z nie tylko za pośrednictwem słowa sy i wyd11wnictw, poświc:conych 
zespołów, kierowany przez dr. drukowanego. DziałaJą u nas sto- problematyce rodzinnej, słuchaczy 
Olgę Czerniawską zajął się „Treś- warzyszenia, które zostały powo- audycji radiowych określonego ro-
ciami i formami upowszechniania lane do życia specjalnie po to dzaju. 
kultury pedagogirznej", tzn. wziął Jak dotąd zakończono dopiero 
na warsztat właśnie owe czasopi- by opiekować się rodziną, pierwszą część badań, zaczyna się 
sma, do których sięgają rodzice i drugą, według informacji uzyska­
wychowawcy i które w jakimś by w jakimś stopniu modelowac nej od dr O. Czerniawskiej, wy­
stopniu wzbogacają tę kulturę pe- choćby niektóre z dziedzin życia niki będą gotowe w październiku. 
dagogiczną. O wadze zagadnienia rodzinnego. Należą do takich To- Nie omieszkamy wtedy wrócić do 
świadczy udział w temacie pra- warzystwo Wiedzy Powszechnej, tego tematu. 
cowników naukowych różnych spe- Towarzystwo Higieny P sychicznej, Nie chciałbym tu powtarzac 
cjalności oraz udział praktyków. Towarzystwo Kultury Swieckiej. truizmów o znaczeniu rodziny, a 
Osoby te wnoszą do pracy ba- Towarzystwo Planowania Rodziny. więc o znaczeniu kultury pedago­
dawczej swoją znajomość przed- a również CRZZ prowadzi na tym gicznej rodziców dla całeg0 społe­
miotu 1 długoletnie doświadczenie polu różnoraką działalność. Poczy- czeństwa. Sprawa zawsze była do­
w pracy z rodzicami. nania wszystkich tych i szeregu in- niosła, w tej chwili wydaje się 

Badanie wpływu, jaki wymie- nych instytucji również zostały jeszcze nabierać ważności. Za­
n\one i inne środki przekazu wy- wzięte pod uwagę i bada się j~ chwiały się bowiem przepowie­
wierają na kulturę pedagogiczną z punktu widzenia ~zerzonej przez dnie demografów, zarÓWl)O w Pol­
społeczeństwa, odbywa się w nie kultury pedagogicznej. sce, jak na całym prawie świecie 
dwóch aspektach. z jednej strony Tę drugą stronę badań, tj. ba- Działaja widocznie jakieś nie zna­
- chodzi o to, jakie treści roz- dania nad faktycznym oddziaływa- ne dotąd prawa społeczne, które, 
powszechniają te pisma, jaki mo- niem treści rozpowszechnianych być może ujawnią się w toku 
del rodziny popularyzują. z dru- zarówno przez publikacje, jak i tych lub innych badań nad ro­
giej _ w jakiej mierze czytelnie.V- stowarzyszenia, prow3dzi się, son- dziną.JERZ"' URBANKIEWICZ 
poddają się działaniu tych treści. dując opinie członków takich ins- L 

„Blaski i cienie" życia przedszkolanek 
en frapujący tytuł wiąże no natomiast krótko i zrozumiale 

T się z„. ciekawym konkur- „Moje życie i praca". Organizato­
sem na pamiętnik nauczy- rom konkursu zależy na zebraniu 
cielki przedsz:kola ogłoszo- możliwie obszernego i szczegóło-

nym przez Zakład Kształrenia wego materiału opisującego losy 
Nauczycieli Przedszkoli Instytutu indywidualne. zawodowe i społecz­
Kształcenia Nauczycieli (uff„. ta ne - obecnych i byłych nauczy. 
tasiemcowa nazwa w skrócie clelek prr:edszkoli. Nie ogranicza­
brzmiałaby jeszcze gorzej, bo„ . .iąc objętości pamiętników - or~a­
ZKNPIKN) oraz redakcję pisma nizatorzy proszą jednak o zw1ę-
Wychowanie w Przedszkolu". I złość i rzeczowość. Czego poza 

Sam temat konkursu sformułowa- tym oczekują od autorek? 

„Opiszcie sytuację I atmosfe­
rę rodziny, z której wyszłyści~ 
Przedstawcie okoliczności wyboru 
zawodu i pierwsze w nim kroki, 
blaski i cienie życia przedszkolan­
ki. Jakie macie w tej dziedzinie 
uwagi i postulaty? Opiszcie spo­
sób spędzarua przez was wolnego 
czasu, a także co chciałybyście 
zmienić w swoim ż.vciu f miejscu 
swojej pracy." Itd. itp. 

I nagroda w konkursie wynosić 
ma 5 tys. złotych, ponadto auto­
rzy drukowanych pamiętników 
otrzymają honoraria autorskie 
a dyskrecja i anonimowość przy 
wykorzystaniu pamiętników w 
druku i opracowamacb nauko­
wych - gwarantowana. 

Pamiętniki opatrzone godłem 
wraz z załączonymi kopertami za­
wierającymi imię i nazwisko, 
adres nadawcy oraz godło można 
nadsyłać w terminie do dnia 30 
kwietnia br. pod adresem: Instytut 
Kształcenia Nauczycieli 00-561 War 
szawa ul. Mokotowska 16/20 z na­
pisem na kopercie: „Konkurs na 
pamiętniki nauczycielki przedszko­
la''. 
Sądzimy, j;e łódzkie przedszko­

lanki wezmą udział w tym cie­
ka wym konkursie, a jut szczegól­

. nie te, które pracują w przedszko 
lach osiedlowych i - znając sto­
pień zagęszczenia tych obiektów 
- wbrew wszelkim ministerial­
nym normom - będą miały spo­
ro do powiedzenia, jeśli chodzi o 
życzenia, wrażenia i postulaty.„ 

(SŁ) 

COLARGOL 
by się wydawalo, zauuctli '!'fin­
ki tych krajów rozmaitościami. 
Są koszulki z misiem Colargo· 
lem, szklaneczki z jego podo­
bizną, naklejki, klockowe ukla­
danki, serwetki z filmowymi 
fotosami i wreszcie cala gama 
maskotek dużych, mniejszych i 
calkiem maciupcich. Są także 
rozmaite odżywki dla dzieci. Na 
etykiecie oczywiście uśmiech­
nięty Colargol. Ba, we Francji 
jest ponoć nawet .„ musztarda 
z Colargolem. 

tym dziedom, zaglądajq; pyta­
ją. Ale od.powiedź zarówno w 
sklepach z zabawkami, jak i 
dziewia'l'skich, a takie gospo­
darstwa domowego bywa ta sa­
ma: nie ma. Niczego takiego się 
nie spodziewamy! I MUSZTARDA 

D o czego może slużyć 
miś, dodajmy slawny 
miś Colargol? Francuzi 
Belgowie i kilka innych 

nacji doszli do wniosku, że ta 
filmowa gwiauta, uhonorowana 

tyloma 'l'ozmaitymt międzyna­
rodowymi nagrodami, może 
być świetnym chwytem rekla-

. mowym. A że od pomyslu do 
jego realizacji, jeśli bardzo 
chcieć, droga nie tak kręta jak-

I DZIENNIK. l'()(JULABN~ Dl'. li (8623) 

A my mamy pierwszy polski 
pelnometrażowy film animowa­
ny „Colargol na Dzikim Zacho­
dzie". l w kinie „Przedwiośnie" 
mieliśmy„. wystawę tego, jak 
za granicą wykorzystano postać 
sympatycznego misia. Staly więc 
dzieciaki z nosami przyklejony­
mi do gablot i zachęcaly rodzi­
ców różnymi, sobie tylko zna­
nymi sposobami, od przymil­
nych uśmiechów po krzyk: kup 
mi takiego misia; a ja chcę 
koszulkę; daj mi te klocki itd. 
ild. 

I co powinni zrobić rodzice? 
Najprościej byleby kupić. Tyl­
ko, że to wlaśnie nie jest takie 
proste. Biedni tatusiowie i ma­
my tlumaczą więc swoim pocie­
chom, że jak tylko te wszyst­
kie misiaczki będą w sklepach 
- jeśli w ogóle kiedykolwiek 
będą? - to na pewno kupią. A 
w ogóle to już zaraz pójdą do 
sklepu i sprawdzą, bo a nuż 
„Colargole" nadeszly, 

I c-0 gorsza, rodzice, 
przvrzeczeniu .złożonemu 

wierni 
upa.r-

Wnioski sq malo optymirtycz· 
ne. Choć może po prostu w 
rozmaitych zakla.dach, które 
mogłyby je wyciągnąć i zwy­
czajnie zrobić interes na popu· 
larnej postaci, nie wiedzą nic o 
Colargolu? Tylko, że tak na­
prawdę, to t'l'udno uwierzyć, że 
tam nie ma rodziców, których 
dzieci znają Colargola. 

Prawdopodobnie jednak za-
równo przemysł, a może raczej 
spółdzielczość jak i wytwórnia 
.filmowa nie wiedzą jak się za­
brać do nawiązywania kontak­
tów. Pewnie trwają w niepew­
ności czy to „SeMaFor", czy 
może spółdzielca powinien wy­
stąpić z inicjatywą, a wręcz 
zabiegnć o prawo pie'l'wszeń­
stwa. Na 'l'azie jednak, jak wie• 
my, me zaczęly się nawet. spo­
ry kompetencyjne. Obie stro­
ny czekaly i przeczekaly. 

Marzyloby się skoordynowa• 
nie premiery z ukazaniem się 
na rynku różnego rodzaju re­
klamowych atrakcji, dają­
cych zysk wytwórcom, a na 
pewno dodatkową ilość widzów 
filmowi, Ale tymczasem czas 
mijal i wlaściwie już musztar­
da po obiedzie, A na doda.tek 
nawet ona nie jest z Colargo-
lem. (rg) 

-
„Zamkiem na Czorszty­

nie" K. Kurpińskiego roz­
poczęła działalność Scena 
Kameralna Teatru Wielkie­
go. W 5-osobowej obsa­
dzie, obok artystów opery,· 
jest też nazwisko znanego 
z filmu, telewizji, a przede 
wszystkim teatru, popular­
nego aktora BOGDANA 
BAERA. 

- Czyżby należało dodać takie, 
źe jest pan również śpiewa,kiem'! 

- Nie. Nie jestem śpiewakiem, 
ale uważam, że w moim zawodzie 
warto spróbować wszystkiego 
Współczesny aktor musi być 
wszechstronny. To dopiero daje 
Qełnię zawodowej satysfakcji. 
Spiew i taniec, to niezbędne umie­
jętności potrzebne w teat;:ze na 
co dzień. 

- Ale niewielu aktorów zdecy­
dowałoby się chyba na 
w operze„. 

- Dla mnie to także ryzyko. Ale 
nie po raz pierwszy zetknąłem się 
z operą zawodową. W Warszaw­
skiej Operze Kameralnej u dy­
rektora Sutkowskiego wystąpiłem 
w partii Fantuzjusza w „Szarlata­
nie" - także Kurpińskiego. Rok 
pracowałem nad wokalną stroną 
tej roli. I udało mi się na wet po­
konać wyższe partie barytonowe 
- uważam to za swój duży sukces 
Ale kontakt z muzyką, ze spek­
taklami ni niej · opartymi zaczął 
się dla mnie już na początku pra­
cy scenicznej. u Schillera w Tea­
trze Wojska Polskiego. Spiewałem 
m. in. w „Kramie z piosenki mi" 
Wszystkim, którzy wyszli z schille­
rowskiej szkoły, śpiew ni~ jest 
obcy. Później u Dejmka też '.Jy­
ło sporo śpiewania. M. in. za iegc 
dyrekcji w Teatne Narodowym 
w Warszawie występowałem w 
„Nowym Don Kichocie" A. Fredry 
do muzyki St. Moniuszki. Spiewa­
łem partię Michała. Tam wystą­
pił też Andrzej Żarnecki, który 
teraz reżyseruje „Zamek na Czor­
~ztynie". 

- Rozmaitość ról dramatycznych. 
filmowych nie sprzyja koniecznej 
dla śpiewaka wciąż jednakowej 
barwie głosu. 

- Niestet.v. Na scenie drama­
tycznej jest to wręcz niemożli~e: 
U nas trzeba operować wc1ąz 
innym odcieniem głosu. Sporo wy. 
siłku kosztuje mnie praca nad ro­
lą Nikity w „Zamku„.". Jedno­
cześnie bowiem gram w „Czter­
dziestolatku" i „Rewizorze" u J. 
Gruzy (dla TV), w warszawskim 
Teatrze Dramatycznym ·rolę króla 
w „Iwonie ksieżniczce Burgunda". 
trwają jeszcze zdjęcia do serialu 
„Życie na gorąco", gdzie gram pro­
kuratora, a w Teatrze Nowym 
występuję w „Awarii" i przygo­
towuje się do roli w „Dialogu­
sie.„", która to inscenizacja będzie 
wznowiona 6 marca. Rola Nikity 
bardzo mnie jednak zainteresowa­
ła. Jestem tu nie tyle śpiewakiem, 
ile aktorem śpiewającym. Na tej 
postaci oonadto spoczywa cieżar 
nadania klimatu widowisku, atmo­
sfery grozy i niesamowitośri. Jest 
to więc rola właściwie dla aktora 
dramatycznego. 

- Taka jest uesztą jej 1eenlcz­
na historia, bowiem już w spek­
taklu premierowym (11 maja 181'.I 

ód • 
18 

roku), Jako Nikita wystąpił właśnie 
śpiewający aklor, Fortunat Alojzy 
Zółkowski. 

- Bo też jest to typowa posta6 
i rola rozweselająca. Jestem zda­
nia, że współpraca aktora i śpie­
waka prtynosi korzyści obu stro­
nom i warto po nią sięga<':, zwła-
szcza w spektaklach małych, 
kilkuosobowych, gdzie zagranie 
roli jest nie mniej ważn~ niz 
zaśpiewanie jej. Ja nie je­
stem zwolennikiem wąskiej spe­
cjalizacji. Im większa klawiatura, 
jaką potrafi się operować, tym 
w naszym zawodzie lepiej. Trud­
ność polega tylko na tym, że aktor 
sam musi tworzyć sobie instrument 
i jego sprawność jest tylko wyni­
kiem ćwiczeń, wytrwałej pracy. 

- Czy zaczynając pracę zawodo• 
Wił, tak szeroko wyobrażał pan so­
bie swoje obowiązki? 

- Tak. I sprawdziło mi się jesz­
cze jedno: chyba właśnie dzięki 
ternu nii. zostałem zaszufladkowa­
ny. Jestem wprawdzie aktorem 
komediowym. ale najbardzieJ odpo­
wiadają mi role łączące różne 
odmiany sztuki dramatycznej, wy­
magające właśnie tej rozległe.i kla­
wiatury. Takie staram się grał. 

- Jakie role w bogatym dorob· 
ku uważa pan za szczególnie waż· 
ne? 

- Chyba te z pierwszego okresu 
Teatru Nowego, ze sztuk reżysero­
wanych przez Dejmka. Wymienił­
bym Józefa w „żywocie Józefa", 
Chrystusa w „Historyji o chwa­
lebnym zmartwychwstaniu" i Win­
kelrida w „Swięcie Winkelrida". 
Tak sie złożyło, że grałem też wie­
le ról świętych i diabłów, łącznie 
z Belzebubem w wystawianej 
w Ateneum „Sonacie Belzebuba". 
Teatr iest dla mnie najważniejszy, 
ale warto spróbować wszystkiego, 
nawet ryzykując. Taką próbą jest 
właśnie opera. A ponieważ śpie­
wacy, z którymi występuję, orze­
kli, że nie przeszkadzam im, mo­
gę to uznać za komplement. 

Rozmawiała: 

RENATA GRZELAK 

Foto: A. Wach 

' 
Komisja Kultury Zarządu Łódz- Piotrkowska 262, tel. 668-39 do 

kiego ZSMP oraz Korespondencyj·· i dnia 24 lutego 1977 r. Wiersze do 
ny Klub Młodych Pisarzy „Wia- Turnieju Jednego Wiersza należy 
dukt" w Łodzi organizują w dniach nadsyłać w maszynopisie pod poda-
25-26 lufego 1977 r. w Klubie nym wyżej adresem do dnia 20 lu­
MPiK (ul. Narµtowicza 8/10) tego 1977 r., wraz z nazwiskiem 
12 Łódzkie Dni Poetyeki!l. W pro- autora, datą urodzenia, miejscem 
gramie: 25 lutego 1977 r. - Tur- zamieszkania oraz z informacją 
niej Recytatora o „Laur Recyta- o tym, czy autor będzie sam pre• 
torski", 26 lutego 1977 r. - Tur- zentował wiersz w czasie Turnie­
n'iej Jednego Wiersza o „Laur ju. Nadesłany wiersz nie może by! 
Poetycki". nigdzie publikowany. ani nagra­

Organizatorzy zapraszają d::i 
uczestnictwa młodych recytatorów 
i poetów. W Turnieju Jednego 
Wiersza mogą wziać udział poeci 
- debiutanci oraz poeci, którzy 
wydali tylko jedną -pozycję książ­
kową. Zgłoszenie uczestnictwa 
w Turnieju Recytatora można 
przesłać pisemnie lub dokonać oso­
biście, czy tez telefonicznie w Ko­
misji Kultury ZŁ ZSMP, ul. 

dzany w innych konkursach lite­
rąckich. Organizatorzy zapewniają 
prezentację utworów w czasie 
Turnieju Jednego Wiersza przez 
aktorów Te:i.tru „Wiem" orzy Klu­
bie „Prząśniczka". Na zwycięzców 
Łódzkich Dni Poetyckich czekają 
nagrody, a organizatorzy zastrze­
gają sobie prawo pierwodruku lub 
prapremierowej realizacji wszyst. 
kich nadesłanych wierszy. 

(jb) 

Uwaga, arty&cl amatorzy: malarze, rzeźbiarze, graficy, tkacze i poe­
ci, mieszkający w Zgierzu. Wydział Kultury Fizycznej 1 Tilry­
styki Urzędu Miejskiego w Zgierzu, Towarzystwo Przyjaciół Zgierza 
i Miejski Ośrodek Kultury, zapraszają Was do ltdziału w konkursie. 
Czekają na prace, które dałyby artystyczny obraz Zgierza, wiązałyby 
się z problemat~ ką i chankterem miasta. KonkursowP. zgłoszenia, 
opatrzone godłem (w osobnej zalakowanej kopercie nazwiska i adres 
autora) należy składać do 15 maja 1977 r. w Miejskim Ośrodku Kul­
tury, Zgierz, pl. Armii Czerwonej 1, pokój 52. Na uczestników impre· 
zy czekają nagrody. Oczywiście oceni.ane będą prace dotąd r.ie wy. 
stawiane i nie publikowane. Rozstrzygnięcie konkursu i wystawa prac 
w czerwcu 'W czasie Dni Zgierza. (Szczegółowe informacje tel. :.6-32-Bl, 
wewn. 59), 

(rg) 
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ł Z dniem 1 stycznia 1977 r. nastąpiło połączenie 
• Spółdzielni Pracy Skórzaino„Obuwniczej 

„RO-BUT" w Łodzi 
9 ze Spółdzielnią Pracy Kaletniczo-Ryma.rskiej 

im. Karola Świerczewskiego w Łodzi. 
Nazwa połączonych spółdzielni brzmi: 

SPOŁDZIELNIA PRACY 
PRZEMYSŁU SKORZANEGO 

im. Karolo ~wierczewskiego w lodzi 
z siedzibą Zarządu 

przy ul. 22 Lipca 80. 

Prezes zarządu 
Sekretariat 

TELEFONY: 

Z-ca kier. sp-ni d.s. technicznych 
- główny technolog 

343-99 
383-81 

265-57 

319-69 
Z-ca kier. sp-'ni d.s. produkcji I usług 

- dział techniczno-produkcyjny 
Z-ca kier. sp-ni d.s. adm.-handlowych 

- dział zaopatrzenia - sekcja 
zbytu 311-53, 215-43 :ł 

KONTO BANKOWE ~ 
~_;:~~=~~=:~~~ 
"'~~~,t~~~~~""'~"'~..,,..,_~~~~~ 

~ GAZ PŁYNNY U ~ ~ 
~~ „PROPAN-BUTAN" ~~ 
~ ~ n do butli turystycznych ~~ 
~~ o pojemności 2,3 kg max. ~f 
~~ AKTUALNIE SPRZEDAJE s? 
)(. )< 

~t STAICJA BEN·ZYN·OWA N·R 1267 s~ 
s~ w ZDUŃSKl1EJ WOLI ~~ 
~ ( 

~~ · przy ul. Ła1skiej. ~~ 
~~ Przedsiębiorstwo Obrotu s$ 
,>(, p 2( 
_,~ rodu'ktami Naftowymi „CPN'' ~~ 
~ I ~ 
~~ ... w Łodzi „~ 
.)(. ~( 

PIERSCIONEK z brylan­
tem 0,62, czystość f./3 
sprzedam. Oferty „3344" 
Prasa, Piotrkowska 96 

SPRZEDAM glazurę la-

l 
zlenkową, 10 m. Tel. 3114-21 
(9-14) 3781 g 

MODNY, damski kotu-

' 

szek-kurtkę (włoski) -
sprzedam. Tel. 762-39 

3ll!O g 

SPRZEDAM 30.000 sztuk sa 
dzonek gotdzików z mate­
cznika holenderskiego, Ter 
mln odbioru do uzgodnie-
nia. Pleszew, tel. 212-80: 
wieczorem 30 p 

. ,FIATA 126" lub „syre­
nę", nowe - kupię, tel. 
tl77-94, 8-111 2556 g 5~ uprzejmie informuje s~ 

~~ PT Klientów, że sprzedaż gazu ~~ KUPIĘ now• „Syrenę". o-
)(. odby . -,< ferty „3007". „„ wa się '>< ----------„<. I • • I -,< USZKODZONE nadwozie 
~~ w 01(res1e wiosenno- e1tnim ~$ „wartburga 312/l" r; sie-
)~ ( 1 IV 30 IX ) )C dzenlaml 1 Instalacją s V 
~<.. • • - • • '>< w całości lub na części -
~<. d ' h 8 18 ~~ sprzedam. Tel. 273-00 do 
~~ w go zmac - ł s? godz. 15 2993 g 

~~ w okre·sie jesienno-zimowym ~? „FIATA mp•" białego, 
- ~~ ( 1 X 3 7 111 ) ~~ produkcja 197"' r., przebieg ~( . . - . . ,• .. 

J< '><' fabryczny - sprzedam. 0-
~rt W godzinach 9 - 15. ~~ć terty „3044" Prasa, Piotr-

') kawska 911 

~~ w okresie zimy (ze względów s~ 
~ ~ 
;~ bezpieczeństwa) gaz sprzeda- ~$ 
s~ wany jest tylko w czasie trwa- s~ 
~ ~ 
s~ nia temperatur dodatnich. s$ . 
~ m~ ~ 
'~~~,\f.._~~~~-;~~~~~~'1...~~w,,.~""''1 

KAROSERIĘ „Syreny 105", 
po wypadku - kupię. Tel. 
856-'13 3120 g 

ZAMIENią „Fiata 125p 
1500" na gwarancji na „Za 
porożca" równorzędnego 
lub nowego. Tel. 257-98, 
godz. 9-17 3132 g 

SPRZEDAM pianino. Zim „FIATA 126p". Odbiór .,Pol 
G mozbyt" - kuplę. Oferty 

na 5. odz. 18-20 3006 g „ 30'l'1" Prasa. Piotrkowska 

ODSTĄPIĘ glazurę szkla­
ną, niebieską - 10 m. Tel. 

96 

KUPIĘ bony na samochód. 345-60 2998 g 
„FIATA I25p 1308", odbiór 
„Polmozbyt" w II półro­
czu 1977 ~ sprzedam. O­
ferty „3123" Prasa, Piotr­
kowska 96 

752-36 3004 g 

KOŻUCH damski - sprze 
dam. Bony kupię. Telefon 
645-95 3071 g 

BRYLANT 0,29 karata w 
białym złocie - czystość 
3/3 - sprzedam. Telefon 
grzecznościowy 53-48-41, 
po godz, 18 3011 g . 

TEOWNIK 30 - dźwigary MASZYNĘ dziewiarską 1 

DWA ciągniki „Ursus" C 
4011 1 28, po kapitalnym 
remoncie - sprzedam. Lip 
ka 25. p-ta Nlesułków, 
woj. łódzkie 3157 g 

8-lO-l2-l4 kuplę. Kon~tan telewizor sprzedam. Tel. 
tynów, 22 Lipca 37 3łl73 g 216-85 3058 g NADWOZIE „Fiata 126p" 

BONY kuplę. Sprzedam 
kalkulator wlelodziałanio- PIERSCIONEK z brylan­
wy. Tel. 53-16-16, wieczo- tern 0,35 k. Tel. 632-57 

- nowe po wypadku 
sprzedam. Tel. 388-77 

3211 g 

rem 3092 g 

MASZYNĘ kuśnierską no 
wą lub w dobrym stanie 
- kuplę. Tel. 53-17-10 

3124 g 

OWCZARKI niemieckie 8· PEŁNY wkład na „Fiata 
tygodniowe po zwyćlęzcy I 126P" odstąpię. Odbiór I 
złotej medalistce - spr ze- kw. (1978). Oferty 1~3252" 
dam. Łódź, Jodłowa 6a Prasa, Piotrkowska n 

KALKULATOR wielodzia „WARSZAWĘ 223'• (19'12) 
MASZYNĘ do szycia wa· łaniowy z pamlęclą, nowy - stan bardzo dobry 
Uzkową wieloczynnościową - sprzedam, ul. 22 Lipca sprzedam. t.6di, Ołowiana 
_ kuplę. Tyc, Llmanow- 29 m. 14 3069 g 1, po 18.30 3142 g 
sklego 69-8 3246 g SPRZEDAM utywanl\ ko- NADWOZIE „Syreny" -
LODOWKĘ turystyczną ku zetkę. Tel. 369-92 3063 g sprzedam, tel. 864-116, wle-
pię, Tel. 361-44, oprócz nie czorem 3272 g 
dzfal 3223 g WÓZEK inwalidzki „Pi-

collo" do remontu - sprze „FIATA 126P" ~przedam. 
STABILIZATOR kuplę. dam. Tel. 53-18-57, godz. Odbiór „Polmozbyt". Ofer 
789.53 3258 g 16-18 3064 g ty .,3299" Prasa, Piotrkow 

-U-'Ż_YW __ A_N_E--k-s-ią_ż_k_i_z-za· SREDNIĄ palmę Kentię - _sk_a_
9
-
6
-------­

kresu muzyki oraz nuty, sprzedam. Kilińskiego 30-5 ODSTĄ'pJĘ niepełny wkład 
wydane po roku 1945 za- 3094 g na „Fiata 126p" 197a. O­
kupuje' i sprzedaje Księ- ----------- ferty z ceną „3~18" Pra­
garnia Muzyczna w Lodzi, MAŁĄ hodowlę ,zynszyll sa, Piotrkowska ~6 
ul. Piotrkowska 88, tel. (odmiany barwne) - sprze 
382-63 376 k dam. Liściasta 38, Zenon SPRZEDAM „Skodę Octa-

Kowalski 3105 g vlę-Super". stan dobry. 
WIELKĄ Encyklopedię Tel, 723-25 3375 g 
PWN. Tom 1-13, zakupuje ZŁOTY pierścionek z 5 ----------­
stale Antykwariat Współ brylantami sprzedam. SPRZEDAM „Syrenę 105", 
czesny „Domu Książki" w Wilcza a m. 44, po 18 po przebiegu 15.000 km. 
Łodzi, ul. wschodnia 53, 3162 g Wiadomość: Lódt, ul. Mor 
tel. 316-13 374 k cinka o m. 63. bi. 100 (Za 

UŻYWANE książld z róż 
nych dziedzin, wydane po 
roku 1945, zakupują i 
sprzedają kslęgamie „Do­
mu Książki" w Łodzi: ul. 
Wrześnieńska 102, ul. No­
wotki 93, ul. Dąbrowskie­
go 91, ul. Długosza 26, ul. 
Zielona 25a, ul Piotrkow­
ska 294 378 k 

SPRZEDAM zlewozmywak rzew), po godz. 16 3311 g 
teliwny. Tel. 52-94-50 · 

3229 g „WARSZAWĘ" górnoza-
----------- worową (1967) - cena do­
SPRZEDAM suknię ślubną stępna - sprzedam. LI· 
z welonem. 51-62-05 3259 g manowskiego 193 m. 10. 

tel. 51-55-54 3348 g 
ANTYKI I wózek głęboki 
- sprzedam. Oferty „3269" 
Prasa, Plotrkowslca 96 

MINIKALKULATOR wle- łl.'mtlllł 
PIANIN O dobre nlemlec- lodziałaniowy, nowy 
kle - sprzedam. Chodkle- sprzedam. Tel. 52-S4-77 

MIESZKANIA M-4 l M-3, 
telefony (Zbiorcza, Roda­
kowskiego), zamienię . na 
komfortowe duże mieszka 
nie w budownictwie mię­
dzywojennym lub domek 

W1CZ8 26a 3565 g ~301 g 

UŻYWANE książki obco­
języczne z różnych dzie· 
dzin wiedzy, wydane po 
roku 1945, zakup;i;Je I sprze 
i:laje Księgarnia Wydaw­
nictw Importowanych w 
Łodzi, ul. Piotrkowska 23, 
tel. 350-30 372 k 

PIANINO A. Fiblger do 
ćwiczeń, tanio sprzedam. 
Tel. 682-45, po 17 3310 g 

SPRZEDAM wentylator 
promiennikowy typ FK-50 
Q 10 ooo m sześć./h, pom­
pę parową „Worthingto­
na", samochód ciężarowy 

SPRZEDAM pierścionek „Chevrolet-Viking", szla 
złoty powyżej 10 g, Tel. I k e bezpłatnie. Lódź-Stoki, 
grzecznościowy 307-01, Gle-.,,.;int 66 (Ogrodnictwo) 
godz. 18-20 3024 g 3338 g 

jednorodzinny, Telefon 
53-58-34, po 20 2831 g 

WOLNY pokój 
dentkl. 849-76 

dla stu-
3362 g 

M-3 - (umeblowana kuch 
nial Gagarina, do wynaję­
cia na 2-3 lata. Płatne z 
góry. Oferty z ceną „3493" 
Pr11sa, Piotrkowska 9o 

BUPERKOMFORTOWB M•ll 
w eenU'Um - aamienlę na 
dwa M·I w łr6dmiełclu z 
telefonem. Inne propozy­
cje,. Tel. 821-57 3'1'.28 g 

KAROLBW M·ł sp6tdlllel• 
cze, komfort, telefon 
zamienię pa M-2 Górna. 
Oferty „3554" PrU.. Piotr 
kowU. 96 

CZŁONEK apółdzielnl po­
szukuje samodzielnego po 
j<:oju na okres 1-1,5 roku. 
Oferty „2996" Prasa. Piotr 
kawska 98 

M-3 zamienię na oddziel­
ne mieszkania, Tel. 22'1-30 

OLSZTYN - spółdzielcze 
M-2 zamienię na mie~zka­
nle w Łod~ t.6d:t, Tat­
rzańska 58/60 m. 33. Tel. 
435-28 1983 g 

MŁODE małtetistwo poszu 
kuje samodzielnego mlesz 
kania. Płatne miesięcznie. 
Oferty „2985" Prasa, Piotr 
kowska 96 

DUŻY pokój dla dwóch 
pan6w oraz pokój na pra 
cownię - do wynajęcia. 
Tel. 744-10 2986 g 

PILNIE poszukuję pokoju 
z osobnym wejściem. Piat 
ne miesięcznie. Oferty 
„3041" Prasa, Piotrkowska 
96 

M-z trzyizbowe. 3S m. Pro 
mińskiego-Przybyszewskie­

go - sprzedam. Oferty z 
ceną „3042" Prasa, Piotr­
kowska 96 

M-5 1 dwa pokoje w sta­
rym budownictwie - za­
mienię na 4-pokojowe w 
budownictwie międzywojen 
nym. Oferty „3045'• Pra­
sa. Piotrkowska 96 

PILNIE poszukuję niekrę­
pującego pokoju-mieszka­
nia. Tel. 044-21 3080 g 

MIESZKANIE w Pablanl• 
cach, bloki - do wynaję­
cia. A. Suchocka, 98-300 
Wieluń. ul. Reja 3 3070 g 

POSZUKU.JĘ pokoju z nle 
krępującym wejściem. O· 
ferty „3111" Prasa, Piotr­
kowska 96 

DWA pokoje. kuchnia 
bloki. Zgierz-Kurak. te­
lefon, zamienię na pokój, 
kuchnię - :rtetklnia-Karo 
lew. Tel, 16-38-83 3121 g 

BYDGOSZCZ - pokój, U· 
tywalność kuchni. V1mle­
nię na równorzędne lub 
większe - Łódź. Oferty 
„3122" Prasa, Piotrkowska 
96 

PILNIE poszukuj~ samo­
dzielnego mleszkarua. O­
ferty „3097" Prasa, Piotr· 
k.:iwska 96 

DOŁY - 2 pokoje, kuch­
nla, 47 m„ wysoki parter -
zamienię na ~ównorzędne 
I-III pięua, najchętniej 
w tej samej dzielnicy lub 
osiedle Inflancka. Telefon 
732-89. po 19 3100 g 

POKOI, kuchnla, bloki -
zamienię na większe, tel. 
365-64 . 3103 g 

M-Z własnościowe - Ra· 
diostacja - sprzedam. o­
ferty z ceną „3151" Prasa, 
Piotrkowska 96 

M·J Zgterz, Osiedle 650-le­
cla, I piętro - zamienię 
na podobne w Lodzi. O­
ferty „3153" Prasa, Piotr­
kowska_ 96 

ZAMIENIĘ 2 pokoje, kuch 
nla 88 m, stare budownic­
two. wszystkie wygody, o­
grzewanie piecowe, (śród­
mieście) na 2 pokoje kUCh 
nla do 40 m z wazystkiml 
wygodami, chętnie w no­
wym budownlctwle. Wa­
runki do uzgodnienia. Te-
lefon grzecznościowy 
51-28-18 ~156 g 

„~~~~~~"'~~,~~~~~ 

~ „OTW ARTE DRZWI" ~ 
~ NA UNIWERSYTECIE ŁODZKIM ~ 
~ Uniwersytet tóditki orga,nizuje cykl spotkań z kandydatami na studia ~ 
~ wyższe (stacjonairine) według następującego rozkładu: ~ 

~ Data spotkaaia ~ 
~ Wydział, kierunek Kandydaci Miejsce spotkania ~ 
~ spoza Łodzi z Łodzi ~ 

~ ~ ~ WYDZIAŁ FILOLOGICZNY 25. 02. br. 25. 02. br. al.- Kościuszki 65 ~ 
~ bibliotekoznawstwo - wszystkie kie- godz. 10.30 godz. 17 ~ 
~. runki filologiczne (fil. polska, angiel- ~~ 
~ ska, romańska, germańska, klasycima, ~ 
~ rosyjska) j.w. j.w. J.w. ~ 
~ kulturoznawstwo j.w. j.w. j.w. ~ 

~ WYDZIAŁ FILOZOFICZNO- ~ 
~ WSTORYCZNY ~ 
~ archeologia j.w. J.w. Muzeum Archeologiczne, ~ 
~ plac Wolności 14 ~ 
~ etnogra!ia J.w. j.w. emach Biblioteki Un!wer- ~ 
~ syteckiej, az~\o~arutowi- ~ 

~ historia j .w. J.w. Instytut Historyczny, ~ 
~ ul. Buczka 27a ~ 

~ nauczanie początkowe, pedagogika ~ 
~ kulturalno-oświatowa, pedagogika ~ 
~ opiekuńcza j .w. j.w. ul. Uniwersytecka 3 ~ 

~ :;:::::~:e muzyczne 28.j~;·br. 2,q.j~:.·br. al. K:~:.ki 21 ~ 
~ wychowanie techniczne godz. 10.30 godz. 17 ul. Swierczewskiego 46 ~ 
0, WYDZIAŁ MATEMATYKI, ~ 
~ FIZYKI l CHEMll ~ g, 25. 02. br. 25. 02. br. Instytut Matematyki, ~ lal chemia godz. 10.30 godz. 17 ul. Banacha 22 (dawniej ~ 
~ fizyka j.w. j.w. Nowopołudniowa)- aula ~ 
~ matematyka j w j w j w ~ 
~ WYDZIAŁ BIOLOGII I NAUK . . . . . • ~ 
~ o ZIEMI ~ 
i?. 25. 02. br. 25. 02. br. Gmach Biologii, ul. Ba- ~ g, biologia godz. 10.30 godz. 17 nacha 12116 (dawniej No- ~ 
~ wopołudniowa) - hall ~ 

~ geografia j .w. j.w. Zakład Geografii Ekono- ~ 
~ micznej, al. Kościuszki 21, ~ 
~ front, III p„ s. 304 ~ 
~ WYDZIAŁ PRAWA ~ 
~ I ADMINISTRACJI ~ 
~ administracja j.w. j.w. Pawilon Wydziału Prawa ~ 
~ i Administracji, aula, ~ 
n ul. Narutowicza 59a ~ 
0 ~ ~ prawo j.w. J.w. j.w. ~ 
fa WYDZIAŁ EKONOMICZNO- ~ 
~ SOCJOLOGICZNY ~ 
~ wszystkie kierunki ekonomiczne I I'/. 
~ (ekonomiczno-społeczny, cybernetyki ~ 
~ ekonomicznej i informatyki, organi- ~ 
~ zacji i zarządzania, ekonomiki i orga- ~ 

~ ~~~~~i~ry<i~~~~iza~~[~~dfu usług, ul. Armii Ludowej 3/5, ~ 
~ za):{ranicznego) j.w. j.w. aula • ~ 
~ socjologia j.w. J.w. j.w. 
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MŁODE małżeństwo 
poszukuje samodzielnego 
mieszkania na 4-5 lat. O· 
ferty „3275" Prasa, Piotr­
kowska 96 

MAŁ2ERSTWO z dziec­
kiem - poszukuje nie u­
meblowanego mieszkania 
na 3 lata. Oferty „3276" 
Prasa. Piotrkowska 96 

ł-POKOIOWE - blold, te• 
lefon. zamienię na 2 razy 
po 2 pokoje, kuchnia. Tel 
'129-36, po 16 3374 g 

ROZKŁADOWE 3 pokoje, 
kuchnia, wszystkie wygo­
dy, oprócz co - zamienię 
na pok6.1. kuchnia. Oferty 
„3342" Prasa, Piotrkowska 
96 

DWA pokoje. kuchnl'ł, blo 
ki, balkon - zamienię na 
pokój, kuchnia, balkon, 
bloki - dzielnica Dąbro­
wa. Oferty „2560" Prasa, 
Piotrkowska 96 

ZAMIENIĘ garat 11 ul. 

POMOC domOW'ł na 5 go­
dzin dziennie do rodziny 
2-osobowej potrzebna od 
zaraz. Warunki finansowe 
do omówienia. t.a~iewnlc­
ka 80/98, XI p, 33a. godz. 
9-11 3145 g 

SILNIKI „Syrena". „Wart­
burg" - szlif, wał, napra­
wi warsztat Pabianicka 
1'17, Biernacki 2776 g 

ZAKŁADAM anteny tele­

IWONA Sajda zgubUa leg. 
studencką AM nr 11989rL 

3295 g 

wizyjne. Krakowiak. Trak WIESŁAW Stępień zgubił 
TECHNIK-mechanik samo torowa 92a m. 18, telefon leg. studencką nr 24726 
chodowy posiada wolny 52-74-05 3237 g wyd, przez PŁ 3260 g 
czas oczekuje propoey„ji. 
Tel. 53-65-07 3194 g WŁADYSŁA\V Sokołow-

CYKLINOWANIE 
PRACOWNICA na over- nowe, Kluczyński 

maszy- ski zguolł leg, słutoową 
52-91-19 nr 661/76 wydaną przez 

?.154 g UL 3254 g lock - potrzebna. Oferty 
„3030" Prasa, Piotrkowska 
96 

POTRZEBNY uczeń do za­
kładu kaletniczego. Lódź, 
Obr. Stalingradu 19 

POMOC domowa - po­
trzebna. Warunki bardzo 
dobre. Julianów. Telefon 
724-62 3666 g 

POMOC do a-miesięcznego 
dziecka potrzebna. Telefon 
301-34 3407 g 

~----------
WYKONUJĘ maszyny dwu 
płytowe metalowe do ro­
bienia swetrów, gwarancja 
- nauka. Kędziora, Luboń 
k/Poznania, Dzierżyńskie­
go 12 9 p 

ł LUTEGO zginął piesek 
czarno-brązowy (terier). 
Odprowadzić lub wskazać. 
Wysoka nagroda, Lodź, 
Rajdowa 10 m. · 53. Paweł 
Janas. 3163 g 

Ut, unieważnia zagubioną 
leg, służbową 458/76 wyd. 
na nazwisko mgr Alicja 
Nitecka 3116 g 

do Pietrusińskiego, na ul. 
POKOJ z '\\'Ygodaml zieloną (Żellgowskie~o). 

NAJSTARSZE w Poll!ce 
Biuro Matrymonialne „Mal 
teństwo" 61-707 Poznań, 
Llbelta 29. kojarzy szczę­
śliwe małżeństwa. Jnforma 
cje 10 zl znaczkami poczto 
wym! 444 g 

SPOŁDZIELNIA Transpor 
tu Wiejskiego w Lodzi, 
untewa:!:nia zagubioną pie­
czątkę: „WZTMl. konwo­
jent nr 60". 2972 g 

wynajęcia. Płatne za rok Tel 38846 3168 g 
z góry. Zawllcowa 11 

ZAMIENIĘ garsonierę III 
POSZUKUJĘ mieszkania p. Bałuty na równorzęd­
M-2 lub M-3, Tel. 646-66, ne _. śródmieście. na par-
po 18 3192 g ter lub I p. Tel. es5-41 

Ml.ODE malteństwo po­
szukuje samodzielnego po 
koju. Oferty • . ,319J" Pra­
sa, P1otrkowslta 96 

BUDOWNICTWO między 
wojenne, 2 pokoje, tele­
fon we wspólnym mieszka 
niu - zamienię na inne 
samodzielne. Oferty „31911" 
Prasa. Piotrkowska 96 

DWA pokoje, kuchnia, par 
ter. 36 m, stare budownic­
two, częściowe wy~ody -
zamienię na M-3 lub M-2. 
Tel. 383-52 3196 g 

DWA pokoje z kuchnią -
zamlenlę na trzy pokoje 
na osiedlu Koziny. Tel. 
51-18-13 3202 g 

ZABRZE mieszkanie 
komfortowe, kwaterunko 
we 36,5 m., telefon - za­
mienię na Łód:t. 71-26-51 

3207 g 

WPISY na koreiiponden­
cyjne kursy kreśleń tech­
nicznych oraz kosztoryso­
wania przyjmuje, szczegó­
łowych pisemnych lnforma 
ej! udziela „Oświata", 
31-139 Kraków. ul. Spasow 
sklego 8 lprzedłu~enie ul. 
Siemiradzkiego). 330 k 

M4!.TEMATYKA 257-57 Klo 
nowa 13/6 mgr Pluskowski 

ż454 g 

MATEM4TYKA, fizyka -
egzaminy wstępne. 791-14 
Polański 3499 g 

MATEMATYKA, fizyka -
mgr Niepokojczyckl. Tel. 
733-20 2507 g LOKAL nadaj'.ICY się na 

warsztat do wynaJ-:cla. O 
ferty „3208" Prasa, Piotr- BLACHARZY-dekarzy przyj 
kawska 96 · mę. Tel. 532-779 Adamus 

w'A.RSZAWA M-2 zamie­
nię na 2 pokoje, kuchnia 
Łódt, kwaterunkowe, roz­
kładowe. balkon. parter 
wykluczony. Tel. 742-56, 
17-21 3253 g 

RETKINIA M·ł - do wy­
najęcia . Oferty „3156" Pra 
sa, Piotrkowska 96 

MAŁ2ERSTWO poszukuje 
POKOJU z kuchnią. Ofer­
ty „3262" Prasa, Piotrkow­
ska 96 

l\f-5 - bloki 4-pokojowe, 
kuchnla - parkiet w Zgie 
rzu. zamienię na M-s lub 
M-4 w Łodzi. Oferty „3264" 
Prasa, Piotrkowska 96 

MŁODY pracujący 1 uczą­
cy się członek spółdzielni 
mieszkaniowej - poszuku 
je samodzielnego pokoju. 
Oferty .,3273" Prasa. Piotr 
kowska 96 

TECHNIK mechanik - na 
rzędziowlec, przyjmie pra­
cę, Tel. 53-30-73, po 16 

3313 g 

PRACOWNIA dziewiarska 
zatrudni wykwalifikowane­
go dziewiarza na maszynę 
saneczkową. Warunki bar­
dzo :lobre. Oferty „3316" 
Prasa, Piotrkowska 96 

WYKWALIFIKOWANA 
szwaczka przyjmil! pracę 
rękawlczarstwo lub over­
lock. Oferty „3315" Prasa, 
Piotrkowska 96 

OPIEKUNKĘ do dwuletnie 
go dziecka przyjmę. Ju-
lianów. Wiadomość: tel. 
52·94·50 3228 g 

POSZUKUJĘ wsp61.nika z 
uprawnieniami do war­
sztatu samochodowego. O· 
ferty „3170" Prasa, Piotr­
kov.-ska us 

GINEKOLOG Czerwonlep 
14-18, Tuwima 2tl, telefon 
355-30 2202 g 

GINEKOLOG specjalista 
Cyperllng 16-18 PKWN 4, 
tel. 240-17 2519 g 

EKSPRESOWE szycie spod FRYZJERKA Hania z Bu­
n! Nawrot 91, IIl p, Ró- czka 8, pracuje obecnie 
życki 3662 g Piotrkowska 59. Tel. 312-50 

3783 g 

PRAGNIESZ szczęśliwego USŁUGI radio-tv, sprzęt 
małżeństwa? Napisz: Pry- elektroakustyczny, wzmac 
watne Biuro „Venus" Ko- nlacze, 224-74, Srebrzyńska 
szalln, Kolejowa 7. Bły- łl. Dlnter 3059 g 
skawlcznle prze~lemy kra 
jowe adresy. 446 k 

Dr Jadwiga ANFOROWICZ POGO'fOWIE telewizyjne 
skórne, weneryczne lli-ł9, Nowakowski 415-04 2534 g 
Próchnika 8 2549 g 

500 zł za odprowadzenie se 
tera Irlandzkiego (brązo­
wy. kuleje) na Lipową 9 
m. 40 albo 38. Zaginął 9. 
II., róg Zeromsklego 1 22 
Lipca 

INSTALOWANIE anten te- TELEWIZORY naprawiam 
lewlzyjnych, tel. 445-95, Janiak. Tel. 381-82, po 
Wolniak• 2314 g 16 2590 g 

Wh07.//h7ffh7/.17./ff/U/.17ff.//U/.#7/U//m'//~/fi. 

~ . DOCHODZĄCY HUFIEC PRA.CV · ~ 
~ dla DZIEWCZĄT w wieku 17 lat § 
~ przyuczający do z.awodu SZWACZKI ~ 
~ organizują ~ 
~ ZPDz. „M ARK O", ~ 
~ Łódź, al! Kościuszki 23/25 ~ 
~ oraz ~ 
~ ŁÓDZKA KOMENDA OCHOTNICZYCH ~ 
~ HUFCOW PRAICV FSZMP. § 
§ Bliższych informacji udziela i zapisy przyjmuje § 
~ Łódzka Komenda OHP, lódź, ul. Piotrkowska 69 ~ 
~ - front, lip. w godz. 9 - 16, tel. 352-41 ~ 

§ oraz ~ 
~ ~ § kierownik wa;rsztatów szkolnych - tódf. ~ 
§ ul. Wólczańs·ka 128 w godz. 7.30-15.30, ~ 
~ tel., 664-55. § 
~ - 348-1r ~ 
ą/~U/.Q'~/../H../.4-'./#Z/~~/U././U~~ 
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Pat Flanigan z wdziękiem prezentuje skuter wodny o napę­
dzie strugowodnym produkcji japońskiej firmy Kawasaki. 

Produkcja w gramach 
Ponad 800 gramów krystaliczne­

go jadu, to produkcja roczna za­
kładu hodowli żmij, który znaj. 
duje się w radzieckiej Kirgizji 
Dla otrz.ymania jednego grama ja­
du, pracownicy „fermy" muszą 
złapać gołymi rękami blisko trzy­
sta żmij. W tej pracy nie można 

_stosować żadnej mechanizacji. Nie 

używa się nawet rękawic ochron­
nych, gdyż ograniczają one ruchy 
ręki. Dla otrzymania odrobiny ja­
du, trzeba zmusić żmiję do ukąsze­
nia brzegu szklanego naczynia. Ze 
ściekając:-ej na dno lepkiej cieczy 
odparowuje się potem wodę I otrzy. 
muje się krystaliczny osad kolo­
ru bursztynu. Jest to tzw. prze­
mysłowy jad. z którego produkuje 
się lekarstwa potrzebne do lecze­
nia wielu dolegliwości. W zakła­
dzie hodowli żmij znajduje się 
ich stale około 5 tysięcy. Odła­
wiają je w suchych, środkowo­
azjatyckich stepach wczesną wios­
ną specjalne brygady łowców. 

Saha·ra 
kwitnącą oazą ł 

Coraz nowe odkrycia świąi;lczą 
o tym, że kilka tysiącleci temu 
Sahara była kwitnącą krainą o 
bujnej roślinności i boga tej fa u­
nie. Takie znalezisksi, jak rysun­
ki naskalne w jaskiniach, przedsta 
wiające różne zwierzęta i rośliny, 
ruiny osad dawnych ludzi dowo­
dzą, że mieszkańcy tych tere.nów 
zajmowali się polowaniami, ry­
bołówstwem oraz zbierali owoce. 
Opuścili oni prawdopodobnie tę 
ziemię, kiedy zmiany klimatu spo 
wodowały \l<-ysychanie gleby. 

Stwierdzono jednak, iż część pu­
styni można znowu przywrócić do 
życia, bowiem w jej wnętrzu wy­
stępują całe jeziora słodkiej wo­
dy. Eksperd z UNF.SCO obliczyli, 
że podziemne źródła. tylko na Sa­
harze tunezyjskiej i algierskiej za­
wierają ponad 60 tys. m sześc. ży-

ciodajnej wody. 

Krystyna i Spencer weszli do kościoła i usiedLi w swojej 
ławce, czwartej z lewej strony. Wszyscy chyba byli już na 
swoich miejscach. Wkrótce Ashby odniósł wrażenie, że wokół 
niego wytworzyła się pustka. Było to tak wyraźne, że jego 
żona musiała odczuć to samo. Po powrocie do domu nie mó­
wił o tym. Krystyna również nie wspominała o kościele, 
zwłaszcza ze względu na wygłoszone tam przez proboszcza 
kazanie. Słuchając go, Spencer nie mógł oprzeć się posądze­
niu, . że proboszcz miał jakiś cel w tym, aby go ściągnąć do 
kościoła. Jako temat kazania wybrał wyjątek jednego z psal­
mów: Uczynione zło sprowadza śmierć na grzesznika, a cd, 
którzy prześladują sprawiedliwego, będą karani. 

Jeszcze zanim rozpoczęło się kazanie, Ashby doznał 
wrażenia, że jest wyłączony, przynajmniej chwilowo, z tej 
społecznośoi. Może przyczyną teg'O było jego własne nasta­
wienie: poczuł się tu obcy. 

To prawda, że był wobec wszystk•ich nastawiony nieprzy­
chylnie. Wobec tych paru setek ludzi, ubranych tak jak każ­
dej niedzieli, odśW'iętnie, wpatrzonych w numery hymnów 
uwidocznione na tablicy w pob1iżu ołtarza. 

Gdy zaczęto śpiewać, Spencer spojrzał na Krystynę. Spi.e­
wała z przejęciem, a twarz jej miała taki sam wyraz jak 
twarze otaczających ją ludzi. Odwracając głowę, powiódł 
nieznacznie wzrok.iem po tych, którzy byli najbliżej niego. 
Musieli to zauważyć. Ich twarze pozostały wprawdzie niepo­
ruszone, ale spojrzenia momentalnie powędrowały w drugą 
stronę. Nietrudno było się domyślić, że chcie1i stracić go ze 
swego pola widzenia. Spencer zrozumiał. że jakaś bariera 
dzieli go od tych ludzi. Zresztą może w ciągu tych wszy­
stklich lat, które tu przeżył, ich zaży_łość była tylko pozorna, 
może tolerowano go z konieczności? Tak, to me było jego 
miasto. To nie był jego kościół. Żadna z tutejszych rodzin 
nie znała jego rodziny; na miejscowym cmentarzu nie było 
ani jednego grobu jego przodków, a akta parafialne nie za­
wierały żadnych zapisów dotyczących jego , rodziiny. 

Gdy wychodz;ili z kościoła, stojący kolo drz":'i p~st~ ~o­
żegnal się z nimi uściskiem ręki, tak jak to rob'lł każdeJ nie­
dzieli. Spencerowd wydało się, że trochę dłużej niż zwykle 

-77-

O kina 
a technika kosm'iczna 

Wśród rozlicznych wynalazków, 
które przeszły z techniki kosmi­
cznej do codziennego życia znaj­
duje się m. in. specjalnego ro­
dzaju folia izolacyjna stosowana 
do zabezpieczenia satelitów i labo­
ratoriów kosmicznych. Nałożona 
na powierzćhnię zwykłych okien 
pozwala znacznie oszczędzać ener­
gię. 

Folia ta, której produkcja ru­
szyła w USA, wykonana jest z 
poliestru (barwionego lub prze­
zroczystego), który posiada właści­
wość przepuszczania promieniowa­
nia w jedną stronę. Dostarczana 
jest w dużych wymiarach dla 
przemysłu i w mniejszych do opa­
trywania okien. 

Szczątki świątyni 

Archeolodzy od dawna szukali I nych przez innych władców w 
śladów budowli z okresu panowa- Karnaku i Luksorze. Znaleziono 
nia faraona Amenofisa IV. Władca prawie 40 tys. luźnych kamieni. 
ten, znany także pod imieniem 
Echnatona, panował w Jatach 
1369-1352 p.n.e. Przeszedł on do 
historii jako faraon reformator, 
który wprowadził zamiast 'całego 
panteonu bóstw kult jednego bo­
ga - Atona-Słońca. Bunt podnie­
siony przez kapłanów związanych 
ze starymi kultami spowodowat 
upadek faraona. Zwycięscy ka­
płani starannie zacierali wszyst­
kie ślady jego panowania. Dlate­
go też skrupulatnie burzono świą­
tynie Boga-Słońca. Jednak archeo­
lodzy mieli nadzieję, że jakieś re­
sztki dawnych świątyń musiały się 
zachować. Amerykańscy egiptolo­
dzy przeprowadzili inwentaryzacje 
poszczególnych kamieni ze znisz 
czonych świątyń użytych później 
po raz drugi do budowli wznoszo-

Niedawno amerykańska ekspedy­
cja archeologiczna odnalazła po 
dziewięcioletnich poszukiwaniach 
ślady świątyni, którą zbudowano 
niemal całkowicie z bloków po­
chodzących z rozebranej budowli 
faraona Echnatona. Kamienie te 
były bogato zdobione reliefami. 
Zdołano odczytać cześć starych na­
pisów, które wskazują, że kamie­
nie pochodziły z dawnej świątyni 

Atona. Przewiduje się, że badania 
potrwają jeszcze około 10 lat, za· 
nim ' zdoła się zebrać wszystkie 
szczątki dawnej budowli. 

CZWARTJ!lll, lf l:UTJllGO 

PROGRAM I 

10.00 Wiad, 10.08 RM:ne arie. 10.30 
„Chłopi" - fragm. 10.40 Dixieland 
w Europie. 11.00 Chwila muzyki. 
11.05 Tu radio kierowców, ll. l 5 Ryt­
my, bę.rwy, nastroje (Ł), il.30 Ko­
szal!n na muzycznej antenie. 12.05 
Z kraju i ze świata. 12.2~ Koszalin 
na muzyczneJ antenie. 12.45 Rolniczy 
kwadrans. 13.00 Muzyczne pocztów­
ki. 13.15 Rytm, rynek, reklama. 
13.~0 Katalog wydawniczy. 13.35 Spot 
kanie z !olklorem. 14.00 „Zagadka 
muzyczna" - aud. (Ł). H.20 Sport 
to 7.drowie. 14.25 Człowiek I środo­
wisko - gawęda, 14.30 Rytmy mło­
dych 15.00 Wiad. 15.05 List z Pol­
ski. 15.10 Z polskiej fonoteki. 15.35 
z lekką muzą przez lata. 16.00 
Wiad. 16.05 Informacje dla kierow­
CÓ'/o' 16.06 U przyjaciół. 16.11 Anto­
logia jazzu. 16.30 Aktualności kultu­
ralne. 16.35 „Estrada · przyjaźni". 
17.00 Radiokurier. 17.20 Parada pio­
senki 17.40 Piosenki bez słów. 18.00 
Muzykd i aktualności. 18.25 Tu i·adio 
kierowców. 18.33 Twórcy polsklej 
piosenki. 19.00 Dziennik. 19.15 Or­
kiestra PR i TV. 19.40 Z kompozy­
t1,1 $kie:j teki. 20.00 Wiad. 20.05 NURT. 
20.2!i Nowości płytoteki. 21.00 Wiad. 
21.05 Kronika sportowa. 21.15 Kon­
cel"t życzeń. 22.00 Z kraju i ze świa 
ta. 22.20 Tu radio kierowców. 22.23 
z repertuaru znanych orkiestr. 22.30 
Repc-rtaż na zamówienie. 22.45 Mini­
recital Teresy Tutinas. 23.00 Wiad. 

PROGRAM II 
0

8.30 Wiad. 8.35 Sprawy codzienne. 
8.55 Iniormacje o pro~amach. 9.oo 
J. M, Haydn - Serenada. 9.40 Tu 
Radio - Moskwa. 10.00 Kronika kul 
turalna. 10.15 Słynne arie operowe. 
10.40 Nie ma marginesu. ll..00 „Lo­
dowce i winogrona". 11.25 Chwila 
muzyk!. 11.30 Wiad. 11.35 Choroby 
weneryt' zne nadal groźne. 11.40 Al-

ohol, alkoholizm. alkohol. 11.45 Od 
Tatr do Bałtyku . 11.M Poradnia ro­
dzinna. 12.05 Terminarz muzyczny. 
12.25 „Za granicami miast" - ma­
gazyn (f:.). 12.40 Komentarz (Ł). 
12.45 Gra ork. paryska. 13.30 Wiad. 
13.35 Ze wsi 1 o wsi. rn.50 Duety 
opPretkowe. 14.10 Więcej. lepiej, no­
wocześniej. 14.25 Kantaty. 15.00 Zaw 
sze o 15.00. 15.40 ·Gra orkiestra PR 
t TV. 16.10 Trzy plusy dla mody. 
!6.25 Melodie z musicali. 16.40 Aktual 
ności dnia (Ł). 16.5~ Muzyka (Ł). 
17.00 J. L. Krebs - III Sonata. 
17.20 Powieść miesiąca. 17.40 Radio­
latarnia. te.oo z. Kodaly: Tańce z 
Galanty. 18.25 Chwila muzyki. 18.30 
Echa dnia. 18.40 Urządzenie ziemi. 
19.00 Aktualności muzyczne. 19.30 
„Szach. mat l roszada'' - aud. 20.00 
L. van Beethoven: I Koncert. 20.38 
Ałalza Paszkiewicz - poetka biało­
ruska. 20.48 R. V. Williams: „Sin­
forru;, antartica". 21.30 Dziennik. 21.45 
Wiad sport. 21.50 Spiewa Chór Chło 
pięcy i Męski. 22.10 Ksią~ki, które 
na was czekaj'ą. 22.40 J, Szigeti -
fenomenalny skrzypek węgierski. 
23.30 Wiad. 

PROGRAM III 

13.00 Powtórka z rozrywki. 13.50 
„Znajomi z pociągu" - odc. 14.00 
Z twórczości M. Karłowicza. 14.25 
Przypominamy XIV Bydgoski Festi­
wal. 15.00 Ekspresem przez Awlat. 
15.10 Z na.grań słynnych gitarnystów 
- A Segovia. 15.30 Studio pod mu­
zami - m'igazyn. 15.50 „Ddeń w 
mie~cie". 16 OO Rozszyfrowujemy pło 
sen1.1 16.20 Stan Getz ITTa Bacha­
racha. 16.45 Nasz rok 'l'f. 17.00 Eks-

t11.00 Muzykobrenle. 18.39 Polityka 
dla wszystkich. 18.411 Przedstawiamy 
sespół Styx. 19.15 Książka tygodnla. 
19.30 Ekspresem przez świat. 19.35 
Opera tygodnia. 19.50 „Huśtawka mi 
łoścl" - odc. pow. 20.00 Studlo na­
grań. 20.30 Z zaplsków obrońcy. 
20.40 Serenady ze swingiem. 21.00 
Reminiscencje muzyczne. 22.0 Fakty 
dnia. 22.08 Gwiazda siedmiu wieczo 
rów - Donna summer. 22.15 Co 
wiec?.ór powieść w wydanlu d~wię­
kowym. 22.45 Kwadrans dla zespołu 
People's Choice, 23.00 „Czarny bez" 
- z wierszy J. B. Ożoga. 23.05 Czas 
reldksu. 

PROGRAM lV 

11.55 W rytmie walca. 12.00 Wlad. 
12.05 Terminarz muzyczny. 12.25 „Za 
granicami miast" - magazyn (Ł). 
12.40 Komentarz (Ł). 12.45 Karna­
wał z zespołem „Krakus". 13.00 Z 
radiowej fonoteki (stereo). 13.50 Dla 
młc-·dzieży szkół średnich „Karnawał 
pod 13". 14.20 Omówienie pro­
gramu. 14.25 Teatr PR: K. ·Broll-Ja­
rerka „Co łaska proszę". 14.55 I<. 
Broll-Jarecka „Miasto pełne ludzi". 
16.00 Wiad. 16.05 Renesans pianoli. 
1-9.40 Aktualno~ci dnia (Ł). 16.55 Mu 
zyka (Ł). 17.00 Zespoły wokalne. 
17.15 Kalejdoskop muzyczny (Ł). 
17.50 „Przed koncertem w filharmo­
nii" - inf. (Ł). 18.00 z cyklu „Na­
.sze sprawy" (Ł). 18.25 Nowo~ci na­
ukowe 18.41l Postawy t wzory. 19.00 
Radiowo-TV Szkoła Srednla dla Pra 
cujących. 19.15 Lekcja jęz. ros. 19.30 
Montaż operetki R. Stolza „Wyspa 
marzeń". 20.15 Matteo Simonelli -
Mlssa „Buda exppugnata". 21.00 Pot 
trety sławnych kompozytorów, 22.00 
J. S Bach - Pasorale F-dur. 22.15 
Kruie i ludzie. 22.35 Nowe nagra­
nia radiowe. 

TELEWIZ0TA 

PROGRAM I 

e.oo RTSS - Język polski. e.30 
RTS::'i - Matematyka. 11.05 Dla 
szkół: Język polski kl. Vll A. Fre· 
dro - „Zemsta". 11.35 „Włóczykij" 
- film fab. pl'Od. wł. 13.25 Decyzje 
piętnastolatków. 13.55 TvTR - Fi· 
zyka. 14.30 TvTR - Uprawa roślin. 
16.10 Telewizyjny Informator Wy• 
dawnkzy. 16.30 Dziennik (kolor), 
16.40 Obiektyw. 17.00 Bratek przy ko• 
mlpku - spotkanie szóste. 18.00 ,,Po 
llgon". 18.20 Przyii;oda z nauką. 
18.50 Radzimy rolnikom (kolor). 19.00 
Dobranoc. 19.30 Wieczór z dzienni­
kiem (kolor). 20.30 Teatr Sensacji -
.,Przerwana gra". 21.55 „Pegaz" (ko 
lor). 22.40 Dziennik (kolor). 

PROGRAM II 

16.35 J'ęzyk rosyjski kurs pod· 

Takie wagoniki przewozić będą pasażerów z centrum Tokio 
na lof>nisko i z powrotem. Pociąg złożony z kilku. wagoników, 
napędzany silnikiem liniowym, przewozić będzie 120 pa.so.żerów 
i bagaże z maksymalną szybkością 300 km/godz. 

' p~esem przez świat. 17.05 Muzyczna 
poczta UKF. 17.40 Sladem listów. 

stawowy - lekcja 17. 17.10 „Szcze­
ble" - dyskusja między nabywca­
mi telewizorów i przedstawicielami 
przemy~lu handlu i usług (kolor). 
17.35 Słowa za słowa (program oma 
wia skrótowo współczesną literaturę 
rumuńską oraz przedstawia sylwet­
kę tłumacza I. Harasimowicz). 18.05 
„Kto pyta nie błądzi" - Początki 
Polski. 18.15 Kino filmów animowa­
nych (ko.lor). „Miary czasń" - ret. 
P. Lutczyn, „Jak działa jamniczek" 
- r~ż. J. Antonisz, „Na przykład 
Kowalski" - reż. Zb. Czerneiecki. 
18.40 Magazyn kulturalny (Ł). 19.00 
Dobr:moc. 19.30 Wieczór z dzienni­
kiem (kolor). 20.ao „Oto muzyka" -
program muz.-rozr. TV NRD (ko­
lor). 21.10 „Wlz-yta w La Scall". 21.40 
24 godziny (kolor). 21.50 Kino Mi­
niatur - Czarne humoresld. 22.30 
Język francuski - kurs 2 stopnia -
lekcja 40, cz. l, 

przytrzymał on rękę Krystyny, na niego zaś spojrzał wzro­
kiem badawczym, nie pozbawionym współczucia. 
Dzień był bardzo wietrzny. Po wyjściu z kościoła wszyscy 

śpieszyli do swoich aut. Pozdrawiali się przy tym z daleka, 
ale w stronę Spencera nikt nawet nie spojrzał. 

Ashby nie miał zamiaru dzielić się z żoną swoimi wr11że­
niami. Wiedział, że nie byłaby ona w stanie zrozumieć te­
go, co czul. Zbyt mocno była zżyta ze swoim miastem, ze 
swoją społecznością. . 

- Czy wracamy zaraz do domu? 
- Jak wo1isz. 
Bardzo często, zanim wrócili do domu na śniadanie, robili 

małą przejeżdżkę za m.iasto. Czasem wstępowali do przyja­
ciół, którzy zapraszali ich na aperitif. Tego dnia nikt nie 
zwracał na nich uwagi. Dom. do którego wracali, z pewno­
śoią wyda im się pusty. Jeśli chodzi o Spencera, to całe mia­
steczko wydało mu się nagle opustoszałe. Dławiło go coś w 
rodzaju lęku, jakiego doznaje się w czasie koszmarnego snu. 

- Jestem prawie pewny - rzekł siadając 
cy - że w tym kościele było przynajmniej 
dziewcząt, które prowadzą się nie lepiej, IIJiż 
Bella. · 

przy kierown~ 
ze dwadzieścia 
prowadZli.ła · się 

Krystyna nic n.ie odpowiedziała, 
słów. 

jakby nie słyszała jego 

- Tak - dodał - to jest zupełnie prawdopodobne, ale za­
razem i strasz;ne. 

Krysty?)a nadal milczała. 1 

- Z pewnością było tam wielu mężczyzn, którzy miewali 
li nią stosunkd. 

Z rozmysłem używał brutalnych określeń, ale nie kierowa­
ła nim złośliwość, lecz chęć zmuszenia Krystyny do odezwa­
nia się. 

- Był tam wśr6d nas i zbrodniarz. 

Powiedziała to obojętnie, nie odwracając się do Spencera. 
Nigdy przedtem nie rozmaw,iała z nim takim tonem. 

- To mi wystarczy, Krystyno. Nie mówmy o tym więcej. 

- Dlaczego? Przecież powtarzam tylko to, co sam pro-
boszcz ..• 

- Pro.szę clę, Krystyno, zamilcz już. 

Cały dzień wyrzucał sobie potem, że się uniósł. Wyszło to 
tak, jakby to on był grzesznikiem, o którym mówił pastor: 
opuści go spokój w obliczu sprawiedliwych... A przecież ni­
kogo w życiu swoim nigdy nie skrzywdził. Nie miał na su­
mien>i.u nawet tego, o czym mówili młodzi ludzie na przesłu­
chandu Ryana. Niektórzy z jego uczniów mieli z pewnością 
więcej doświadczenia w czternastym roku życia niż on w 
dwudziestym. 
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PODZIĘKOWANIE 

Przyjaciołom, Zna'jomym 
wszystkim, którzy okazali 

oraz 
nam 

wiele serca i uczestniczyli w ur-0-
czystościach pogn:ebowych 

ADAMA 
JAWORSKIEGO 
lekarza - stomatologa, 

serdeczne podziękowanie składają 

:2lON A I SYNOWIE 

KOL. 

JADWIOZE 
ZWOLSKl,EJ 

wyrazy serdecznego współczucia. 
z powodu zgonu 

MĘŻA 

składają: 

KOLEŻANKI i KOLEDZY 
I DZIAŁOW FINANSQWO-
ltSIĘGOWYCH „PAMOTEX" 

PABIANICE 

W dniu U lutego 11111 r • .>deszła 

od nas, przetywszy lat 67 najuko­
chańsza żona, Matka, Siostra, 
Teściowa i Babcia 

S. t P. 

ZOFIA MARG.A'.Nl·E·C 
z BRZĘCZKOW. 

Pogrzeb od.będzie się w dniu 17 
lutego br. o godz. 14 na cmenta· 
rzu n:yl!J..~kat. zarzew, o czym 
zawiadamia pogrążona w tałobie 

RODZINA 

W ósmą rocznicę śmierci 

S. t P. 

FRANCl'SZKA 
KSAWE1REGO SIEŃKO 

DR MED. 

zostanie odprawiona msza §wlęta 
18 lutego 1977 roku o go iz. 9 w 
k!Jś.ci_ele o.o. Jezuitów, ul. Sien­
k1ew1cza 60, o czym zawiadamia 

ŻONA 

Panu docentowi dr med. 

KAZllMłERZOWI MARKIEWICZOWI 
I RODZINIE serdeczne wyrazy współczucia s powodu lmlercl 

ŻONY , 
doc. dr ln:ł. Wacławy Markiewicz 

składają DYREKCJA z.o.z. ŁODż-POLESIE, 
PRACOWNICY SZPI'rALA im. PI­
ROGOWA oraz KLINIKI GASTRO­

ENTEROLOGICZNEJ, POP PZPR 
i RADA ZAKŁADOWA 

OBRONA PRACY DOKTORSK;EJ 
Dzie~an i Ba~a. Wyd~iału Włókienniczego Politechniki Łódzkiej podają 
do w1'.1domośc1, ze dn~a 26_ lutego 1977 rok,u o godz. 12.15 w audytorium 
W-33 1m. or'?f· T. żyhnsk1eg?· G_mach \!'łokienniczy, III p., skrzydło B. 
ul. ź~r?msk1ego 116 odbędzie się publiczna obrona pracy doktorskiej 
mgr mz. JERZEGO NOWACKIEGO na temat: „Zastosowanie mono­
me~ów akrylow~ch ~zczepionyc,h na tkaninie politereftalano-etyleno­
WeJ metodq radiacyJną, Jako srodków przeciwbrudowych i antyele­
ktrostatycznych". 
PROMOTOR: prof. nadzw. Józef Meissner. 

Praca doktorska wraz z recenzjami wyłożona jest do wglądu w ezy-
_ telni Biblioteki Głównej Politechniki Łódzkiej. 558-k 
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